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C Z Ę Ś Ć P I E R W S Z A

M IE C Z Y S Ł A W  W Ą G R O W S K I

NIEWZRUSZONY FUNDAMENT PRZYJAŹNI 
POLSKO-CZECHOSŁOWACKIEJ

A r ty k u ł pos. M ieczysław a W ągrow sk iego za­
w ie ra  zasadnicze tezy re fe ra ty   ̂ ideologicznego, 
wygłoszonego przezeń na Z jeździe  T ow arzys tw a  
P rz y ja ź n i Polsko-C zechosłow ackie j w  dn. 6.V I. 
b r. Zasadnicze u jęc ie  zagadnienia w  ró w n y m  
s topn iu  odnosi Się do założeń id eo w ych  w szyst­
k ic h  to w a rz y s tw  p rz y ja ź n i z na rod am i demo­
k ra c j i lu do w e j.

R edakcja

Prawdziwa przyjaźń, trwały i mocny sojusz, coraz ściślej­
sze współdziałanie gospodarcze i kulturalne narodu polskiego 
i narodów czeskiego i słowackiego są nieodłączną częścią pro­
gramu demokracji ludowej i tylko w ramach tego programu 
mają rzeczywisty, istotny i niekłamany sens i  znaczenie.

Zarówno pierwszy okres dziejów naszego państwa jak 
i późniejsze dzieje przedrozbiorowe i porozbiorowe, a wreszcie 
okres od roku 1918 dowodzą, że sprawa stosunków polsko-cze­
skich zawsze wiązała się ściśle z całością zagadnień zewnętrz­
nej i  wewnętrznej polityki, z układem i  walką sił społecznych 
i kierunków politycznych w Polsce. Tak było w czasach 
Władysława Jagiełły, gdy czynniki magnackie uniemożliwiły 
doprowadzenie do końca dzieła Grunwaldu — likwidację za­
konu krzyżowego, dążąc do zwrócenia polityki państwa ost­
rzem na wschód, na ziemie niepolski#, a jednocześnie zwal­
czały udzielenie przez Polskę pomocy husyckim Czechom, 
walczącym z uciskiem niemieckim. Tak było za Zygmunta 
Starego, który, prowadząc uporczywe wojny z Moskwą o da­
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lekie ziemie niepolskie w myśl polityki magnackiej, jednocześ­
nie zgodził się na dziedziczne objęcie państwa pokrzyżackiego, 
późniejszych Prus Wschodnich, przez Albrechta Hohenzollerna 
oraz zawarł układ z Habsburgami, z cesarzem Maksymilianem, 
oddając następstwo tronu po Jagiellonach w Czechach i na 
Węgrzech tej dynastii niemieckiej.

Tak było w naszych czasach, gdy wbrew woli szerokich 
mas narodu rządy sanacyjne wielkich kapitalistów i obszarni­
ków w osobie Becka prowadziły jednocześnie politykę prohi- 
tlerowską, antyradziecką i antyczeską. Mimo wspólnych tra­
dycji historycznych, mimo podobnych długotrwałych doświad­
czeń dziejowych, mimo wspólnego pochodzenia, pokrewień­
stwa języków i kultur, mimo wspólnych żywotnych interesów 
i jednako zagrażającego niebezpieczeństwa ze strony zaborczo­
ści imperializmu niemieckiego nie następowało i nie mogło 
nastąpić zespolenie w prawdziwej przyjaźni i współdziałaniu 
naszych państw, Polski i  Czechosłowacji, dopóki w obu krajach 
utrzymywały się przy 'władzy rządy reakcyjne, kierujące się 
ciasnymi interesami klas uprzywilejowanych wbrew intere­
som narodu, dopóki rządy obu krajów były związane z in try­
gami i planami imperializmów. Koniecznym warunkiem roz­
bicia sztucznych przegród między naszymi narodami, wejścia 
na drogę trwałego, coraz ściślejszego współzawodnictwa i  wza­
jemnej przyjaźni było dojście do głosu w obu krajach klasy 
robotniczej i mas ludowych, dokonanie w obu krajach wiel­
kich, historycznych przeobrażeń ustrojowych, politycznych 
i społecznych. Podobnie nieodzownym warunkiem i nieodłącz­
nym zasadniczym czynnikiem rzeczywistej przyjaźni i  współ­
działania obu naszych narodów jest trwałe przyjęcie przez oba 
państwa za podstawę swej polityki wewnętrznej sojuszu i przy­
jaźni ze Związkiem Radzieckim, główną siłą zwycięstwa nad 
hitleryzmem, a dziś główną i decydującą siłą obrony pokoju 
i suwerenności narodów przed zakusami imperializmu.

Sojusz między narodem polskim i narodami czeskim i sło­
wackim nie jest sojuszem typu koniunkturalnych, przejścio­
wych sojuszów zaborczych, właściwych systemowi imperiali­
stycznemu, lecz sojuszem trwałym, demokratycznym, którego 
niezmienną gwarancją są siły demokracji ludowej, jest wspól­
na droga naszych narodów w przyszłości — ku socjalizmowi.

Oba nasze narody «ą krajami demokracji ludowej i w jed­
nakim stopniu ich miejsce w świecie trwale i niezmiennie 
znajduje się wśród sił pokoju, postępu i demokracji, wśród sił 
antyimperialistycznych. Wszystko, co wzmacnia nasze kraje,
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nasz wzajemny sojusz, wzmacnia jednocześnie siły całego obo­
zu antyimperialistycznego. Wszystko, co wzmacnia siły an- 
tyimperialistyczne na świecie, wzmacnia każdy z naszych kra­
jów. Przyjaźń i sojusz naszych narodów jest nierozdziemą 
częścią całokształtu ich polityki wewnętrznej i zewnętrznej. 
Polityki demokracji ludowej, wyrażającej w obu krajach inte­
resy i wolę mas pracujących i narodu.

Prawdziwym przyjacielem narodów czeskiego i  Słowac- 
kego może być tylko ten, kto stoi twardo i świadomie na grun 
cie demokracji ludowej, na gruncie naszej drogi rozwoju spo­
łecznego i na gruncie racji stanu państwa, której podstawą 
jest sojusz ze'Związkiem Radzieckim.

Rozwój i coraz dalsze pogłębianie przyjaźni i współdzia­
łania między naszymi narodami w okresie powojennym w ca­
łej rozciągłości potwierdza, iż niezbędnym jego warunkiem 
jest stabilizacja, konsolidacja i umocnienie demokracji ludowe]
w obu krajach. .

Nieprzypadkowo, wkrótce po stabilizacji demokiacji lu ­
dowej w Polsce przez walne zwycięstwo w wyborach nad re­
akcją, został podpisany w dniu 10 marca 1947 r. układ o przy­
jaźni i  wzajemnej pomocy między Rzecząpospolitą Polską 
a Republiką Czechosłowacką, stanowiący przełom w stosun­
kach polsko-czechosłowackich, a 4 lipca 1947 r. układy gospo­
darcze, których zasięg i  doniosłość nie miały precedensu. Nie­
przypadkowo również, wkrótce po decydującym zwycięstwie 
w Czechosłowacji demokracji ludowej nad reakcją w lutym te­
go roku, został sformułowany przy zamknięciu obrad Polsko- 
Czechosłowackiej Rady Gospodarczej w Pradze postulat przej­
ścia od współpracy gospodarczej do ścisłego sojuszu gospodar­
czego między naszymi krajami.

Zarówno przemiany polityczne w Czechosłowacji z lutego, 
jak dalsze umocnienie demokracji ludowej przez pogłębienie 
reform społecznych i uchwalenie konstytucji, a wreszcie ostat­
nie wielkie zwycięstwo w wyborach nad reakcją, będące za­
twierdzeniem i  umocnieniem przemian politycznych z lutego, 
cały ten proces stabilizacji demokracji ludowej w Czechosło­
wacji umacnia jednocześnie podstawy najściślejszego współ­
działania między Polską i Czechosłowacją.

*

Podobnie jak w innych dziedzinach pracy społecznej rów- 
nież na odcinku krzewienia i pogłębiania w społeczeństwie 
przyjaźni polsko-czechosłowackiej prawidłowe podejście do
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tej pracy wymaga szerokich nawiązań do zasad demokracji lu ­
dowej.

Żadne z zagadnień, stanowiących przedmiot pracy jakiej­
kolwiek organizacji społecznej, nie może być wyrwane z ogól­
nych ram ideowo - politycznych. Sztuczne odcinanie poszcze­
gólnych spraw społecznych od ogólnego tła, wąski praktycyzm 
musiały zawsze doprowadzić do wypaczeń, na manowce 
uwstecznienia ideologicznego oraz nienadążania za ogólnym 
nurtem życia narodu. Ostatni rok przyniósł sprecyzowanie 
stanowiska ideowego takich organizacji społecznych, jak Polski 
Związek Zachodni, Liga Morska, Towarzystwo Przyjaciół Żoł­
nierza i  inne.

Konsolidacja ideowa społeczeństwa, bliskie połączenie 
partii robotniczych, organizacji młodzieżowych, proces jedno­
czenia w ruchu chłopskim tworzą podłoże i  bodziec krystali­
zacji ideowej w pracy wszystkich organizacji społecznych. 
Proces precyzowania i  pogłębiania założeń programowych 
obejmuje również towarzystwa przyjaźni z innymi narodami 
demokratycznymi w tej liczbie Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Czechosłowackiej, którego zadania stają się coraz szersze, 
a konkretna działalność winna ożywić się jeszcze bardziej.

I
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2,Y G M U N T  S Z Y M A Ń S K I

CZECHOSŁOWACJA PO WYBORACH

„Zwyciężył naród, zwyciężyła republika“ — pod takim ty ­
tułem przyniosło praskie „Rude Pravo“ wiadomość o wynikach 
wyborów w Czechosłowacji. Według oficjalnych danych, opu-
blikowanych przez Ministerstwo 
przedstawiają się one następująco:

Spraw Wewnętrznych,

Zarejestrowanych wyborców
0,8%

7 998 035
Pozbawionych głosów 65 796
Wstrzymało się od głosu 6,5% 512 986
Unieważniono głosów 2.7% 220 487
Głosowało 7 198 766
Białe karty złożyło ' 10,8% 774 032
Front Narodowy uzyskał 89,2% 6 424 734

Liczby te świadczą o decydującym zwycięstwie odrodzo­
nego Frontu Narodowego. Nie było one zresztą dla nikogo 
niespodzianką. Zwycięstwo Frontu Ludowego przesądzone 
zostało jeszcze przed 3 miesiącami, kiedy to w lutym rb.

i pracownicy czescy utrwalili zdobycze władzy lu-

Udaremnienie spisku reakcyjnego w lutym przeprowadzo­
ne było nie tylko w interesie ludu Czechosłowacji, ale przez 
olbrzymią większość tego ludu.

Już wtedy było oczywiste, że odrodzony w nowych fo r- ' 
n^ch na fali masowych wystąpień Front Narodowy ma zapew­
nione zwycięstwo w nadchodzących wyborach. Większość 
narodu stała za nim. Nic zatem dziwnego, że okres przedwy­

nobotni
dowej.
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borczy, który jest zazwyczaj okresem podniecenia i  niepokoju,, 
był tym razem okresem wybitnie spokojnym.

Dokumentując swe przywiązanie do rządu Gottwalda, ro­
botnicy Czechosłowacji zaofiarowali samorzutnie republice 30 
milionów godzin nadprogramowej pracy, tj. 10 godzin na każ­
dego fizycznego pracownika w państwie.

Warto podkreślić, że czechosłowacka ordynacja wyborcza 
jest jedną z najbardziej demokratycznych ordynacji świata. 
Blisko 65% 14-milionowej ludności naszego południowego są­
siada ma czynne prawo wyborcze, podczas gdy we Francji 
procent ten nie przekracza 47, w Stanach Zjednoczonych — 33, 
a w Szwajcarii, pragnącej uchodzić za wzór demokracji — 
tylko 21%. ' '

Czechosłowacka ordynacja wyborcza przestrzega ściśle 
5 przymiotników wyborczych, podczas gdy np. na południu Sta­
nów Zjednoczonych nie tylko nie obowiązuje zasada proporcjo­
nalności, ale znaczna część, a gdzieniegdzie większość wybor­
ców, jest po prostu niedopuszczana do urn wyborczych (Murzy­
ni). Dodajmy jeszcze, że aby wystawić nową kandydaturę, wy­
starczało w Czechosłowacji zebrać zaledwie 1 000 podpisów 
podczas gdy w szeregu stanów Ameryki trzeba aż 10 000 pod­
pisów — co oczywiście nie ułatwia działalności opozycji.

Jeżeli opozycja zadowoliła się wrzuceniem do urn białych 
kartek i nie próbowała wystawić swej własnej listy kandyda­
tów — to tylko dlatego, że jak podkreśliło szereg koreśponaen- 
tów nie miała co powiedzieć ludowi, że przegrana ona tak poa 
względem ideologicznym jak i politycznym, że straciła resztki 
zaufania w narodzie czeskim, którego wyrobienie polityczne 
znane jest powszechnie.

To co pragniemy podkreślić w tym miejscu, to całkiem 
nowe znaczenie samego aktu wyborczego w zmienionych wa­
runkach demokracji ludowej.

Wybory w krajach kapitalistycznych służą nader często za 
wentyl bezpieczeństwa, przez który wyładować się ma niezado­
wolenie mas. W istocie wybory są tutaj rozgrywką między ry ­
walizującymi ze sobą grupami — i niczym więcej byc me mo­
gą. Sens i znaczenie aktu wyborczego w ustroju kapitalistycz­
nym dostrzeżemy chyba najlepiej na przykładzie Stanów 
Zjednoczonych. Wiadomo powszechnie, ze „wolne wybory 
w tym kraju nie przyniosły jeszcze nigdy zwycięstwa grupie 
niekapitalistycznej. Obojętne, kto zasiadał w Białym Domu..
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Harding, Coolidge czy Hoover krajem rządził „big busi­
ness“ .

I nic tu nie znaczy fakt, źe prezydent wynoszony był każ­
dorazowo głosami zwykłych ludzi. Głosowali oni za nim łudząc 

'  S1? na próżno, iż spełni chociaż część swych przyrzeczeń przed­
wyborczych.

Czyż nie inaczej było wJ.945 r. w Wielkiej Brytanii, gdzie 
zmęczeni rządami konserwErtystów wyborcy angielscy oddali 
swe głosy na socjalistów wierząc, że przeprowadzą oni swój ra­
dykalny program? Jakże jednak srogi zawód spotkał przecięt­
nego Anglika. Odarta z socjalistycznych frazesów polityka De­
vina i Attlee jest w prostej lin ii kontynuacją poprzedniej lin ii 
politycznej konserwatystów. Komedia nacjonalizacji (która jest 
korzystniejsza dla wywłaszczonych niż dla wywłaszczycieli) 
nie zmienia oczywiście w niczym tej prawdy.

Całkiem nowego znaczenia nabrał akt wyborczy w kra­
jach demokracji ludowej, gdzie dokonała się rewolucja socjalr 
na, która dzięki sprzyjającym warunkom miała wyjątkowo 
łagodny przebieg. W krajach tych rządzi lud znajdujący w akcie 
wyborczym okazję do wyrażenia swej aprobaty dla nowego 
Ustroju i do wysunięcia na czołowe stanowiska w parlamencie 
i rządzie najlepszych swych synów. Nie jest to kosztowna roz­
grywka międzypartyjna, ale zgodny akt wyrazu woli ludzi 
pracy w najszerszym tego słowa znaczeniu.

I dlatego mówiąc o wyborach majowych — wracamy my­
ślą do lutego. Wtedy to bowiem zapadła decyzja, kto wygra 
w wyborach: klika spekulantów, bankrutów politycznych 
i zdrajców własnej ojczyzny, czy chłop, robotnik i inteligent 
czechosłowacki.

Wybory z 30 maja przypieczętowały tylko poprzednią decyz­
ję narodu i pozwoliły wejść Czechosłowacji w nowy okres na­
rodowego i  państwowego rozwoju, w którym robotnicy, chłopi, 
Inteligencja i drobni przedsiębiorcy stają Się rzeczywistymi 
i pełnoprawnymi panami kraju, prowadzącymi go najkrótszą 
drogą do ustroju, w którym zniesiony zostanie zupełnie wy­
zysk człowieka przez człowieka.
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KOMU ZAGRAŻAJĄ DECYZJE LONDYŃSKIE?
Wydarzeniem chyba bez precedensu w historii lat powojen­

nych jest to, by jakiś fakt, jakiś akt polityczny merytorycznie 
oceniany był jednakowo zarówno przez przeciwników tego ak­
tu, jak i jego zwolenników. Precedens ten zaszedł obecnie, gdy 
oto postanowienia konferencji londyńskiej w sprawie Niemiec 
spotkały się zarówno z krytyką naszą — przeciwników tych po­
stanowień — jak i z krytyką społeczeństwa francuskiego.

Dyskusje we francuskim Zgromadzeniu Narodowym, pole­
mika na łamach prasy francuskiej, nawet półoficjalne komen­
tarze francuskich kół politycznych, były w stosunku do posta­
nowień londyńskich zdecydowanie negatywne. A stwierdzić 
trzeba, że przecież w nieznacznym zaledwie stopniu odzwiercia- 
dlały one oburzenie i zaniepokojenie wywołane postanowienia­
mi londyńskimi w szerokich kołach społeczeństwa francuskiego. 
Było to oburzenie i zaniepokojenie tych warstw ludności fran­
cuskiej, które nie wyznając się w zygzakowatej lin ii polityki mi­
nistra Bidault, uczulone są za to bardzo na dwa słowa: „Niebez­
pieczeństwo niemieckie“ . ,f

Rezultaty zerwania współpracy mocarstw
Pod francuską oceną postanowień londyńskich, jeśli idzie 

o ich stosunek do takich postulatów, jak konieczność zachowa­
nia pierwszeństwa odbudowy krajów* zniszczonych przed odbu­
dową Niemiec, jak ocena stosunku tych postanowień do sprawy 
odszkodowań lub kontroli nad niemieckim przemysłem — pod 
tą oceną mogą się podpisać wszyscy zainteresowani w bezpie-

H E N R Y K  K A S S Y A N O W IC Z
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czeństwie swych granic sąsiedzi Niemiec. Charakterystyczne, że 
°Pinia francuska zdaje sobie dziś także sprawę z tego, że posta­
nowienia londyńskie, sankcjonując podział Niemiec, sankcjonują 
zarazem podział Europy. Jak wiadomo jednak,- już od czasów 
konferencji moskiewskiej w marcu 1947 roku, oficjalna polityka 
francuska weszła na tę drogę. Ten kociokwik, jaki trapi obecnie 
Francję, to niestety przewidywany rezultat gry we troje. Rząd 
francuski musiał zdawać sobie sprawę, że w układzie Stany 
Zjednoczone, Wielka Brytania, Francja — będzie ona stroną naj­
słabszą.

Tak też się stało. Po zerwaniu za zgodą ministra Bidauit 
współpracy mocarstw w rozstrzyganiu spraw niemieckich, dal­
szym ciągiem konsekwentnie prowadzonej francuskiej polityki 
zagranicznej była zgoda na urządzanie Niemiec zachodnich we­
dług planów Anglosasów. Francuzi mogliby wprawdzie, jak do­
magała się tego francuska prasa demokratyczna, odmówić ak­
ceptowania postanowień londyńskich. Oczywiście, na każdą do­
brą inicjatywę nie jest nigdy za późno. Nie byłoby też może za 
późno na odwrót Francji od dotychczasowej polityki. Trzeba na 
to wszakże, by i  w całokształcie zagraniczna polityka francuska 
zerwała z linią polityczną, reprezentowaną przez Bidauit.

Głosy nawet zdecydowanych przeciwników ZSRR, jak de- 
gaullisty Terrennoire, jak prawicowca Bourdana, domagających 
się powrotu do czterostronnych z udziałem ZSRR rozmów nad 
sprawą Niemiec, dowodzą, że we Francji w pełni zrozumia­
no niebezpieczeństwo postanowień londyńskich. Są jednak inne 
względy decydujące. Bidaultowska Francja nie może , sobie po­
zwolić na politykę francuską.

Iluzoryczna równość, iluzoryczna kontrola
Przejdźmy teraz do podsumowania postanowień londyń­

skich. Można sądzić, że zalecenia Roberta Murphy‘ego, politycz­
nego doradcy gubernatora amerykańskiego w Niemczech Clay‘a, 
odegrały decydującą rolę w układaniu tych postanowień. W za-' 
leceniach swych bowiem ujętych w książce dra Hoy Price‘a pod 
tytułem „The Problem of Germany“ Murphy przewidywał:

„Wobec tego, że program kompletnej desindustrializacji 
Niemiec nie pasuje do innych celów alianckich w Niemczech 
i Niemcy nie mogą pozostać ciężarem dla gospodarki światowej, 
należy: a) zawiesić reparacje z urządzeń przemysłowych, b) 
przejść na raparacje z bieżącej produkcji, ale dopiero po 
uwzględnieniu pierwszeństwa eksportu z Niemiec dla zdobycia
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środków płatniczych na import żywności i surowców przemy­
słowych, gwarantujących zdrową gospodarkę niemiecką, i przy­
zwoity standart życiowy ludności niemieckiej“ ,

„Zaleca się wprowadzenie pewnej kontroli międzynarodo­
wej nad Zagłębiem Ruhry,' ale nie należy dopuścić do tego, aby 
Zagłębie to stało się przybranym dzieckiem konkurencyjnych 
przemysłów Francji i Wielkiej Brytanii.“

Otóż jak wynika z opublikowanego po konferencji jedno­
cześnie w Waszyngtonie, Londynie, Paryżu i  Brukseli komuni­
katu, w konwencji dotyczącej kontroli nad Zagłębiem Ruhry, 
uwagi Murphy'ego zostały niemal w pełni zrealizowane. Posta­
nowienia londyńskie przewidują bowiem utworzenie Międzyna­
rodowego Biura Kontroli nad Zagłębiem Ruhry, w którego 
skład wchodzą wprawdzie formalnie przedstawiciele wszystkich 
państw, ale nie znaczy to wcale, by państwa te były równorzęd­
ne w tym organie. Tutaj widać na konkretnym przykładzie, co 
oznacza tak wychwalana przez Amerykanów procedura więk­
szości w pobieraniu decyzji. Formalnie zarówno Francja jak i 
Btnelux mają mieć taką samą ilość głosów w Radzie Kontroli 
(po 3 głosy) jak Amerykanie i Anglicy. Ale poza faktem, że oku­
panci Zagłębia Ruhry dysponują jeszcze dodatkowo trzema gło­
sami niemieckimi, co daje im bezsporną chyba przewagę 9 gło­
sów przeciwko 3 francuskim, dochodzi tu jeszcze dla oceny roli 
wyznaczonej Międzynarodowemu Biuru Kontroli jeszcze inny 
moment. Proponowana Rada pozbawiona została wszelkich 
wpływów, jeśli idzie o rodzaj produkcji, wielkość produkcji, 
dysponowanie surowcem itd. W kompetencjach Rady wedle po­
stanowień konferencji londyńskiej, znajduje się tylko rozdział 
tego, co Niemcy wyprodukują oficjalnie, poza czarnym rynkiem 
przemysłowym. Rada będzie miała oczywiście prawo żądania 
sprawozdań i wyjaśnień, ale nie będzie posiadać tego, o co Fran­
cuzom najbardziej chodzi: prawa efektywnej kontroli tego, co 
produkuje, ile produkuje i jak produkuje przemysł Zagłębia 
Ruhry.

Dysponentem faktycznym będą gubernatorowie wojskowi 
brytyjski i amerykański, a raczej ten ostatni z uwagi na to,, iż 
zarządzenia Rady „realizują gubernatorzy wojskowi w rozmia­
rach zgodnych z jakąkolwiek istniejącą lub przyszłą umową, do­
tyczącą pomocy finansowej dla Niemiec, zawartą między dwoma 
lub więcej państwami, uczestniczącymi w konferencji. Nie trze­
ba tutaj chyba wyjaśniać, jak brutalnie Stany Zjednoczone, bę­
dące dotychczas i mające być w przyszłości jedynym dysponen­
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tem pomocy finansowej dla Niemiec, zastrzegają sobie głos de­
cydujący.

Po zrzeczeniu się przez władze okupacyjne ich uprawnień 
z tytułu okupacji, wykonywanie zaleceń Międzynarodowego 
Biura Kontroli Zagłębia Ruhry przejmą władze państwa zachod- 
nio-niemieckiego. One też „uprawnione będą do podjęcia kro­
ków, jakie mogą się okazać niezbędne dla upewnienia się, czy 
decyzje Biura Międzynarodowego zgodne będą z przyszłym trak­
tatem pokojowym dla Niemiec, lub innymi postanowieniami 
alianckimi“ .

Otóż jest to ta furtka, przez którą podobnie jak po traktacie 
wersalskim może się prześlizgnąć niemiecka interpretacja po­
wziętych zobowiązań. Z doświadczeń z okresu między dwiema 
wojnami wiadomo, jak łatwo potrafiły Niemcy uśpić organa 
kontrolne i tak „wyinterpretować“ traktat wersalski, że stał 
się istotnie „świstkiem papieru“ . Bo tutaj stwiedzić trzeba, że 
polityka francuska odstąpiwszy od zasady czterostronnej kon­
tro li nad Niemcami, odstąpiła praktycznie od postulatu prawdzi­
wej demilitaryzacji Niemiec. Tylko Związek Radziecki jest bo­
wiem konsekwentnym rzecznikiem pozbawienia wpływów 
w przemyśle dawnych niemieckich właścicieli trustów i koncer­
nów. Dziś już ludzie ci przeszedłszy przez farsę denazyfikacji, 
jako doradcy gubernatorów wojskowych, są faktycznymi go­
spodarzami w Ruhrze. Z czasem wpływy ich będą wzrastać.

Oczywiście, rząd francuski robił dotąd wszystko, by uśpić 
pod tym względem czujność opinii publicznej swego kraju. 
Obecnie jednak faktu, że Zagłębie Ruhry znajduje się na drodze 
do odzyskania swego znaczenia zarówno w wojennej gospodarce 
niemieckiej, jak i w gospodarce europejskiej, nie uda się ukryć. 
Tytuły komentarzy na ten temat były w prasie francuskiej za­
równo lewicowej, jak i prawicowej, prawie identyczne. Jednak 
tylko francuska prasa komunistyczna konsekwentnie wskazuje 
na odradzanie się imperializmu niemieckiego, w miarę jak ono 
następuje. Dochodzi tutaj jeszcze i  ten fakt, że Amerykanie 
zgodnie z planem Marshalla dobili sprawy uczynienia z Zagłębia 
Ruhry centrum gospodarczego Europy zachodniej. Na mocy ta j­
nego porozumienia, które — jak donosi prasa — zawarto jedno­
cześnie w Londynie, Francja zrezygnowała ze swego dotychczas 
uparcie bronionego postulatu, przeniesienia koncentracji euro­
pejskiego przemysłu stalowego z Zagłębia Ruhry do Lotaryngii. 
Stało się odwrotnie. To lotaryńska ruda żelazna ma przyjść do 
niemieckiego węgla. W ten sposób ciężki przemysł francuski za­

15



chowując wierność swej reakcyjnej polityce zagranicznej, ustą­
pił na żądanie Anglosasów, wbrew oczywistym interesom naro­
dowym Francji — na korzyść ciężkiego przemysłu niemieckiego.

Omówiliśmy tutaj tak obszernie te sprawy ze stanowiska 
francuskiego, ponieważ w tym wypadku postulaty narodu fran­
cuskiego — jeśli idzie o uzyskanie istotnych gwarancji przeciw 
odrodzeniu się imperializmu niemieckiego—są i naszymi postu­
latami. Są postulatami wszystkich narodów pragnących zacho­
wania i utrwalenia pokoju. Tragizm sytuacji Francji polega na 
tym, iż jej własny rząd wprzęgną! ją w grę, w której coraz bar­
dziej traci grunt pod nogami. Zrozumiałe są tu obawy trzeźwo 
myślących polityków francuskich, by uchwały londyńskie nie 
przyczyniły się do pogorszenia stosunków między wschodem 
a zachodem Europy, albowiem jasne jest, iż ani Związek Ra­
dziecki, ani Polska i Czechosłowacja nie zrezygnują z obrony 
swych interesów, ani z walki o prawdziwie pokojowe i demo­
kratyczne Niemcy.

Wstęp do powstania państwa zachodnio-niemieckiego
Właśnie więc tutaj należy omówić inne postanowienia kon­

ferencji londyńskiej, sankcjonujące podział Niemiec. We 
wspomnianym na wstępie komunikacie decyzja utworzenia pań­
stwa zachodnio-niemieckiego sformułowana została następująco:

„...W tych okolicznościach delegacje doszły do wniosku, że 
naród niemiecki w poszczególnych prowincjach powinien mieć 
możność decydowania o swej organizacji politycznej i powstaniu 
instytucji, które dadzą mu prawo przyjęcia na siebie odpowie­
dzialności za rządy. Instytucje te w dalszej perspektywie umo­
żliwią mu całkowite przejęcie władzy. Dlatego też delegacje po­
stanowiły zalecić swym rządom, ty  gubernatorowie wojskowi 
odbyli wspólne narady z premierami krajów niemieckich w stre­
fach zachodnich. Na tym zebraniu premierowie tych państw zo­
staną upoważnieni do zwołania zgromadzenia konstytucyjnego, 
którego zadaniem będzie opracowanie konstytucji, podlegającej 
aprobacie poszczególnych krajów. Delegaci na zgromadzenie 
konstytucyjne wybrani zostaną w każdej prowincji oddzielnie. 
Charakter przyszłej konstytucji ma być taki, aby umożliwiała 
ona Niemcom udział V  akcji, zmierzającej do położenia kresu 
rozbicia Niemiec na zasadzie rządu federalnego, która w sposób 
właściwy chroniłaby prawa poszczególnych państw, lecz jedno­
cześnie pozwalała na utworzenie władz centralnych“ .

To zawoalowane sformułowanie oznacza właśnie utworze­
nie kadłubowego państwa zachodnio-niemieckiego. Powoływa-
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IjUe się na jedność Niemiec, nie przeszkodziło jałć widać podjęciu 
konkretnych zarządzeń decydujących o podziale Niemiec. Rząd 
francuski za drobne stosunkowo ustępstwo, iż delegaci do zacho- 
nio-niemieckiego zgromadzenia ustawodawczego będą wybiera- 
ni przez parlamenty lokalne, a nie w głosowaniu powszechnym, 
zdecydował się przyłączyć swą strefę do Bizonii.

Kiedy to nastąpi? Termin ukonstytuowania wzmiankowa­
nego zgromadzenia ustawodawczego wyznaczony został podob­
no na 1 września rb. Dalsze akty konstytuujące państwo zachod- 
nio-niemieckie będą już następowały automatycznie. Utworzenie 
f ządu zachodnio-niemieckiego nastąpić ma najpóźniej do 1 
stycznia przyszłego roku. W ten sposób dzieło podziału byłoby 
zakończone.

Przeciw podziałowi Niemiec
Z sukcesu referendum ludowego, zainicjowanego przez nie­

miecki Kongres I.udowy, z oświadczeń demokratycznych działa­
czy w Niemczech wiadomo już, iż do prób rozbicia jedności Nie­
miec ustosunkowała się negatywnie także przygniatająca więk­
szość społeczeństwa niemieckiego. Oczywiście, prawica niemiec­
ka, skupiona w szeregach Unii Demokratyczno-Społecznej 
(CDU) na obszarze Niemiec zachodnich, jak inne zamaskowane 
Ugrupowania skrajnie prawicowe, jak wreszcie socjaldemokra­
cja z Schumacherem na czele wypowiadają się formalnie za 
zjednoczeniem Niemiec pod warunkiem, że będą to „ich“  Niem­
cy. Ponieważ jest to niemożliwe, zadowalają się tym, co im An- 
glosasi dają na teraz wraz z obietnicami, podsycającymi rewi- 
zjonizm niemiecki na przyszłość.

Tak oto państwo zachodnio-niemieckie, państwo niezlikwi- 
dowanych trustów i monopoli otoczone opieką Amerykanów na 
oczach Europy przekształca się w bastion reakcji, w bazę rewi­
zjonistyczną, w arsenał wojenny.

Amerykanie na próżno starają się pozyskać dla swych ce­
lów — tworzenia państwa zachodnio-niemieckiego — ludność 
Niemiec. Wyniki wspomnianego już referendum ludowego w 
Niemczech, w czasie którego ponad 13 milionów obywateli nie­
mieckich wypowiedziało się przeciw podziałowi Niemiec *) 
i wszystkiemu co podział ten oznacza, świadczą dobitnie, że mi­
mo wewnętrznych oporów i zakorzenionych tradycji imperiali-

*) P rzypom inam y, że przeprow adzen ie  re fe re nd um  b y ło  zabron ione 
w  3 s tre fach  zachodnich. L iczba  13 m in . g łosów  za zjednoczeniem  N ie ­
m iec pochodziła w ięc g łów n ie  od m ieszkańców  s tre fy  radz ieck ie j. Mmae- 
Nakazu i  re p re s ji w z ię ła  ud z ia ł w  g łosow an iu  rów n ie ż  i ludność s tre f
zachodnich, w yra ża ją c  ty m  dążenie do jedności N iem iec. i ł
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stycznych, rośnie w samych Niemczech siła o kapitalnym zna­
czeniu dla wygrania walki o pokój. Otto Grotewoh.1, jeden 
z przywódców niemieckiej Partii Jedności Socjalistycznej (SED), 
oświadczył, że Niemcy nie dadzą się za cenę obietnicy rewizji 
granic na wschodzie wciągnąć do żadnej wojny przeciw Związ­
kowi Radzieckiemu i krajom demokracji ludowej. Naród nie­
miecki nie pragnie nowego konfliktu, który rozegrałby się głów­
nie ich kosztem, a wprost przeciwnie, widzi wszelkie możliwości 
pokojowego współżycia i współpracy ze swymi sąsiadami na 
wschodzie na zasadach ustalonych w Poczdamie. Walter Ulbrich, 
wiceprzewodniczący SED oświadczył, że naród niemiecki prze­
ciwstawi się próbom skolonizowania Niemiec zachodnich przez 
kapitał amerykański i przekształcenia ich w protektorat impe­
rializmu amerykańskiego.

Z drugiej strony stwierdzić trzeba, iż równolegle do amery­
kańskiej akcji odbudowywania imperialistycznych Niemiec roz­
wija się akcja, stanowiąca skuteczną zaporę wobec zamiarów 
Anglosasów.

Wprawdzie Francja solidaryzując się z polityką amerykań­
ską w stosunku do Niemiec wyzbywa się swych naturalnych 
gwarancji bezpieczeństwa. Ale nie są bezbronne kraje, graniczą­
ce z Niemcami od wschodu. Proces odbudowy i rozwoju ich po­
tencjału gospodarczego idzie w parze z procesem koncentracji 
i wzmacniania ich sił politycznych. Oto, co przesądza sprawę, iż 
są one zdecydowane stawić skuteczny opór wszelkim próbom 
podważenia pokoju i uczynienia z Niemiec agresora po raz trze­
ci. Oto, co decyduje, iż tylokrotnie podważane i negowane 
uchwały poczdamskie nie straciły znaczenia zarówno na odcin­
ku stosunków polsko-niemieckich, jak i  w całokształcie spraw, 
dotyczących sposobu utrwalenia pokoju. Każdy układ między­
narodowy o tyle jest coś wart, o ile istnieją siły zdolne go egzek­
wować. Pod tym względem układ poczdamski jest wciąż ży­
wym dokumentem.
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C Z  Ę Ś Ć  D R  U G A

A. B O R K O W S K I

PIERWSZE POSIEDZENIE WIOSENNEJ SESJI SEJMU
Na sesję wiosenną, która rozpoczęła swe obrady plenarne 

półtora miesiąca później, wniesiono — obok licznych dekretowi 
rządowych do zatwierdzenia — projekty ustaw o przebudowie 
naszej spółdzielczości i wnioski posłanek 4 stronnictw demon 
kra tycznych w sprawie zmiany przepisów, normujących połon 
zenie kobiety pracującej w okresie ciąży. W ramach pierwn 
szych 3 posiedzeń sesji Izba wysłuchała ponadto rządowego 
sprawozdania o sytuacji ludności na terenach przyczółkowych^ 
Nie będziemy w tym miejscu wspominać o innych aktach ustań 
wodawczych, wniesionych pod obrady Sejmu, nie stały się 
one bowiem przedmiotem dyskusji plenarnej — powrócimy, 
zatem do nich w odpowiednim czasie.

Przebudowa spółdzielczości
Szczególną doniosłością odznaczają się przyjęte przez Sejm 

Projekty ustaw, regulujące strukturę spółdzielczości na no- 
yc zasadach. Zasady te nie są wynikiem projektu, opraco- 
anego ^ łą czn ie  przez rząd. Pamiętamy przecież długotrwa- 

4 uyskusję, jaka toczyła się w roku ubiegłym na temat potrze-* 
strnw Zebud° Wy ruchu spółdzielczego z dostosowaniem jego; 
P rz e  UI?  organizćicyjnej do nowych warunków, stworzonych 
tworLn5 • demokracP ludowej, do nowej sytuacji, jaka wy-i 
ne„ yia S19 w trzy lata po zakończeniu wojny, w okresie zgodn 
mysio2 P . em rozwoju wszystkich dziedzin wytwórczości prze­
był d ^ .ei  ■ rolnel ' M°uientem kulminacyjnym tej dyskusji 
°bradow i °Wy 11 Główny Z iazd Delegatów „Społem“, który 
nie ty lk rf k°ucu listopada r. ub. Dokonano wówczas 
u c hwa lo r , b  o r u nowych władz Związku „Społem“ , ale również 
czego. tezy Przebudowy strukturalnej ruchu spółdziel-
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Zagadnienie weszło wówczas w nową. decydującą fazę 
ostatecznego wypracowania projektów aktów ustawodawczych-i 
Równocześnie, opierając się na jednomyślnym uchwaleniu tez, 
przez Zjazd — rozpoczęto w terenie przebudowę spółdzielczoś-r 
ci wiejskiej, przeprowadzając łączenie spółdzielni spożywców,, 
spółdzielni rolniczo-handlowych — z gminnymi spółdzielniami, 
„Samopomoc Chłopska“ . W każdej gminie powstawały takie, 
uniwersalne spółdzielnie. W powiatach zaś — powiatowe, 
związki gminnych spółdzielni. W praktyce akcja ta dobiegała 
już końca. ,

W kwietniu zebrał się w Warszawie fzw. „Sejmik Spół-, 
dzielczy“, złożony z czołowych przedstawicieli istniejących do-, 
tąd central spółdzielczych: „Społem“ , Związku Rewizyjnego 
Spółdzielni, Banku Gospodarstwa Spółdzielczego itd., gdzie 
przyjęto konkretne projekty zmian. Bez większych już poprą-, 
wek projekty te stały się podstawą decyzji rządu, który wniósł 
je pod obrady Sejmu. Tak wygląda historia powstania trzech, 
aktów ustawodawczych, które poniżej omówimy.

Centralny Związek Spółdzielczy ,
Ustawa o Centralnym Związku Spółdzielczym i centralach 

(Spółdzielczych określa przede wszystkim, że CZS reprezentuje 
,eały polski ruch spółdzielczy w kraju i wobec zagranicy. Na 
.zjazdy spółdzielcze międzynarodowe wyjeżdżali dotychczas 
działacze, reprezentujący poszczególne centralne instytucje — 
.odtąd 4-milionową rzeszę spółdzielców polskich reprezentować 
będzie tylko CZS. Do zakresu uprawnień tego organu należy 
powoływanie, wydawanie oświadczeń o celowości, zatwierdza­
nie zmian statutu, nadzorowanie oraz rozwiązywanie central 
spółdzielni. CZS koordynuje pracę central w zakresie działal­
ności rewizyjnej, organizacyjnej, szkoleniowej i propagando­
wej, prowadzi rewizję central (centrale zaś dokonują rewizji 
poszczególnych spółdzielni, czym dotychczas zajmował się 
centralnie Związek Rewizyjny). Wszystkie spółdzielnie mają 
ustawowy obowiązek należenia nie tylko do odpowiednich cen­
tral według typu działalności, ale i do CZS. Naczelną władzą 
Związku jest zwoływany co trzy lata — Krajowy Kongres Spół­
dzielczy. Władzą uchwalającą i nadzorczą jest Naczelna Rada 
Spółdzielcza, która powołuje Zarząd jako organ wykonawczy.

Centrale spółdzielni
O ile dotychczas istniała jedna wielka centrala gospodar­

cza („Społem“ ) i jeden Związek Rewizyjny, obecnie powsta­
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wać mają — według ustawy — liczne dwuramienne centrale 
spółdzielni, rozwijające działalność gospodarczą i rewizyjną. 
Centrale zrzeszają wszystkie spółdzielnie określonego typu, 
zapewniają im pomoc i  prawidłowe kierownictwo gospodarcze.

Centrale spółdzielczo-państwowe
Oddzielna ustawa przewiduje powoływanie do życia cen­

tra l spółdzielczo-państwowych, powstających w gałęziach go- 
spodarki narodowej, w których działają wyspecjalizowane typy 
spółdzielni (skupu żywca, rybne itp.). Kapitał zakładowy takich 
central wnoszony jest przez skarb państwa. Kompetencje są 
podzielone: gospodarczo podlegają centrale ministrowi prze­
mysłu i handlu, w działalności zaś organizacyjnej, rewizyjnej 
i wychowawczej — Centralnemu Związkowi Spółdzielczemu 
Walne zgromadzenie członków Centrali wybiera 75% składu 
Rady Nadzorczej, resztę zaś mianuje minister przemysłu i  han-

Przedsiębiorstwa państwowo-spółdzielcze
Trzecia wreszcie ustawa dotyczy przedsiębiorstw państwo­

wo-spółdzielczych. Jak określa tekst ustawy, przedsiębiorstwa 
takie powstawać mogą w gałęziach gospodarki narodowej, w 
których spółdzielnie posiadają zorganizowany aparat skupu lub 
rozdzielnictwa, albo w których prowadzeniu jest zainteresowa­
na spółdzielczość. Konkretny przykład takich dziedzin — to 
obrot zbożem i ziemiopłodami. W tej mianowicie dziedzinie po­
wołano już do życia przedsiębiorstwo państwowo-spółdzielcze: 

olskie Zakłady Zbożowe. W zasadzie, przedsiębiorstwa takie 
różnią się od zwykłych przedsiębiorstw państwowych tym, że 
Posiadają Radę Gospodarczą, która jest wyrazicielem intere­
sów spółdzielni. Centralny Związek Spółdzielczy sprawuje 
nadzór nad działalnością instrukcyjną i  szkoleniową przedsię- 
- g twa państwowo-spółdzielczego na odcinku współpracy ze

Stanowisko Sejmu
ustauJ clyskusji, jaka się wywiązała nad trzema projektami 
liwoii PrzyP°minano przede wszystkim, na czym polegała wad- 
zwoleni 0t^ ihCZaS°Wei struktm'y polskiej spółdzielczości po wy­
konania1*' ° kazała się on,a P° prostu nieprzygotowaną do wy- 
w zwiadu nowyck zadań, stojących przed spółdzielczością 

.z k u  z szybkim rozwojem gospodarki narodowej. Słabe
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spółdzielnie wiejskie brały niedostateczny udział w skupie zie­
miopłodów, wskutek czego narastały trudności w  zaopatrzeniu 
ludności pracującej w miastach w artykuły żywnościowe. Zbiu­
rokratyzowana centrala „Społem“ traciła łączność ze spółdziel­
niami dołowymi, rosły koszty własne w obrocie. W sumie róż­
nych niedomagań, spółdzielczość ze swym potężnym aparatem 
handlowym — nie odegrała oczekiwanej roli w walce ze spe­
kulacją.

Przy okazji zwracano się ku przyszłej roli przebudowanej 
spółdzielczości, podkreślając potrzebę wprzęgnięcia przy pomo­
cy spółdzielczości — całej naszej gospodarki wiejskiej do gospo­
darki planowej. Nowe możliwości powstają w okresie obecnym 
przed spółdzielczością spożywców miejskich ze względu na spo­
dziewane częściowe dalsze zniesienie zaopatrzenia kartkowego 
(przyniesie to wzrost obrotów w wolnym handlu). W obliczu 
znanych powojennych trudności mieszkaniowych wzrasta rola 
spółdzielni budowlano-mieszkaniowych i administracyjno- 
mieszkaniowych. Spółdzielnie pracy, których mamy obecnie 
2 tysiące, posłużyć mogą jako środek rozwiązania trudności na 
odcinku rzemiosła, gdzie mimo zasadniczego uregulowania wy­
sokości opłat za usługi — niezbędne jest dalsze potanienie cen.

Ochrona kobiety pracującej w okresie ciąży
Podobnie, jak projekty ustaw o przebudowie spółdziel­

czości, również i inny projekt ustawy, uchwalony ostatnio przez 
Sejm — nie był wynikiem inicjatywy ustawodawczej Rządu. 
Mamy na myśli projekt ustawy o ochronie kobiety pracującej 
w okresie ciąży. Z projektem tym wystąpiły posłanki 4 klubów 
stronnictw demokratycznych, po uprzednim jego uzgodnieniu 
z wydziałem kobiecym KC ZZ. Ten punkt porządku dziennego 
obrad plenarnych Sejmu nosił czysto „kobiecy“ charakter: re­
ferowała kobieta, posłanka Orłowska, w dyskusji zabierały głos 
wyłącznie kobiety: pos. pos. Pragierowa, Garnczarczykowa i Ja- 
szczukowa.

Na podstawie nowej ustawy kobieta zatrudniona przy pra­
cy uciążliwej, począwszy od 6 miesiąca ciąży winna być prze­
niesiona do pracy bardziej dogodnej z tym, by zarobek jej nie 
był niższy od przeciętnego z ostatnich 3 miesięcy. Ustawa prze­
widuje poza tym 12-tygodniową przerwę w pracy, podzieloną 
w ten sposób, by co najmniej 2 tygodnie przypadały przed po­
rodem i co najmniej 8 tygodni — po porodzie, pozostałe zaś 
2 tygodnie kobieta ciężarna może wykorzystać w dowolnym 
okresie. Ustalono jednocześnie, że w okresie 12-tygodniowej
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ustawowej przerwy, kobieta nie może być zatrudniona nawet 
za jej zgodą; chodzi tu o to, by nie wykorzystywać ewentual­
nej trudnej sytuacji materialnej kobiety. Dochodzi do tego za­
kaz wypowiadania umowy o pracę kobiecie ciężarnej, jeżeli 
pracuje ona w danym miejscu chociażby 3 miesiące. Dalej, po­
cząwszy od 4 miesiąca ciąży aż do okresu, kiedy dziecko osiąg­
nie 18 miesięcy — dana kobieta nie może być zatrudniana w  
godzinach nadliczbowych, ani poza stałym miejscem pracy.

Jednocześnie zmieniono odpowiednie przepisy ustawy 
z 1933 r. o ubezpieczeniach społecznych, które chroniły dotych­
czas w sposób niedostateczny kobietę-matkę. Obecnie będzie 
ona uprawniona do otrzymywania zasiłku połogowego przez 
całych 12 tygodni, włączając niedziele i  święta.

O potrzebie takich zmian w naszym ustawodawstwie, o po­
trzebie zwiększenia ochrony kobiety-matki i kobiety ciężarnej 
mówiono nie mało podczas dyskusji plenarnej.

Stosunek do rzemiosła
Szeroką dyskusję wywołało zatwierdzenie dekretu zmie­

niającego prawo przemysłowe oraz dekretu, który wprowadza 
zmiany do ustawy o izbach rzemieślniczych i ich związku. 
Pierwszy dekret wprowadza dla rzemieślników przymus nale­
żenia do cechów, przyczyniając się w ten sposób wydatnie do 
likwidacji podziemia gospodarczego na tym odcinku. Ustrój 
jizb rzemieślniczych uległ zlmianom, dostosowującym go do 
ustroju demokracji ludowej. Obniżono granicę wieku wyborców 
do samorządu gospodarczego (prawo bierne i  czynne), dając 
pełnię uprawnień wielotysięcznej rzeszy uczniów, pozbawio­
nych dotąd wpływu na sprawy swego zawodu. Skasowano rów­
nież system wyborów pośrednich do izb, zamieniając go wybo­
rami bezpośrednimi. Zwiększono ochronę pracy uczniów.

Wszystkie te zmiany — poza wyżej omówionym znaczeniu 
■— świadczą również i  o pozytywnym ustosunkowaniu się de- 
mokracji ludowej do rzemiosła i do jego organizacji. Chodzi
0 udoskonalenie i rozszerzenie samorządu gospodarczego i za­
wodowego rzemiosła. Przed wojną zakładano z góry antagonizm 
uńędzy samorządem i państwem, dziś idziemy po lin ii posta­
wienia działalności rzemiosła na płaszczyźnie gospodarki de­
mokratycznego państwa ludowego.

W yrazem  takiego stosunku by ła  deklaracja, złożona w
1 mieniu obu partii robotniczych przez posła Gajewskiego pod­
czas dyskusji sejmowej. Rzemiosło znalazło w tej deklaracji
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przypomnienie niektórych cyfr planu trzyletniego, przewidu­
jących m. in. powiększenie ilości warsztatów o 100 000, prze­
szkolenie 300 000 fachowców, wzrost liczby uczniów w rzemio­
śle z 83.000 do 121.000. Nie ma tu więc mowy o rzekomym ne­
gatywnym stosunku rządów ludowych do rzemiosła. Na od­
wrót, partie robotnicze, a z nimi cała demokracja polska uważa, 
iż równolegle ze wzrostem i rozwojem naszego przemysłu w i­
nien iść rozwój rzemiosła, obie te gałęzie gospodarki narodo­
wej bowiem — doskonale się uzupełniają. Rzemieślnik jest naj­
bliższym towarzyszem robotnika i chłopa i dlatego winien 
mieć zagwarantowane możliwości egzystencji i rozwoju.

Tereny przyczółkowe
I wreszcie — z ważniejszych punktów ostatnich posiedzeń 

plenarnych —- powróćmy jeszcze do sprawozdania, jakie w imie­
niu rządu wygłosił minister pracy i opieki społecznej Rusinek, 
przedstawiając położenie ludności na terenach przyczółkowych 
w województwie warszawskim, rzeszowskim, kieleckim i bia­
łostockim. Po zakończeniu działań wojennych było na tych te­
renach 28 000 zniszczonych gospodarstw. Mimo szybkiego tem­
pa odbudowy zagród i wydatnych rozmiarów udzielanej przez 
rząd pomocy, z .terenów tych napływały żądania zwiększenia 
dotychczasowych wysiłków. Spowodowało to rezolucję sejmo­
wą, wzywającą rząd do złożenia odpowiedniego sprawozdania. 
Rząd uczynił zadość temu żądaniu wyjaśniając, iż w chwili 
obecnej pozostało jeszcze nieodbudowanych 3 G00 gospodarstw, 
przy czym część .odbudujemy jeszcze w bieżącym roku, pozosta­
l i  zaś gospodarze będą mogli przenieść się na Ziemie Odzy­
skane.

Minister Rusinek podał cyfry, ilustrujące rozmiary udzie­
lonej pomocy: blisko miliard złotych zapomóg gotówkowych, 
znaczna ilość odzieży, obuwia i sprzętu kuchennego, tysiące 
wydawanych codziennie obiadów w kuchniach powszechnych, 
szkolenie zawodowe, specjalne inwestycje, mające na celu za­
trudnienie ludności z terenów przyczółkowych, kredyty na od­
budowę i  scalenie gospodarstw oraz na meliorację, dostarcze­
nie 10 300 sztuk koni i 1 500 bydła, gotówkowa pomoc śiew- 
na, blisko 100 000 ton dostarczonego ziarna i nasion itd. Zaora­
no traktorami 220 000 ha, zwieziono setki tysięcy metrów sze­
ściennych drzewa budulcowego, przyznano ulgi podatkowe — 
oto niepełny obraz rządowej pomocy dla ludności z przyczół­
ków^ Nie bez znaczenia jest także fakt zorganizowania 349 no-
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^ych przedszkoli, 2 600 szkół powszechnych, 1 600 łóżek szpi- 
ainych i  52 nowych ośrodków zdrowia.

Oświadczenia klubów dowiodły, że Sejm podziela opinię 
rządu, iż zagadnienie odbudowy gospodarstw zniszczonych zo­
stało w masie swej już rozwiązane. Nie znaczy to jednak, by 
Potrzeby terenów przyczółkowych miały przestać być nadal 
Przedmiotem zainteresowania i troski Sejmu i Rządu.

*

Od momentu, kiedy zamknięte zostało ostatnie posiedzenie 
Plenarne — trwają obrady licznych komisji sejmowych. Przy­
gotowują one bogaty materiał na następne plenum Sejmu, 
o którym pomówimy w jednym z najbliższych numerów.
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C Z Ę Ś Ć  T R Z E C I A

"  M A R IA N  K R Y N IC K I

AKTUALNE ZAGADNIENIA POLSKICH PORTÓW 
I  ŻEGLUGI MORSKIEJ

Zagadnienia związane z eksploatacją pcrtów morskich i  flo­
ty handlowej tworzą w Polsce nierozłączoną całość. Niektóre 
kraje, od stuleci aktywne na morzach i posiadające floty1 han­
dlowe o milionowych cyfrach tonażu, mogą sobie pozwolić na 
częściowe traktowanie przemysłu przewozów morskich w oder­
waniu od własnych portów. Kraje te, a zwłaszcza Norwegia 
lub też nowa (wyr.osła niezupełnie naturalnym sposobem) po­
tęga żeglugowa Panama, część swojej floty stawiają do dyspo­
zycji innych krajów, cierpiących na brak własnego tonażu, za 
co zgarniają wielkie dochody w dewizach. Statki tych bander 
całymi latami mogą się nie pokazywać w swych portach ma­
cierzystych, z którymi nie łąęzą ich żadne  ̂interesy gospodarcze. 
Natomiast w Polsce zarówno porty jak i żegluga morska stano­
wią integralną część gospodarki narodowej i funkcje ich na­
wzajem się uzupełniają w służbie wspólnych celów, tj. podnie­
sienia potencjału gospodarczego i stopy życiowej w naszym 
kraju, oraz obsługi potrzeb tranzytowych rozległego zaplecza 
środkowo-europe j skiego.

Porty są zasadniczo tylko punktem krańcowym dróg ko­
munikacyjnych i zamykają się całkowicie w granicach pojęcia 
o dostępie do morza. Bez własnej żeglugi morskiej rozwój por­
tów nie będzie nigdy pełny i pozbawiony krępującej zależności 
od usług obcych bander. Dopiero posiadanie i eksploatacja wła­
snej pełnomorskiej floty handlowej stwarza możliwość wyjścia 
na morze, celem racjonalnego wykorzystania wszystkich jego 
bogactw naturalnych i perspektyw ekonomicznych. ^

W  tym celu flota handlowa powinna zapewnie naszym 
portom, a przez- to i handlowi morskiemu, podstawową obsługą
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liniową. Odpowiednie potrzeby zostały już w okresie powojen­
nym częściowo zaspokojone, gdyż polskie linie żeglugowe wzno­
w iły dotychczas r astępujące połączenia regularne:

1. Pod banderą GAL:
a. Gdynia — Kopenhaga — Southampton — Nowy 

Jork.
b. Gdynia — Nowy Jork (linia towarowa).
c. Gdynia — Rio de Janeiro — Buenos Aires (linia to­

warowa).
2. Pod banderą Żeglugi Polskiej:

a. Gdynia — porty wchodniej Szwecji.
b. Gdynia — porty zachodniej Szwecji.
c. Gdynia — Szczecin — Rotterdam —- Antwerpia.
d. Gdynia — porty Bliskiego Wschodu. .
e. Gdynia — Szczecin ------ Malmö — Kopenhaga —

Göteborg — Oslo — Kopenhaga — Szczecin — Gdy­
nia. \

3. Pod banderą Polbryt:
a. Gdynia — Londyn.
b. Gdynia — Hull.

W planach rozwojowych polskiej żeglugi morskiej prze­
widuje się stworzenie dalszych lin ii regularnych do portów 
^wiązku Radzieckiego, Finlandii, Zatoki Meksykańskiej i za- 

r , ieg0 wybrzeża Ameryki Środkowej, wreszcie Dalekiego 
wschodu, Indii i Australii.
j  Linie żeglugi przybrzeżnej funkcjonowały dotychczas je- 
cz'? w Patoce Gdańskiej i na Zalewie Szczecińskim. Po ukoń- 
stp^iU odbywai3ceg° się obecnie remontu stosownych jedno- 
tvk P,ływai ących’ linie żeglugi przybrzeżnej wybiegną na Bał- 
ayi ’ stwarzając połączenie pomiędzy Gdynią — Gdańskiem 

özczecmem, z zawijaniem do Ustki, Darłowa i Kołobrzegu.
sie zagadnieniem dalszej rozbudowy żeglugi liniowej wiąże 
Wedł raWa rozmieszczenia w portach baz lin ii regularnych, 
w g7Ug zaleceń Mim Żeglugi linie bałtyckie będą bazowane 
w Q ize^ nie i  Gdańsku, linie dalekomorskie oraz brytyjskie 
i w Gd*1*’- wreszcd.e Hule zachodnio-europejskie w Szczecinie 
nych 0ym’ ? a takim podziałem przemawia szereg bardzo istot- 
ntaeaJ fynników’ -iak wysokość frachtów morskich, możliwości ectzynowe itp.
Przewozi żeglugi liniowej, drugim ważnym działem przemysłu 
tfampoyrj^ morskich jest żegluga nieregularna, inaczej zwana 

4- w żegludze tej' przewozi się głównie towary masó-
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we, jak węgiel, rudę, złom, drzewo itp. W stosunku do potęż­
nej ilości ładunków masowych przechodzących przez polskie 
porty (około 90% całkowitego obrotu portów stanowią towary 
masowe) nasza flota trampowa jest stosunkowo niewielka i nie 
wystarcza na obsłużenie własnych potrzeb. Dopiero realizacja 
planu rozbudowy floty pozwoli nam stworzyć liczną flotę 
trampów, jako instrument, interwencyjny polskiej polityki go­
spodarczej. O roli tej floty najlepiej świadczy fakt, że możność 
podstawienia pod ładunek własnego statku oszczędza gospodar­
ce narodowej sumy idące niekiedy w setki milionów złotych.

Wzajemną zależność gospodarczą portów i żeglugi ilustru­
je stwierdzenie, że nie tylko praca portów kształtuje^ się sto­
sownie do cyrkulacji tonażu morskiego, lecz i  żywotność żeglu­
gi uzależniona jest od należytego wykorzystania urządzeń prze­
ładunkowych i magazynów w portach.

Na dzień 1 czerwca rb. pracowało w Gdyni i Gdańsku 75 
urządzeń przeładunkowych, w Szczecinie zaś 33. Stały wzrost 
ilości czynnych urządzeń przeładunkowych powoduje stopnio­
we odprężenie i normalizację pracy w zakresie przeładunku 
towarów w portach.

Natomiast jednym z najpoważniejszych problemów w dzie­
dzinie portowej polityki eksploatacyjnej pozostaje nadal orga­
nizacja gospodarki magazynowej. Zagadnienie to posiada spec­
jalną wagę w zespole portowym Gdynia-Gdańsk, którego ma­
gazyny ucierpiały bardzo poważnie w czasie działań wojen­
nych i  stan ich jest ciągle nie wystarczający. W końcu marca 
rb eksploatowana powierzchnia magazynów w Gdyni wyno­
siła wraz z chłodnią 142 490 m2, w Gdański tylko 58 786 m2.

Jeśli porównać przyrost powierzchni magazynowej w por­
tach naszych po wojnie z dynamiką obrotów towarowych, oka­
zuje się, że wzrost ilościowy i rodzajowy puli towarowe] na­
stępuje szybciej aniżeli realizacja inwestycji magazynowych.

Zmienione po wojnie warunki ekonomiczne powodują po­
jawienie się w obrocie portowym większych ilości towarów, 
które przed wojną wcale nie przechodziły przez nasze porty 
albo przechodziły tylko w ilościach niewielkich. Tak np. ostat­
nio powstały możliwości eksportu kartofli do Anglii, co spowo­
dowało konieczność przydzielenia dla tego towaru specjalnej 
powierzchni magazynowej. Również przewidywany na rok 1948 
przywóz bawełny do Polski, mający w Gdyni i Gdańsku osiąg­
nąć 80% importu przedwojennego, nastręcza znaczne kłopoty
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dla działu magazynowego. Z pomocą przychodzi tu port szcze­
ciński, do którego została skierowana część statków z bawełną.

W Szczecinie aktualne zagadnienia związane z odbudową 
i eksploatacją portu nie wyczerpują się, tak jak w Gdyni 
i Gdańsku, tylko na sprawach technicznych, lecz wykraczają 
daleko poza ramy samej tylko troski o dźwigi lub powierzchnię 
magazynową. Porty położone w delcie Wisły już przed wojną 
pracowały głównie dla Polski, toteż po wojnie zostały z łatwo- 
cią przywrócone do swej pierwotnej roli. Natomiast port 
szczeciński wymaga gruntownej reorganizacji i przystosowania 
do oczekujących go olbrzymich zadań, wynikających z przy­
wrócenia mu po wojnie jego właściwego, naturalnego zaplecza.

W ramach przedwojennej gospodarki niemieckiej rozwój 
portu szczecińskiego był sztucznie hamowany i wykoszlawiany. 
Spełniając jedynie rolę portu zaopatrzeniowego Berlina, rozra­
stał się Szczecin w kierunku równoleżnikowym, zamiast roz­
wijać się wzdłuż swej naturalnej osi północ-południe. Pocią­
gało to za sobą tylko częściowe wykorzystanie naturalnej drogi 
wodnej Odry. Struktura portu nastawiona była głównie na im­
port towarów, co wyraźnie potwierdza fakt oderwania'portu 
Przed wojną od jego rozległego zaplecza, obejmującego nie ty l- 
ko zachodnie ziemie polskie, ale sięgającego również do Cze­
chosłowacji i basenu naddunajskiego. Dla przywrócenia Szcze­
cinowi jego właściwej pozycji, dla uczynienia go portem eks­
portowym i tranzytowym wielkiego zaplecza środkowo-europej- 
skiego, Polska musi obecnie gruntownie zmienić strukturę por- 
u w sensie technicznym i ekonomicznym. Do tego celu zmie- 

rzaią podjęte w Szczecinie prace, które czynią zeń obecnie 
P°rt największych inwestycji w Europie. Poza budową nowych 
basenów portowych, nabrzeży, magazynów itp., wspomniane 
Prace zmierzają również do uruchomienia organizmów nie­
zbędnych dla właściwego życia i należytego funkcjonowania 

i ak elewatora zbożowego, pełnosprawnej stoczni, chłod- 
us 1 ial31;yki lodu oraz bazy rybackiej. Niezbędne jest także 
^Prawnienie rzeki Odry na przestrzeni od Gliwic do Szczeci- 

’ z czym wiąże się budowa barek do transportu rzecznego.
gie ^ ącznle z małymi portami: Ustką, Darłowem i Kołobrze- 
nia' ’ w irdarę swych możliwości technicznych przyczy-
brz ' zw^kszenia potencjału gospodarczego naszego Wy-
m ili23’' Porty Polskie mają przeładować w roku bieżącym 19 

i>n°w t°n towarów, wobec 10,5 miliona w roku 1947.
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Jeżeli porównać osiągnięty i zamierzony wzrost obrotow 
towarowych Polski drogą morską z możliwościami przewozo­
wymi polskiej floty handlowej, dostrzega się niezbyt pomyślne 
zjawisko relatywnego kurczenia się przewozów pod własną 
banderą. Przewozy te wynoszą ostatnio zaledwie około 8% 
ogólnych morskich obrotów handlowych i spadłyby do jeszcze 
niższego poziomu, gdybyśmy nie podjęli kroków przeciwdzia­
łających w postaci rozbudowy własnej morskiej floty handlo­
wej.

Budowa statków morskich konieczna jest nie tylko dla za­
pewnienia krajowi jednej z głównych podstaw niezależności 
gospodarczej. Nowe statki musimy budować również ze wzglę­
du na obecną niejednolitą strukturę naszego tonażu.

Polska flota handlowa, w której tonaż pełnomorski liczy 
obecnie około 160 000 BRT, składa się ze statków zakupionych 
lub specjalnie wybudowanych przed wojną, z zakupów wojen­
nych, wreszcie z jednostek uzyskanych po wojnie drogą kup­
na, rewindykacji i  podziału niemieckich odszkodowań. Bez wni­
kania w szczegóły charakterystyki technicznej poszczególnych 
statków, można już na tej podstawie nabyć przeświadczenia, 
że flota o tak przypadkowym składzie nie może w pełni odpo­
wiadać potrzebom ekonomicznej i racjonalnej eksploatacji.

Prócz tego w składzie naszej floty handlowej widzimy w 
obecnej chwili aż 16 jednostek w wieku ponad 20 lat. Mamy 
niestety więcej statków starych niż nowoczesnych. Po upływie 
10 lat mielibyśmy w składzie floty handlowej około 30 jedno­
stek przestarzałych o łącznym tonażu około 100.000 BRT. Taką 
flotą niewiele można zdziałać na dalszą metę. Dopiero na tle 
tych cyfr widać, że rozbudowa floty nie jest dla Polski sprawą 
ambicji czy prestiżu państwowego, lecz kategorycznym naka­
zem.

Plan rozbudowy floty wyszedł już z okresu projektów 
i przygotowań. W dniu 3 kwietnia rb. położone zostały w Stocz­
ni Gdańskiej dwie pierwsze stępki nowych polskich statków 
pełnomorskich produkcji krajowej. Statki te traktujemy jako 
dalsze narzędzia naszej pracy na morzu i dlatego budujemy 
na początek sześć skromnych, ale jakże pożytecznych jedno­
stek do transportu węgla i rudy o nośności Jł 540 ton DW każ­
da, aby zaspokoić najpilniejsze potrzeby w zakresie przewozu 
dwóch podstawowych artykułów naszego eksportu i importu
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W ciągu najbliższych kilku lat przewiduje się doprowa­
dzenie polskiej floty handlowej do cyfry 500 000 ton nośności 
oraz do stanu należytej nowoczesności i  sprawności eksploata­
cyjnej. W roku 1956, gdy przeładunki handlowe portów pol­
skich osiągną poziom 32 milionów ton rocznie, będziemy prze­
wozić pod własną banderą 10% ładunków masowych oraz oko­
ło 40% drobnicy. Udział polskiej floty w obsłudze przewozowej 
polskiego handlu zamorskiego zwiększy się do około 13% ogól­
nej ilości towarów przechodzących przez nasze porty.



REPARACJE

Określenie „reparacje“ zastosowano po raz pierwszy w trak­
tacie wersalskim do oznaczenia odszkodowań wojennych, które 
Niemcy miały płacić zwycięskim państwom alianckim. Obecnie 
na podstawie układu w Poczdamie państwa osi i  ich sateleci 
płacą takież odszkodowania w walucie lub w produktach prze­
mysłu lub rolnictwa narodom sprzymierzonym, między innymi 
Polsce.

Na wstępie należy uprzytomnić sobie ogrom szkód wojen­
nych, które dotknęły Polskę na skutek najazdu hitlerowskiego. 
Dokonano ciekawych obliczeń, z których wynika, że szkody te 
wynoszą dla Polski 626 dolarów amerykańskich na głowę. Ta­
kież szkody w Jugosławii wynoszą 601 doi., w Holandii 520, 
w Francji 504, w Czechosłowacji 407 i Belgii 227.

Dla przykładu podajmy kilka cyfr. W okresie okupacji prze­
szło 162 000 domów w miastach i  przeszło 354 000 gospodarstw 
wiejskich uległo całkowitemu zniszczeniu. Poza tym zniszczono 
14 000 fabryk, około 84 000 warsztatów rzemieślniczych, prze­
szło 1 000 szpitali, sanatoriów i lecznic. Niechaj te dane wystar­
czą. Szkody w innych dziedzinach są potworne i niejednokrot­
nie trudne do oszacowania. Jeśli do strat w zakresie gospodar­
czym i kulturalnym dodamy straty biologiczne, otrzymamy 
obraz zniszczeń nie mający precedensu w dziejach. Ogółem stra­
ty materialne Polski poniesione podczas ostatniej wojny osza­
cowano na prawie 260 miliardów złotych, podług siły nabywczej 
złotego z roku 1939.

Na czasowe pokrycie tych strat Polska otrzymuje od Nie­
miec odszkodowanie w naturze (w postaci różnych towarów).

W A C ŁA W  K A L B A R C Z Y K
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Punktem wyjścia .dostaw reparacyjnych dla Polski są umo­
wy poczdamskie z dnia 2 sierpnia 1945 roku (porozumienie za­
warte w Berlinie), w części zatytułowanej „Odszkodowania nie­
mieckie“ . W punkcie 2 ZSRR zgodził się na zaspokojenie 
„polskich żądań o odszkodowanie ze swej własnej części od­
szkodowań“ . W tej sprawie została podpisana w Moskwie dnia 
16 sierpnia 1945 r. oddzielna umowa między Polską a Związ­
kiem Radzieckim. Na podstawie umowy ZSRR zrzeka się na 
rzecz Polski wszelkich pretensji do mienia niemieckiego, ak­
tywów i akcji przedsiębiorstw niemieckich na ziemiach polskich 
i na terenach Polsce odstąpionych oraz odstępuje na rzecz Pol­
ski zarówno 15% wszystkch dostaw reparacyjnych z radzie­
ckiej strefy okupacyjnej, jak i 15% kapitalnych urządzeń prze­
mysłowych przyznanych ZSRR ze stref zachodnich nieodpłat­
nie, oraz 15% takich samych dostaw dostarczonych ZSRR od­
płatnie.

Dostawy reparacyjne dla Polski rozpoczęto w roku 1946. 
W obu latach (1946 —  1947) dostarczono ogółem towarów za 
przeszło 50 milionów dolarów. Strukturę tych dostaw w pro­
centach, za oba lata ilustruje poniższe zestawienie:

Maszyny .........................................  8.0
Statki towarowe 1 pasażerskie . . .  9.0
Tabor k o le jo w y ..........................  6.0
Chemikalia ........................................  12.0
Benzyna syntetyczna...................... 2.0
Drzewo .........................................  3.4
Narzędzia   4.0
.Aparaty fotograficzne i radiowe . . . 3.3
Inne ............................................  52.3

Razem 100.

d W grupie innych dostarczono: maszyny biurowe, okucia bu- 
°wlane, rowery, motocykle, maszyny do pisania, protezy itd. 

, Przewiduje się, że w latach następnych tabor kolejowy 
^ sprzęt fabryczny odegra w obrocie reparacyjnym niepośled- 
otrz r ° ^ ’ znacznie większą niż w latach ubiegłych. Wartość 
wa towarów w ramach reparacji stanowi około 12%
prezpS+* imP°rtu handlowego (łącznie z demobilem), który re- 

n ował w roku 1947 wartość 338,7 milionów dolarów.
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C Z Ę Ś Ć  C Z W A R T A

1 B

P IE R W S Z Y  K U R S  W  C E N T R A L N Y M  O Ś R O D K U  
S Z K O L E N IO W Y M  K O M IS J I  K O O R D Y N A C Y J N E J  

O R G A N IZ A C J I S P O Ł E C Z N Y C H

W dniu 15 maja 1948 r. w Centralnym Ośrodku Szkole­
niowym Komisji Koordynacyjnej Organizacji Społecznych 
odbyła się uroczystość zakończenia pierwszego 6-tygodniowego 
kursu dla kierowników wojewódzkiego aktywu organizacji 
społecznych.

Rozpoczęta w dniu 3 kwietnia 1948 r. praca w Ośrodku 
Szkoleniowym Organizacji Społecznych zapoczątkowała wspól­
ną międzyorganizacyjną akcję szkoleniową działaczy społecz-
nych. ..

Na kursie byli przestawiciele siedmiu organizacji społecz­
nych: Związku Inwalidów Wojennych RP 14 słuchaczy, 
PCK — 10, Związku Uczestników Walki Zbrojnej o Niepodle­
głość i Demokrację 6, Związku Osadników Wojskowych—4, 
Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza — 3, Ligi Morskiej — 6. 
Polskiego Związku Zachodniego — 4.

Uczestnicy, przybyli ze wszystkich prawie województw 
Polski, otrzymali na miejscu wygodne zakwaterowanie oraz 
całodzienne wyżywienie. W tym samym gmachu odbywały 
się również wykłady. Ze zgłoszonych na przeszkolenie 54 kan­
dydatów 46 ukończyło kurs z wynikiem dodatnim.

Grupa uczestników pierwszego kursu jako całość była 
niezwykle różnorodna. Obok magistra praw zajmował miej­
sce uczestnik ze skończoną szkołą powszechną, obok 1.8-letnie- 
go młodzieńca siedział na ławie szkolnej słuchacz w sile wieku 
z włosem pokrytym siwizną, obok inwalidy wojennego pra­
cownik Ligi Morskiej czy Polskiego Związku Zachodniego
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Różnice te nie wpłynęły jednak na obniżenie poziomu 
i  osiągnięć kursu: najmłodszy z uczestników kursu otrzymał 
ocenę dobrą, a drugi z kolei pod względem wieku bardzo dobrą. 
Podobnie bardzo dobre wyniki uzyskali słuchacze z wyższym 
wykształceniem jak i ci, którzy mieli ukończoną szkołę pow­
szechną.

Ocena ogólna kursu na podstawie przeprowadzonej ankiety
Największym powodzeniem cieszyły się (według ankiety) 

wykłady z dziedziny współczesnych zagadnień politycznych 
i międzynarodowych, wiadomości o organizacjach społecznych 
i metodach pracy, historii Polski i zagadnień gospodarczych.

85% uczestników zgodnie stwierdza, że kurs uwzględnia­
jąc zagadnienia zasadniczej wagi dał słuchaczom zrozumienie, 
pogłębienie i uporządkowanie wiadomości oraz siłę argumen­
tacji niezbędną dla efektywnej pracy w terenie.

Wprawdzie w początkowym okresie nasuwały się ouże 
wątpliwości, czy uda się doprowadzić do harmonijnego współ­
życia i  współpracy wszystkich obecnych na kursie grup, re­
prezentujących różne organizacje społeczne, różne poziomy 
umysłowe i  różny wiek.

Przy znacznym wysiłku ze strony dyrekcji Ośrodka i ści­
słej współpracy samorządu szkolnego, który wykazał dużo ini- 
c jaty wy i twórczej pracy — po trzech .tygodniach stworzono 
^tmosferę współpracy między organizacyjnej, co uważamy za 
jedno z poważniejszych osiągnięć kursu i  co w przeniesieniu 
ua teren poszczególnych województw winno bezwzględnie 
Przyczynić się do zacieśnienia więzów pomiędzy organizacja- 

społecznymi. J
Sumując powyższe można obiektywnie stwierdzić, że zor­

ganizowany przez Komisję Koordynacyjną kurs dla kierowni- - 
czego wojewódzkiego aktywu organizacji społecznych nie za- 
unedzie pokładanych w  nim nadziei.

Niedociągnięcia zarówno natury organizacyjnej jak i me- 
°dycznej da się usunąć, korzystając z osiągniętych doświad­

czeń.
. ^zy kurs, a więc i Centralny Ośrodek Szkoleniowy Orga­

nizacji Społecznych spełni stawiane przed nim zadanie? — na 
Q° Pytanie w pełni odpowie życie. Pełniejszą ocenę osiągnięć 
p erwszeg° kursu można będzie dać dopiero na podstawie wy- 

*ow Pr acy uczestników w terenie.
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JE R ZY  BO GUSZ

KILKA UWAG O WSPÓŁZAWODNICTWIE PRACY 
W ORGANIZACJACH SPOŁECZNYCH

Na okręgowym zjeździe Związku b. Więźniów Politycz­
nych w Katowicach uchwalono przystąpienie do współzawod­
nictwa zbiorowego między poszczególnymi jednostkami tere­
nowymi i do współzawodnictwa indywidualnego między po­
szczególnymi członkami Związku. W Związku Osadników 
Wojskowych współzawodnictwo objęło dużą część terenu. Na 
plenarnym zebraniu Zarządu Głównego Ligi Morskiej wpłynął 
wniosek, przyjęty jednogłośnie, aby Liga zorganizowała w ra­
mach swej organizacji współzawodnictwo pracy. Sprawa 
współzawodnictwa zdobywa sobie grunt także w wielu innych 
organizacjach społecznych.

Fakty te świadczą wymownie o popularności w całym 
społeczeństwie idei współzawodnictwa pracy, przeprowadza­
nej mimo wrogiej agitacji przez klasę robotniczą. Popularność 
współzawodnictwa pracy wskazuje na zmiany, jakie dokonują 
się w Polsce Ludowej w stosunku obywatela do pracy oraz do­
wodzi rosnącego przekonania w społeczeństwie, że tylko przez 
wzmożoną wydajność pracy, przez zwiększenie produkcji mo­
żemy osiągnąć dobrobyt.

Inicjatorzy współzawodnictwa w organizacjach społecz­
nych natrafiają jednak przy opracowywaniu wytycznych na 
szereg trudności. Zdarza się, że trudności tych nie potrafią 
pokonać, nie są w  stanie zastosować zasad współzawodnictwa 
do spącyfiki organizacji społecznej. Ze względu na wagę 
zagadnienia warto je przeanalizować i wskazać, co warunkuje 
akcję współzawodnictwa w organizacjach społecznych.
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Do czego się sprowadza istota współzawodnictwa pracy 
w przemyśle, rolnictwie, budownictwie, transporcie, łącznoś­
ci itp.?

W warunkach produkcji tych gałęzi gospodarki narodowej 
współzawodnictwo prowadzi do zwiększenia ogólnej ilości dóbr 
materialnych, zwiększenia dochodu narodowego, do podniesie­
nia jakości produkcji, do oszczędności w materiałach i do. 
zmniejszenia kosztów własnych.

Inaczej mówiąc, współzawodnictwo pracy na przykład 
w przemyśle włókienniczym prowadzi do tego, aby oszczędza- 
jąc na surowcach podstawowych, elektryczności, smarach, 
węglu itp. i zmniejszając w ten sposób koszta własne, zwięk­
szyć ilość wyprodukowanych metrów tkaniny i podnieść jej 
jakość.

Współzawodnictwo prowadzi do tego, aby robotnik, 
chłop, ludzie pracy mieli więcej towarów, aby te towary były 
lepsze, ładniejsze i tańsze. Ten cel osiąga się przez zwiększe­
nie wydajności pracy i  ulepszenie procesu wytwarzania. Wy­
niki mierzy się w pierwszym rzędzie ilością wyprodukowanych 
metrów tkaniny, wydobytych ton węgla. Wyniki pracy posz­
czególnych robotników da się dokładnie określić.

O wiele trudniejsze jest do sprecyzowania współzawod­
nictwo pracy w  organizacjach społecznych.

Weźmy dla przykładu Ligę Morską.
Liga Morska stawia sobie za cel mobilizowanie opinii 

Publicznej dla szybszej odbudowy i rozbudowy wybrzeża, 
portów, żeglugi itp. Jako organizacja społeczna Liga sama 
w procesie produkcji nie bierze udziału. Cel swój osiąga Liga 
Przez zapoznanie społeczeństwa z założeniami naszej polityki 
na odcinku morskim, osiągnięciami i  zadaniami, jakie stoją 
Przed narodem w tym zakresie, zainteresowuje zwłaszcza mło- 
^zież zawodem marynarza, rybaka, stoczniowca itp. populary­
zując sporty wodne. Mierzenie osiągnięć w  tej dziedzinie nie 
jest wcale łatwe.

Podobnie nie jest łatwe ustalenie mierników dla osiągnięć 
A  Ligi Lotniczej itp.

Opracowując regulamin współzawodnictwa w organizac­
jach społecznych, niektórzy stawiają na czoło kryteriów po- 
ownawczych ilość zwerbowanych członków organizacji. Ale 

«¡i S- członków nie świadczy jeszcze o realizacji zadań, które 
- 'Oją przed daną organizacją. Werbowanie członków nie jest 
6 em samym w sobie. Spotykamy się nieraz ze zjawiskiem,
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iż liczebnie silny ośrodek organizacji w terenie nie wychowu­
je swoich członków, a nawet nie potrafi ich nakłonić do tego, 
aby raz w miesiącu stawili się do lokalu organizacji i  uiścili 
składki członkowskie. Bywa przecież czasem, że liczebnie 
słabsza organizacja lepiej realizuje swe zadania niż inna bar­
dziej liczna.

Stawia się czasem na czoło regulamiu współzawodnictwa 
podniesienie poziomu pracy personelu danej organizacji, jak 
np. punktualne przychodzenie do pracy, oszczędność w mate­
riałach piśmiennych. Są to oczywiście bardzó ważne momenty 
usprawnienia pracy organizacji. Nie stanowią jednak najważ­
niejszego momentu.

Jeśli w regulaminie współzawodnictwa na pierwszym 
miejscu postawimy werbunek członków, to wysiłek ogniw or­
ganizacyjnych biorących udział w’e współzawodnictwie skie­
rowany zostanie w pierwszym rzędzie na zwerbowanie no­
wych członków. Jeżeli w regulaminie nie sprecyzujemy kon­
kretnie, jakie zadania mają do wypełnienia uczestnicy współ­
zawodnictwa, to może to pobudzić żywotność ogniw organiza­
cyjnych bynajmniej nie w najistotniejszym kierunku.

Sięgnijmy do konkretnego przykładu.
Zarząd Związku Więźniów Politycznych województwa 

śląsko-dąbrowskiego sformułował następujący regulamin 
współzawodnictwa pracy:

§ 1. Zarząd Wojewódzki P.Z.B.W.P. uchwałą z dnia 20.3 
1948 r. ogłosił wyścig pracy społecznej wśród swoich kół 
związku i członków w terenie.

§ 2. Wyścig pracy trwa w okresie rocznym od 1 kwietnia 
do 31 marca.

§ 3. Wyścig pracy obejmuje: zagadnienia organizacyjne 
Związku, ideę demokratyczną wychowania obywatelsko-pa- 
triotycznego oraz zakres opieki społecznej, jak również zagad­
nienia gospodarcze.

§ 4. Uchwalone są nagrody dla najbardziej aktywnych 
kół oraz dyplomy uznania-dla aktywistów członków z terenu.

a. nagroda przechodnia (puhar) dla najaktywniejszego 
koła, z tym że o ile koło 3 razy z rzędu nagrodę, tę 
otrzymało, zatrzymuje ono nagrodę na własność.

b. do nagrody przechodniej należy dyplom stwierdzający 
fakt nadania nagrody, który to dyplom w wypadku 
utraty nagrody pozostaje w kole.
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§ 5. Koła jako kandydatów do uzyskania nagród przed­
stawia Prezydium Zarządu Wojewódzkiego do akceptacji Ple­
num Zarządu Wojewódzkiego,

§ 6. Aktywistów - członków ustala Prezydium Zarządu 
Wojewódzkiego i podaje do wiadomości oraz akceptacji Ple­
num Zarządu Wojewódzkiego.

§ 7. Wręczanie nagród odbywa się co rok w miesiącu
kwietniu.

Regulamin zawiera 7 paragrafów. Pierwsze dwa są para­
grafami wstępnymi, 4 ostatnie omawiają sprawę nagród Tylko 
§ 3 próbuje określić, na czym ma polegać współzawodnictwo 
pracy Związku b. Więźniów Politycznych. Próbuje, ale me 
określa. Bo przecież koło Związku otrzymawszy regulamin 
nie wie jeszcze, co ma robić. Nie ma konkretnych wytycznych
pracy. Nie ma planu pracy. , .

Puiiktem wyjścia dla wprowadzenia współzawodnictwa 
na jakimkolwiek odcinku musi być plan. Bez planu pracy mc 
może być mowy o współzawodnictwie pracy. Na czoło współ­
zawodnictwa należy wysunąć zadania związane % realizacją 
i przekroczeniem zakreślonego planu danej organizacji.

Planowanie w organizacjach społecznych jest jeszcze 
w stadium zaczątkowym. Większość organizacji rozpoczęto 
opracowywać plan pracy po raz piórwszy w 1948 r. Opraco­
wano ramowe plany całoroczne. Planów^ kwartalnych nie 
opracowują często nawet te organizacje, które opracowa y juz 
plany roczne; plany zaś roczne są w większości bardzo ogólni­
kowe. Planowa praca nie została jeszcze wprowadzona na 
niższych szczeblach większości organizacji. Brak planu pracy 
okręgu, obwodu, koła, opracowanego na podstawie planu Za­
rządu Głównego, przekreśla celowość podjęcia współzawodni­
ctwa pracy. Kierownictwo organizacji, które pragnie podjąć 
współzawodnictwo pracy, powinno zatem najpierw jasno spre­
cyzować plan i zadania na określony okres czasu, dokonać wy­
raźnego podziału pracy i określić funkcję każdego zespołu 
1 każdej jednostki w tym zespole. .

Można zorganizować współzawodnictwo w związKu 
1 określoną akcją. Na przykład: w związku z „Tygodniem 
Ziem Zachodnich“ może ją zorganizować PZZ, w związku ze 
■.Świętem Morza“ —  Liga Morska, czy „Tygodniem PCK - 
PCK. Jeśli w  planie akcji przewiduje się na przykład wysta­
wienie w publicznych miejscach tablic ilustrujących osiągnię­
cia produkcyjne na Ziemiach Odzyskanych, to można będzie 
porównując ilość, pomysłowość i jakość wykonania tych tablic
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przez poszczególne jednostki organizacyjne PZZ ustalić, jakie 
ogniwo organizacyjne wywiązało się najlepiej z zadania. Tak 
samo PCK w ramach „Tygodnia“ , stawiając sobie za cel pod­
niesienie stopnia higieny w społeczeństwie, może na przymact 
zorganizować współzawodnictwo między kołami młodzieżowy­
mi w oczyszczaniu miasta itd.

Istotnym momentem w organizowaniu współzawodnictwa 
w związku z akcjami jest opracowanie szczegółowego ich pla­
nu i dokładnych wytycznych. Brak sprecyzowanych wytycz­
nych może spowodować, że nacisk zostanie położony w .akcji 
nie na istotne zagadnienia, a tym samym może być wypaczona 
myśl. przewodnia „Tygodnia“ . Przy braku dokładnych wy­
tycznych i planu nie będzie także kryteriów porównawczych, 
które pozwoliłyby ocenić osiągnięcia.

W instytucjach, zakładach pracy, fabrykach itd. we 
współzawodnictwie pracy biorą udział etatowi, płatni robotni­
cy i pracownicy. W organizacjach społecznych etatowy perso­
nel stanowi tylko nieznaczną kadrę. Każda organizacja spo­
łeczna opiera się na szerokim aktywie, który do współzawod­
nictwa także przystępuje.

Przystąpienie do współzawodnictwa winno być świado- 
mym aktem wzięcia na siebie określonych i spreęyzowanych 
zobowiązań. Oznacza to, że kierownictwo winno’ dokładnie 
zapoznać z planem pracy jednostki lub ogniwa organizacji 
społecznych, które miałyby przystąpić do współzawodnictwa, 
które by kierowały tą akcją, kontrolowały i oceniały jej wy­
niki. Umowa o współzawodnictwie nie może być czymś płyn­
nym i nieokreślonym. Musi być sprecyzowana na piśmie.

Wyróżnienie uczestników współzawodnictwa powinno 
oczywista znaleźć wyraz w formie nagrody. W organizacjach 
społecznych najwłaściwszą formą wyróżnienia są nagrody ho­
norowe, pocnwały, odznaki, umieszczanie nazwisk na tablicach 
honorowych lub w czasopismach. Można także stosować pre­
mie w  postaci wycieczek bezpłatnych, bibliotek, sprzętu świet­
licowego itp.

Najważniejszym jest rozdzielanie nagród z okazji świąt 
narodowych lub tzw. „Tygodni“ .

Należy pamiętać, iż bez właściwego i solidnego opracowa­
nia jego założeń współzawodnictwo pracy nie tylko nie dopro­
wadzi do oczekiwanych rezultatów, ale spowoduje wypaczenie 
i zniekształcenie pracy.
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WYNIKI WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY 
W OSADNICTWIE WOJSKOWYM

W końcu ubiegłego roku Związek Osadników Wojsko­
wy0*1 przystąpił do współzawodnictwa pracy w odbudowie 
Ziem Odzyskanych i całkowitej likwidacji dotychczas nieupra- 
wionych ugorów. Szlachetne to zbiorowe współzawodnictwo 
osadników wojskowych, zrzeszonych w stu kilkunastu oddzia- 
ach, zostało zapoczątkowane przez oddział Sławno na Pomo- 

yzu i Lubań na Dolnym Śląsku a następnie przez Świnoujście 
? Koszalin. Dzięki ofiarnej pracy osadników wojskowych, ze­
branym funduszem, zaofiarowanej sile pociągowej i licznym 
zabiegom zarządów odbudowano „Domy Osadnika ’ Wojskowe- 
?° ’ mieszczące urządzone świetlice, sale koncertowe’, tanie 
Jadłodajnie i noclegi. Każdy miejscowy osadnik znalazł 

świetlicach pożyteczną i miłą rozrywkę, podróżujący zdemo- 
izowany żołnierz tanie pożywienie i  spoczynek, a co jest naj- 
z^ js z e , zwiększyła się liczba odbudowanych obiektów, 

sile h ?alszym ci£ł§u a^cja współzawodnictwa przybiera na 
rea (?bej rauJ^c coraz liczniejsze oddziały. Zorganizowano sze- 
dziec °mÓW kultury 1 świetlic, uruchomiono ochronki dla 70 
Przed1* 0vSaf ników wojskowych w Pruszczu gdańskim oraz 
nie 0gZ -a w .Namysłowie. W pracy swej osadnicy wojskowi 
ności §^aniczyli fię osiągnięć w zakresie własnej użyteez- 

> przystępując do odbudowy na szerszej płaszczyźnie.
Ełk Tł.ere^ Oddziałów Związku Osadników Wojskowych, jak 
zoreanfJ^’ ,SzczeciT1- Świnoujście. Słubice, Kłodzko, Szczytno 
w oparci Wał° sP°łdzielnie i domy handlowe różnego typu 
znów iak t? .stamt Związku Samopomocy Chłopskiej, inne 
•szalin otwa i kupice’ Lidzbark, Kętrzyn, Sławno, Kzeszel, Ko- 

rły  jadłodajnie lub hotele.
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Osadnicy odbudowali szereg mostów i wiaduktów kole­
jowych, jak w Lubaniu, Szczecinku, Złotorii, naprawili drogi 
na wielu odcinkach w Szczecinku, w Zgorzelcu i Złotorii.

Koło ZOW Wołczyn oddziału Kluczbork na Górnym 
Śląsku buduje z obiektu potartacznego hutę szkła.

Także w Słupicach została zorganizowana spółdzielnia 
wikliniarska, zatrudniająca ponad 120 osób przeważnie zde­
mobilizowanych żołnierzy.

W związku z trzecią rocznicą zwycięstwa nad faszyzmem 
osadnicy wojskowi postanowili zwiększyć wysiłek nad odbu­
dową Ziem Odzyskanych, przede wszystkim uprawić wszyst­
kie odłogi. . . .

Już z oddziałów Lubań, Złotoria, Kłodzko i  Kamienna 
Góra, nadesłano meldunki o całkowitym zaoraniu odłogów. 
Dużo osadników wojskowych nie tylko uprawia całkowicie 
swoje działki, ale zaorało również sąsiednie odłogi udzielając po­
mocy sąsiadom. Jak donoszą z oddziału Chojna, osadnicy 'woj­
skowi dodatkowo zaorali około 600 ha ugorów oraz posadzi.i 
2 000 drzew owocowych.

Z dużym zrozumieniem podchodzą osadnicy wojskowi 
do zagadnienia samopomocy sąsiedzkiej. Osadnik głęboko 
odczuwa niedolę bliźniego i stara mu się pomóc.

W Oddziale Lidzbark członkowie ZOW zakupili za zebra­
ne fundusze 30 prosiąt, które zostały rozdzielone między wdo­
wy i sieroty po poległych w walce z Niemcami. W Zgorzelcu 
znowu przeprowadzono zbiórkę zboża na zasiewy dla najbied­
niejszych osadników wojskowych.

\
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C - Z Ę Ś Ć  P I Ą T A

H, W

DROGA NA W Y Ż S Z E  U C Z E L N IE

Podstawą przyjęcia#na pierwszy rok studiów na wszystkich 
działach, oddziałach i studiach specjalnych będzie egzamin 
wstępny. Wyniki egzaminu oceniać będzie komisja, w skład 
której wchodzić będą: dziekan wydziału jako przewodniczący 
oraz członkowie — delegat Ministerstwa Oświaty, jeden z człon­
ków rady wydziałowej powołany przez Ministerstwo Oświaty, 
przedstawiciele OK ZZ (w Warszawie—Rady ZZ) oraz Zarządu 
Wojewódzkiego Związku Samopomocy Chłopskiej. Komisja ta 
będzie również brała pod uwagę kwalifikacje osobiste kandy­
data. Egzamin wstępny obejmuje: egzamin pisemny, na temat 
związany z kierunkiem studiów, oraz egzamin ustny z nauki 
o Polsce współczesnej. Ponadto na wydziałach, na których licz­
ba miejsc została ograniczona, rady wydziałowe mogą wpro­
wadzić egzaminy pisemne.

Bez egzaminu -wstępnego będą przyjmowani absolwenci 
wstępnego roku studiów (studium wstępne), którzy złożyli 
egzamin końcowy z wynikiem pomyślnym i zostali zakwalifi­
kowani na dany wydział, oraz kandydaci do kompanii akade- 
ickich, zakwalifikowani przez Ministerstwo Obrony Narodo- 

^ e3- Jeśli liczba zgłoszeń przekracza ustaloną ilość miejsc na 
wydziale, spośród kandydatów, którzy pomyślnie złożą 

ciało*1'131’ Pierwszeństwa przyjęcia mają: dzieci robotników, 
pow oraz inteligencji pracującej szczególnie ze środowisk, 

aiatocM-Ĉ  .dawniei utrudniony dostęp do kultury oraz młodzież 
st\va"m 0n*C2na Ziem Odzyskanych. Poza tym prawo pierwszeń- 
kandyd^^ zo*nierze> którzy brali udział w wojnie 1939—1945 r.j 
ną w 0aci’ ^ó rzy  wykażą się co najmniej roczną pracą społecz- 
pracą z^ Tanizaci acb młodzieżowych, albo co najmniej roczną 
nauczyciel°^°Wą’ 2wiązaną z ubranym kierunkiem studiów oraz
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Podania o przyjęcie na pierwszy rok studiów winny być 
składane we właściwym dziekanacie w terminie od 15 da 28 
sierpnia 1948 r. Egzaminy wstępne odbywać się będą w termi-r 
nie od 3 — 20 września br.

Aby wyrównać wielką krzywdę społeczną młodzieży 
e warstw, mających dawniej trudny dostęp do nauki, aby 
upowszechnić naukę, wyłowić najbardziej wartościowy i  uzdol­
niony do studiów wyższych element spośród młodzieży robotni­
czej i chłopskiej, umożliwić mu dostęp do szkół wyższych oraz 
przygotować liczne fachowe kadry z wyższym wykształceniem, 
zastało utworzone studium wstępne (wstępny rok studiów).

Studium wstępne zostało zorganizowane w każdej państwo­
wej szkole wyższej za wyjątkiem Akademii Stomatologicznej 
w Warszawie. Kandydaci na pierwsz^ rok Akademii Stomato­
logicznej w Warszawie są przyjmowani na wstępny rok Uni­
wersytetu Warszawskiego, z tym że po ukończeniu studium 
wstępnego przechodzą na pierwszy rok Akademii Stomatolo­
gicznej. Studia wstępne funkcjonują nadto w następujących 
szkołach wyższych niepaństwowych: w Szkole Głównej Han­
dlowej w Warszawie i  na Wyższym Studium Nauk Społeczno- 
Gospodarczych w Katowicach.

O przyjęcie na studium wstępne mogą ubiegać się osoby, 
które nie posiadają matury, ukończyły 21. rok życia, a nie 
przekroczyły 32 lat życia i  mają poza sobą co najmniej^ jeden 
rok pracy zawodowej (za pracę zawodową uważa się również 
pracę na ro li w gospodarstwie rodzinnym, poświadczoną przez 
Związek Samopomócy Chłopskiej). Decydującym momentem 
jest pochodzenie ze środowisk o utrudnionym dostępie do na­
uki, służba w wojsku w  czasie wojny albo udział w walkach 
o wolność i demokrację lub pobyt w niemieckich obozach kon­
centracyjnych w charakterze więźniów politycznych oraz pra­
ca w organizacjach społecznych, młodzieżowych lub innych.

Jak więc wynika z powyższego, studium wstępne przezna­
czone jest już nie dla młodzieży zapóźnionej, bo funkcję tę speł­
niły „ciągi skrócone“ oraz szkoły dla dorosłych, ale wyłącznie 
dla iizdolnionej, aktywnej społecznie młodzieży pracującej — 
przede wszystkim robotniczej i  chłopskiej, której pochodzenie 
utrudniło pobieranie nauki w szkole średniej.

Państwowe komisje kwalifikacyjne, od których zależy do­
puszczenie na studia wstępne, będą utworzone nie przy ku­
ratoriach, jak to miało miejsce dotychczas, ale przy szkołach
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wyższych, w których znajdują się studia wstępne. W więk­
szych ośrodkach akademickich będą państwowe komisje kwa­
lifikacyjne wspólne dla kilku szkół. Kandydaci winni zgła­
szać się do Komisji Kwalifikacyjnej, powołanej dla studium 
wstępnego, na które mająj zamiar uczęszczać.

Osoby ubiegające się o przyjęcie na studium wstępne win­
ny załączyć do podania:

1. własnoręcznie napisany życiorys ze szczególnym 
uwzględnieniem! przebiegu nauki i  pracy samo­
kształceniowej ;

2. metrykę urodzenia;
3. świadectwa szkolne lub tajnego nauczania;
4. świadectwo moralności, wystawione przez staro­

stwo miejsca zamieszkania,
5. zaświadczenie pracy zawodowej;
6. 3 fotografie;
7. kw it z uiszczenia opłaty manipulacyjnej;
8. kw it z uiszczenia opłaty egzaminacyjnej. Nieza­

możni kandydaci składają zamiast kw itu udoku­
mentowane, podanie o zwolnienie od opłat egzami­
nacyjnych.

Ponadto osoby, które służyły w wojsku, winny załączyć 
Poświadczenie władz wojskowych, osoby pochodzenia robotni- 
£zego i  chłopskiego oraz dzieci inteligencji wiejskiej — po­
świadczenie związków zawodowych lub Związku Samopomocy 

hłopskiej; osoby zasłużone w pracy społecznej —  poświad­
czenie odnośnych organizacji; osoby, które brały udział w wal- 
?ch o wolność i demokrację lub były więźniami politycznymi 
«meckfch obozów koncentracyjnych, winny przedłożyć za- 

„ t 1. . czenie Związku Uczestników Walki Zbrojnej o Niepodle- 
p ,Sl~ 1 Demokrację lub zaświadczenie Związku b. Więźniów 
- ontycznych.

m oświadczenie związków zawodowych, Związku Samopo- 
y “ hłopskiej, Związku Uczestników Walki Zbrojnej o Wol- 

być 1 em°krac*  1 Związku b. Więźniów Politycznych! winny 
na • a^ e Przez władze lokalne, a poświadczone przez orga- 
oiłodzie6̂ ^ 2̂ 6 organizacji. Zaświadczenia organizacji 
organiza°WyC'1 winny zawierać czasokres przynależności do 
ta i pcw?1’ spełnianą oraz charakterystykę kandyda-
odnnśnoi nny poświadczone przez władze wojewódzkie 

1 organizacji młodzieżowej.
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W podaniu należy zaznaczyć, jaki kierunek studiów kan­
dydat pragnie obrać.

Zasadniczym warunkiem zakwalifikowania na studium 
wstępne jest złożenie egzaminu przed komisją kwalifikacyjną 
z czterech klas gimnazjum ogólnokształcącego z wynikiem po­
myślnym.

Egzamin wsteony obejmuje egzamin pisemny i ustny z ję­
zyka polskiego i matematyki oraz ustny z nauki o Polsce współ­
czesnej, z historii Polski z uwzględnieniem najważniejszych 
zagadnień z historii powszechnej' i z geografii Polski.

Na podstawie egzaminu państwowa komisja kwalifikacyj­
na wydaje skierowanie na studium wstępne z zaznaczeniem 
kierunku studiów (wydziału, oddziału, studium;), jaki kandy­
dat obiera.

Z powyższym zaświadczeniem należy zgłosić się na stu­
dium wstępne tej szkoły, w której kandydat ma studiować.

Nauka na studium wstępnym trwa jeden rok i jest bez­
płatna. Słuchacze studium wstępnego korzystają z pomiesz­
czeń w domach akademickich, ze stołówek i stypendiów.

Program studium wstępnego obejmuje zakres liceum 
i  dzieli się na trzy grupy programowe: humanistyczną, mate­
matyczno-fizyczną i  przyrodniczą, zależnie od kierunku- stu­
diów, jaki słuchacz studium wstępnego obiera.

Grupa humanistyczna przygotowuje do studiów humani­
stycznych, prawnych i pokrewnych, grupa matematyczno-fi­
zyczna — do studiów technicznych, matematyki, fizyki itp., 
grupa przyrodnicza — do studiów lekarskich, stomatologicz­
nych, weterynaryjnych i gospodarstwa wiejskiego.

Po zakończeniu studium wstępnego odbywa się egzamin 
końcowy przed komisją egzaminacyjną studium wstępnego. 
Absolwenci studium wstępnego przechodzą automatycznie bez 
egzaminu na! pierwszy rok tego wydziału, na który zostali za­
kwalifikowani przez państwową komisję kwalifikacyjną.

Aby umożliwić zdolnej młodzieży robotniczej i chłopskiej 
uzupełnienie wiadomości, wymaganych przy egzaminie kwali­
fikacyjnym przed Państwową Komisją kwalifikacyjną, a tym 
samym udostępnić jej studia w szkołach wyższych i zrealizo­
wać postulat upowszechnienia nauki w Polsce Ludowej, zor­
ganizowano również kursy przygotowawcze do wstępnego roku 
studiów we wszystkich ośrodkach akademickich w Polsce.

Kursy przygotowawcze znajdują się w następujących 
miastach:
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1. Warszawa, ul. Myśliwiecka 6 (Gimnazjum Batorego).
2. Kraków, ul. Słowackiego 46,
3. Łódź, ul. Piotrkowska- 249,
4. Poznań, ul. Grunwaldzka 146,
5. Lublin, ul. Krakowskie Przedmieście 29,
6. Katowice, ul. Bogucicka 3,
7. Gliwice, ul. Rybnicka 27,
8. Gdańsk—Wrzeszcz, al. 3 Maja 10/12,
9. Toruń, ul. Grudziądzka 46,

10. Wrocław, ul. Podwale Oławskie 1,
11. Szczecin, ul. Ogińskiego 14/15.
Ną kursy przygotowawcze mogą być przyjęci robotnicy 

i chłopi, lub synowie robotników i  chłopów, którzy ukończyli 
20 rok, a nie przekroczyli 32 roku życia, ukończyli szkołę pow­
szechną i dokształcili się drogą samokształceniową lub uczęsz­
czali do niższych klas gimnazjum ogólnokształcącego przed 
wojną i mają za sobą co najmniej rok pracy zawodowej. Kan­
dydaci na kursy przygotowawcze winni mieć skierowanie ze 
związków zawodowych, Związku .Samopomocy Chłopskiej lub 
organizacji młodzieżowych.

Kandydaci na kursy przygotowawcze winni załączyć do 
podania:

•1. własnoręcznie napisany życiorys z uwzględnie­
niem przebiegu nauki samokształceniowej;

2. świadectwo urodzenia;
.3. ostatnie świadectwo szkolne lub równoważne za­

świadczenie;
4. zaświadczenie z miejsca pracy;
5. skierowanie z miejsca pracy, organizacji młodzie­

żowych, związków zawodowych lub Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej.

c podania należy składać w dyrekcji kursów przygotowaw-

sełei- S.Ẑ scy kandydaci przechodzą przez trzytygodniowy kurs 
czv który decyduje o przyjęciu na kurs przygotowaw-
• y ' Udaniem kursu selekcyjnego jest sprawdzenie zasobu po- 
adanych przez kandydata wiadomości oraz jego uzdolnień. 

- anowi on podstawę, do odpowiedniego doboru kandydatów, 
^-orzy podołają wymaganiom kursu przygotowawczego. Na 

selekcyjnym obowiązują następujące przedmioty: język 
L  . ,1’ matematyki i  historia w połączeniu z nauką o Polsce 
współczesnej — z zakresu szkoły powszechnej.
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Na kursach przygotowawczych nauka trwa jeden rok i jest 
bezpłatna. Przy kursach przygotowawczych znajdują się bez­
płatne bursy. Słuchacze mogą za niewielką opłatą korzystać 
ze stołówki. Dla słuchaczy znajdujących się w ciężkich wa­
runkach materialnych istnieją możliwości zwolnienia od opłat 
za stołówkę.

Absolwenci kursów przygotowawczych poddani są egza­
minowi przed państwową komisją kwalifikacyjną i po złożeniu 
egzaminu z wynikiem pomyślnym zostają skierowani na stu­
dium wstępne.
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w. z.

JAK PRZYGOTOWYWAĆ I PRZEPROWADZAĆ 
ZEBRANIA ,

Mówiliśmy w poprzednim artykule o tym, jak należy spo­
rządzać porządek dzienny zebrania zależnie od charakteru 
zgromadzenia. Zapoznaliśmy Czytelnika z kilkoma rodzajami 
porządków dziennych i określiliśmy, w jakich wypadkach na­
leży wybierać prezydium zgromadzenia.

Powstaje pytanie, jak należy wybierać prezydium i kto 
powinien wejść w jego* skład. W zasadzie prezydium zgroma­
dzenia wybiera ogół zebranych. Organizator lub komitet orga­
nizacyjny musi jednak wiedzieć, jak to należy praktycznie 
Przeprowadzić.

Organizatorzy przygotowują listę projektowanych człon­
ków prezydium, przy czym kondydatów swoich zawiadamiają 
0 !ch ewentualnym wyborze przed zebraniem.

Kogo należy włączyć do tej listy? Oczywiście, najbardziej 
nane i  cieszące się poważaniem osoby z grona mającego wziąć 

udział w zgromadzeniu. Należy przy tym pamiętać o k ilku pod­
stawowych zasadach.

Jeżeli zgromadzenie zwoływane jest przez kilka organi­
zacji społecznych lub politycznych, w skład prezydium wejść 
wmm przedstawiciele tych organizacji.

Jeżeli zgromadzenie nosi charakter oficjalnej uroczystości, 
o prezydium zaprasza się również przedstawicieli władz admi- 
tstracyjnych i samorządowych. * Jeżeli jest to akademia urzą- 
zona np. z okazji rocznicy zwycięstwa, w skład jej winni 

Wejsc także przedstawiciele wojska.
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W prezydium winni się znaleźć także ludzie nie reprezen­
tujący oficjalnie żadnej organizacji politycznej i  społecznej. 
Będą to; np. przodownicy pracy, zasłużeni bojownicy o wolność 
i wyzwolenie społeczne itp.

Po zagajeniu zebrania i odczytaniu porządku dziennego 
organizator lub przedstawiciel odpowiedniego komitetu pro­
ponuje skład prezydium.

W większości wypadków, jeżeli ludzie do prezydium zosta­
l i  dobrani właściwie, zgromadzeni oklaskami wyrażają swoją 
aprobatę po odczytaniu każdego nazwiska. Niekiedy urządza 
się jednak głosowanie. W związku z tym powiedzieć należy, 
jak trzeba je przeprowadzić. Formą najbardziej przyjętą na 
zebraniach w rodzaju omawianych przez nas jest głosowanie 
przez podniesienie ręki. Przewodniczący oblicza głosy i ogła­
sza wynik. Są jednak również i inne formy głosowania.

Tajne głosowanie stosuje się najczęściej przy wyborze za­
rządu jakiejś organizacji. Prowadzący zebranie ogłasza propo­
nowane przez organizatorów lub zebranych kandydatury, na­
stępnie każdy ze zgromadzonych pisze na kartce najbardziej 
mu odpowiadające nazwiska i wrzuca do przygotowanej w tym 
celu urny (koszyka, skrzyneczki). Przewodniczący lub spe­
cjalnie wyłoniona tzw. komisja skrutacyjna (obliczeniowa) obli­
cza głosy.

Na zakończenie wiecu, uroczystego zgromadzenia, a cza­
sem i akademii uchwala się często rezolucję. Rezolucja jest 
wyrazem ustosunkowania się zgromadzonych do wydarzenia 
lub zagadnienia, które było tematem zebrania. Np. rezolucja 
uchwalona na zebraniu związkowym omawia stosunek robot­
ników i  pracowników danej instytucji do sytuacji politycznej 
lub do określonego faktu, który miał ostatnio miejsce. Pro­
ponowana na zebraniu rezolucja nie powinna być przygotowy­
wana „na kolanie“ , podczas zebrania, a zredagowana i prze­
myślana uprzednio przez organizatorów. Zazwyczaj zebrani 
zgodę swoją ma ewentualne przyjęcie rezolucji wyrażają okla­
skami. Na zebraniach wewnętrzno-organizacyjnych głosuje 
się za lub przeciw danemu wnioskowi na ogół przez podnosze­
nie ręki.

Rezolucja nie powinna być długa. Musi ona w zwartej 
formie zawierać najważniejsze momenty. Nie wdającv się 
w opisywanie faktów, trzeba określić ustosunkowanie się zebra­
nych, wyciągnąć wnioski i sformułować zadania, jakie stawia 
śobie zgromadzenie. : i [ j
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c z ę ś ć  s z ó s t a

ODPOWIEDŹ ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
NA DEKLARACJĘ DEPARTAMENTU STANU

W  zw ią zku  z os ta tn ią  d e k la ra c ją  D e p a rta m e n tu  
S tanu U S A  o rozb ieżnościach  radz iecko  -  a m e ryka ń ­
sk ich , agencja  Tass zosta ła up ow ażn iona do o p u b li­
ko w a n ia  w  sp raw ie  s tanow iska  ra d z ie ck ich  k ó ł k ie ­
ro w n iczych  k o m u n ik a tu  n a s tępu ją ce j tre śc i:

„R adziecka op in ia  pub liczna  została ju ż  p o in fo rm ow a na  o liśc ie  
o tw a rty m  p. H e n ry  W allace ‘a, kan dyd a ta  na s tanow isko p rezydenta  U S A  
2 ram ien ia  trzec ie j p a r t i i,  ske row anym  do S ta lina , a og łoszonym  w  p ra ­
sie rad z ie ck ie j dn ia  13 m a ja  i  zaw ie ra ją cym  spis zagadnień, co do k tó ­
ry c h  —  zdaniem  W alłace ‘a —  konieczne je s t osiągnięcie po rozum ien ia  
m iędzy Z w ią z k ie m  R a dz ie ck im  a S tanam i Z jednoczonym i.

W  odpow iedz i na, ten  l is t  o tw a r ty  p. W allace ‘a w  prasie  ra d z ie ck ie j 
ogłoszono lis t  S ta lina  z d n ia  17 m aja , w  k tó ry m  S ta lin  s tw ie rdza , że 
Propozycje, zaw arte  w  liśc ie  p. W a llace ‘a mogą s tanow ić  d,obrą i  owocną 
Podstawę d la  osiągnięcia po rozum ien ia  m iędzy obu k ra ja m i.

. W  zw iązku  z ty m  D epa rtam en t S tanu U S A  og łos ił dn ia  18 m aja 
ośw iadczenie, że k o n k re tn e  zagan ien ia w ym ien ion e  w  odpow iedzi S ta li-  

n ie  mogą być p rzedm io tem  dw ustronnego rozpa trzen ia  m iędzy  U S A  
1 Z S R ^  rozpa trzen ie  zaś ty c h  zagadnień w  O rgan iza c ji N a rod ów  Zjed,- 
noczonych i  na Radzie M in is tró w  Z agran icznych  nie  da ło  p o zy tyw nych  
w y n ik ó w , ja k o b y  z pow odu s tanow iska ZSRR.

W  zw iązku  z ty m  ośw iadczen iem  D epa rtam en tu  S tanu U S A , agencja 
rass og łosiła  dn ia  19 m a ja  k o m u n ik a t, k tó ry  s tw ie rdza ł, że to  s tanow is - 
0 D epa rtam en tu  S tanu pozostaje w  c a łk o w ite j sprzeczności z ośw iad - 
zeniern rządu  U S A  z dn ia  4 m aja, w  k tó ry m  m ożliw ośc i d w us tron nych  
okow ań n ie  ty lk o  n ie  negowano, lecz od,wrotnie, uw ażano ją  za zrozu - 

m ia łą  samo przez się.
Prócz tego k o m u n ik a t Tass w skazyw a ł, że w  sw o im  czasie, za rzą - 

uow  Roosevelta, n a jtru d n ie js z e  na w e t zagadnien ia  m iędzynarodow e roz - 
>tyga-ne b y ły  Przez p rze ds taw ic ie li US A , ZSRR i W ie lk ie j B ry ta n ii w  

c a łk o w ity m  po rozum ien iu  i  jednom yś ln ie , a je ś li obecnie D epa rtam ent 
le anUf  uwaza 2a rzecz n iem o ż liw ą  uzgodnione decyzje m ocars tw , to  na - 
, zy to  tłum a czyć  n ie  s tanow isk iem  rządu radzieckiego, -lecz ty m ; że 

Obecny rząd  U S A  ods tąp ił od p o lity k i Rooveselta i  p ro w a dz i te raz in ną  
P° tykę , za jm u ją c  s tanow isko agresywne.
j  - , r m a 19. ^ a ja  D epa rtam en t S tanu p rzekaza ł do p u b lik a c ji nowe, 

j  . , we ośw iadczenie, sk łada jące się z 11 p u n k tó w , a dotyczące za- 
saanien, w y w o łu ją c y c h  rozbieżności m ię dzy  U S A  i  ZSRR.
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W  zw iązku  z ty m  n o w ym  ośw iadczen iem  D epa rtam en tu  S tanu USA, 
agencja TA S S  jes t w  stan ie  zakom un ikow ać co następu je :

Redukcja zbrojeń
W  spraw ie  powszechnej re d u k c ji i  u re gu low an ia  zb ro je ń  D e pa rta ­

m en t S tanu U S A  ogran icza się je dyn ie  do uw ag i, że p ro b lem  ten jest 
o m a w ia n y  w  k o m is ji zb ro je n io w e j R ady Bezpieczeństwa.

W  is toc ie  rzeczy p rz y ję ta  je dn om yś ln ie  decyzja  G eneralnego Z g ro ­
m adzen ia O rgan iza c ji N a rod ów  Z jednoczonych z g ru d n ia  1946 r. w  spra­
w ie  konieczności ja k  na jszybszej powszechnej red ,ukc ji zb ro je ń  nie  jes t 
w p row adzana w  życie —  przede w szys tk im  dlatego, że rząd  U S A  za ją ł 
s tanow isko sk ie row ane p rze c iw ko  te j de cyz ji G eneralnego Zgrom adze­
n ia .

. W brew  te j de cyz ji w  spraw ie  powszechnej re d u k c ji zb ro jeń , rząd 
U S A  o tw a rc ie  u p ra w ia  p o lity k ę  w ciąż postępującego zw iększen ia  zb ro ­
je ń  i  s ił zb ro jn ych , asygnu jąc na te cele coraz to  nowe m il ia rd y  do la­
rów .

Tym czasem  d la  każdego jes t rzeczą jasną, że po rozum ien ie  m iędzy 
ZS R R  i  U S A  w  spraw ie  w p row adzen ia  w  życie decyz ji, do tyczącej po­
wszechnej re d u k c ji zbro jeń, m og łoby  p rzyczyn ić  się do w yko n a n ia  tego 
w y ją tko w e g o  ważnego zadania, co jest konieczne w  in te res ie  w zm ocn ie­
n ia  powszechnego p o ko ju  i  zm nie jszen ia  m a te ria ln y c h  obciążeń ludnośc i 
ponoszących brzem ię  rozdę tych  budże tów  w o jskow ych .

Zakaz broni atomowej
Z w ią zek  R adz ieck i w yp ow iad a  się za b e zw a runko w ym  zakazem 

b ro n i a tom ow e j i  za w y k o rz y s ty w a n ie m  en e rg ii a tom ow e j je d yn ie  w  ce­
lach poko jow ych .

Zakaz b ro n i a tom ow e j jes t kon ieczny ju ż  z tego w zg lędu, że b ro ń  
ta  ja k  w iadom o przeznaczona jes t w  p ie rw szym  rzędzie do niszczenia 
p o ko jow ych  m iast i  ludnośc i c y w iln e j, z czym  nie może pogodzić się su­
m ien ie  narodów .

Jednakże rząd U S A  ju ż  od 2 la t  odrzuca w szys tk ie  propozyc je  
Z w ią z k u  Radzieckiego w  spraw ie  zakazu b ro n i a tom ow e j i  p rzesuw a za­
gadn ien ie  na płaszczyznę tzw . k o n tro li m iędzynarodow e j. Tym czasem  
każdy  p o w in ie n  zdać sobie spraw ę z tego, że ty lk o  w  raz ie  pow zięcia  
de cyz ji o zakazie b ro n i a tom ow e j m ia ło b y  sens us tanow ien ie  k o n tro li 
m iędzynarodow e j, ażeby zabezpieczyć e fe k tyw n e  w p row adzen ie  w  życie 
te j decyzji.

W łaśn ie dlatego Z w iązek R adziecki w yp o w ia d a  się za zakazem  b ro ­
n i a tom ow e j, a jednocześnie za ustanow ien iem  e fe k ty w n e j k o p tro li m ię ­
dzynarodow e j nad p ro d u kc ją  en e rg ii a tom ow e j w e w szys tk ich  k ra ja ch , 
ażeby w y k lu c z y ć  m ożliw ość fa b ry k a c ji b ro n i a tom ow ej.

W  ten  sposób obso lu tn ie  n ie  da się u trzym a ć  tw ie rdze n ie  D e pa rta ­
m en tu  S tanu, ja k o b y  Z w ią zek  R adziecki przeszkadzał os iągnięc iu  po ro ­
zum ien ia  w  spraw ie  us tanow ien ia  k o n tro li m iędzynarodow e j nad ener­
gią a tom ową.’

F a k ty  św iadczą o tym , że w  is toc ie  rzeczy rząd U S A  ponosi całko­
w itą  odpow iedzia lność za to , że dptychczas n ie  p rz y ję to  de cyz ji o zaka­
zie b ro n i a tom ow e j, a b ra k  tak iego  zakazu spraw ia , że p ropozyc ja  
w  sp ra w ie  k o n tro li nad p ro d u k c ją  energ i a tom ow e j s ta je  się bezsensowną.
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Zaw arcie pokoju z Niem cami

sw ym  ośw iadczen iu z dn ia  19 m a ja  D epa rtam ent S tanu po m ija  
że pożądane jes t zaw arc ie  t ra k ta tu  pokojow ego z N iem cam i 

<vuacja w o js k  oku pa cy jnych , a b ra k  po rozum ien ia  odnośnie p ro - 
e 1X111 N iem iec -— tłum a czy  s tan ow isk iem  Z w ią z k u  Radzieckiego.

T ak  w ięc, u s iłu je  się p rze rzuc ić  w in ę  „z  cho re j g ło w y  na zd row ą“ . 
i s t ' ZaSem rzecz3 powszechnie w iadom ą, że w  spraw ie  N iem iec 
ttJ 1* ^  decyzje ja łta ń s k ie j i  poczdam skie j k o n fe re n c ji szefów  rządów  

ZSRR i  W ie lk ie j B ry ta n ii.
da p d y b y  rząd U S A  s ta ł na  s tanow isku  k o n fe re n c ji ja łta ń s k ie j i  pocz- 
st ń Ŝ ei ’ czego domaga się rząd radz ieck i, to  n ie w ą tp liw ie  R ada M in i-  

r ° w  S p ra w  Z agran icznych  podo ła łaby sw ym  zadaniom , ro zp a tru ją c  
P rob lem  n ie m ie ck i na zeszłorocznych kon fe ren c jach  w  M oskw ie  i  w  L o n -

T a k  się je d n a k  nie  sta ło  g łów n ie  dlatego, że rząd U S A  od rzu c ił 
P p p o zyc ją  Z w ią z k u  Radzieckiego w  spraw ie  p rzygo tow an ia  t ra k ta tu  
Pokojowego z N iem cam i, ja k  rów n ież  propozyc ję  Z w ią zku  Radzieckiego 
w  spraw ie  u tw o rzen ia  cen tra ln ych  n iem ie ck ich  depa rtam en tów  gospo­
darczych, ja k k o lw ie k  b y ło  to  w y ra źn ie  p rzew idz iane  w  po rozum ien iu  
Poczdamskim.

Rząd U S A  o d rzu c ił rów n ież ’ p ropozycję  Z w ią z k u  Radzieckiego w  
spraw ie  u tw o rzen ia  rządu  ogólnon iem ieckiego, co jes t konieczne d la  od­
budow y p o lityczn e j i  gospodarczej jednośc i N iem iec.

Rząd U S A  nie  ty lk o  n ie  w y k o n u je  de cyz ji ja łta ń s k ic h  i  poczdam ­
sk ich  w  sp ra w ie  d e m ilita ry z a c ji i  de m o k ra tyza c ji N iem iec, co stanow i 
ba jw a żn ie jszy  w a ru n e k  zabezpieczenia trw a łe g o  p o k o ju  i, bezpieczeństwa 
ha rodów  E u ropy , lecz u p ra w ia  w ręcz  p rze c iw n ą  p o lity k ę  w  stosunku  do 
N iem iec, op ie ra jąc  się na n iem ie ck ich  ko łach  ag resyw nych i  na m onopo­
lach n iem ieck ich , k tó re  w  przeszłości b y ły  f ila re m  h it le ry z m u  oraz p rz y - 
bzyn ia jąc się do odbudow y m ilita rno -gospodarczego  p o tenc ja łu  N iem iec.

T aka  p o lity k a  pociąga za sobą niebezpieczeństwo p rzekszta łcen ia  
zachodnie j części N iem iec w  bazę stra teg iczną d la  p rzysz łe j ag res ji w  
Europie.

Ta p o lity k a  U S A  m a m ie jsce rów n ie ż  obecnie na lo n d yń sk ie j ko n ­
fe re n c ji 6 pa ńs tw  w  sp raw ie  N iem iec.

Z  tego w y n ik a , ja k  da leko posunął się rząd U S A  w  gw a łce n iu  de- 
cy z ji  ja łta ń s k ic h  i  poczdam skich w  spraw ie  N iem iec i  ja k  w ie lk ą  od­
pow iedzia lność ponosi ten  rząd  za zerw an ie  ty c h  n iezm ie rn ie  don ios łych 
decyz ji.

Zaw arcie pokoju z Japonią

Rząd ra d z ie ck i w yp o w ia d a  się za ja k  na jszybszym  zaw arc iem  t r a k ­
ta tu  poko jow ego z J a p o n ią .i za ew akuac ją  w o js k  okupacy jnych .

O czyw is te  jest, że i  w  ty m  w y p a d k u  p rzygo tow an ie  t ra k ta tu  po­
ko jow ego po w in no  od,bywać się, ta k  ja k  to  p rze w id u je  porozum ien ie  
poczdam skie, w  m yś l k tó rego  tra k ta ty  poko jow e  ze w s z y s tk im i pańs tw a-  
h i i n ie p rz y ja c ie ls k im i, a w ięc  i  z Japonią, po w in na  p rzygo tow ać Rada 
M in is tró w  S p ra w  Z agran icznych  w  od po w ie dn im  składzie , tzn. w  danym  
W ypadku z ud z ia łem  C h in.

Następn ie rzeczą bezwzględnie konieczną będzie zw o łan ie  k o n fe - 
re n c ji w szys tk ich  k ra jó w  za in teresow anych d la  rozpa trzen ia  sp ra w y  
tra k ta tu  poko jow ego z Japonią.
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W b re w  po rozu m ien iu  poczdam skiem u rząd, U S A  w yp o w ia d a  się 
p rze c iw ko  p rzyg o tow an iu  t ra k ta tu  poko jow ego przez Radę M in is tró w  
S p ra w  Z agran icznych. W  rezu ltac ie  spraw a tra k ta tu  poko jow ego z Ja­
pon ią  n ie  posuw a się naprzód.

W  m iędzyczasie rząd  U S A  .pomaga 'ag re syw n ym  k o ło m  Japon ii, 
w  odbudow ie  japońskiego po te n c ja łu  m ilita rno -gospodarczego , naraża jąc 
w  te n  sposób na szw ank spraw ę poko ju .

Ew akuacja wojsk z Chin
Już w  g ru d n iu  1945 ro k u  na m osk iew sk ie j k o n fe re n c ji M in is tró w  

S p ra w  Z agran icznych  U S A , ZSRR i  W ie lk ie j B ry ta n ii osiągnię to po ro ­
zum ien ie  w  spraw ie  ja k  na jszybszej e w a k u a c ji w o js k  ra d z ie ck ich  i  ame­
ry k a ń s k ic h  z C hin.

Z w ią zek  R adziecki daw no ju ż  w y w ią z a ł się z p rzy ję tego  zobow ią­
zan ia i e w aku ow a ł swe od,działy w o jskow e  z C h in , zgodnie ze w spom n ia ­
n y m  porozum ien iem .

Co się tyczy  S tanów  Z jednoczonych, to  de k la ra c ja  D e pa rtam en tu  
S tanu z dn ia  19 m a ja  po tw ie rdza , że am erykańsk ie  oddz ia ły  w o jskow e  
dotychczas pozostają na te ry to r iu m  C h in  i  że w  ten sposób rząd  U S A  do­
tychczas n ie  w y k o n a ł p rzy ję tego  zobow iązania.

N ie  m a żadnej w ą tp liw o ś c i, że okoliczność ta  p rzyczyn iła  się je d y ­
n ie  do rozszerzenia i  pog łęb ien ia  w o jn y  dom ow ej w  Chinach.

Ew akuacja wojsk z Korei

Na m osk iew sk ie j k o n fe re n c ji 3 m in is tró w  sp ra w  zag ran icznych 
w  g ru d n iu  1945 ro k u  osiągnięto po rozum ien ie  w  spraw ie  odbudow y K o ­
re i ja k o  państw a niepodleg łego, u tw o rzen ia  tym czasowego dem okra tycz­
nego rządu  K o re i i  w  sp raw ie  wspólnego pod jęc ia  w  zw iązku  z ty m  
szeregu in n y c h  k ro k ó w  przez dow ództw o w o js k  am erykań sk ich  w  K o re i 
p o łu d n io w e j i  przez dow ództw o w o js k  rad z ie ck ich  w  K o re i pó łnocne j.

W obec tegó jednak, że dow ództw o w o jsk  am e rykań sk ich  w  K o re i 
p o łu d n io w e j weszło na drogę posunięć a n tydem o kra tycznych  i  po p ie ra ­
n ia  re a k c y jn y c h  g ru p  p ro ja p o ń sk ich  w  K o re i, po rozum ien ie  dow ództw a 
radz ieck iego w  K o re i pó łnocne j z dow ództw em  am e ryka ń sk im  w  K o re i 
p o łu d n io w e j okazało się n iem ożliw e , a p la n  do tyczący K o re i, zakreślony 
na k o n fe re n c ji m osk iew sk ie j, zosta ł zerw any.

Ażeby przyspieszyć zjednoczenie K o re i pó łnocne j i  p o łu d n io w e j oraz 
odbudow ę K o re i ja k o  je dn o lite go  i  niezależnego państw a dem okra tycz­
nego oraz u m o ż liw ić  n a rod ow i ko reańsk iem u rozstrzygan ie  sw ych  spraw  
w e w n ę trzn ych  —  rząd  rad z ie ck i w  pa źdz ie rn iku  1947 ro k u  p rze d s ta w ił 
p ropozyc ję  w  spraw ie  jednoczesnej e w a k u a c ji w o js k  am erykań sk ich  
i  rad z ie ck ich  z K o re i na początku 1948 roku .

Ta p ropozyc ja  radz iecka  zna lazła  życ z liw y  odźw ięk w  ja k  na jsze r­
szych w a rs tw ach  na rodu  koreańskiego, p rzy  czym  dem okra tyczne p a rtie  
i  ug rup ow a n ia  K o re i pó łnocne j i p o łu d n io w e j zobow iąza ły się do tego, 
by  n ie  dopuścić do w o jn y  dom ow ej po e w a ku a c ji w o js k  am erykań sk ich  
i  rad z ie ck ich  z K o re i.

Jednakże ta  p ropozycja  radz iecka  została odrzucona przez rząd 
U S A , co pociąga za sobą zachow anie obecnego podz ia łu  K o re i na dw ie  
s tre fy  —  północną i  p o łu dn iow ą  —  w b re w  de cyz ji k o n fe re n c ji m osk iew ­
sk ie j, p rze w id u ją ce j u tw o rzen ie  zjednoczonego, n iepodleg łego i  dem okra­
tycznego państw a koerańskigo.
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Co się tyczy  k o m is ji, u tw o rzo n e j przez G enera lne Zgrom adzenie 
Pod nac isk iem  rządu  U S A , o k tó re j w spom ina D epa rtam en t S tanu — 
°  k o m is ja  ta  m a na oku  cele, n ie  m ające n ic  wspólnego z decyz jam i 

k o n fe re n c ji m osk iew sk ie j.
Św iadczy o ty m  w ym o w n ie  dotychczasowa dzia ła lność te j ko m is ji, 

K tóra w spó ln ie  z dow ództw em  am e rykań sk im  w  p o łu d n io w e j K o re i za- 
tnscenizowała w  początku m a ja  b r. w y b o ry  w ła d z  s tre fy  p o łu dn iow e j, 
oie bacząc na p ro te s ty  szerokich w a rs tw  na rod u  koerańskiego i  na b o j-  
Kotowanie ty c h  w y b o ró w  przez dem okra tyczne p a rtie  po lityczn e  i  o rga- 
o izacje  K o re i p o łu dn iow e j.

_Z tego w szystk iego w y n ik a , że ró w n ie ż  w yko n a n ie  znanego poro­
zum ien ia  w  spraw ie  odbudow y K o re i ja k o  państw a niepodleg łego i  de­
m okra tycznego w ym aga ja k  na jszybszej re a liz a c ji p ro p o zyc ji radziec­
k ie j w  sp ra w ie  ew akuow an ia  w szys tk ich  w o js k  cudzoziem skich z K ore i.

Respektowanie suwerenności narodowej i  niemieszanie się w  sprawy 
wewnętrzne innych kra jów

Co sie tvczy  sp ra w y  poszanowania suw erenności na rodow e j i  n ie - 
m ieszania się w  sp ra w y  w ew nę trzne  in n ych  państw , to  D epartam ent 
M an u  ogran icza się do uw ag i, że na tem a t ten  m ożna p rzytoczyć w ie le  
ta k tó w , iż  p o lity k a  i  dz ia ła lność obu rządów  pod ty m  wzg lędem  są po­
wszechnie znane i  że w szystko  to  m ó w i samo za siebie.

Tym czasem  p o lity k a  i  dzia ła lność rządu  S tanów  Z jednoczonych w  
os ta tn ich  czasach dostarcza nie  m a łe j ilośc i p rz y k ła d ó w  in g e re n c ji U SA 
w  sp raw y w e w nę trzne  in n ych  państw , ja k  rów n ie ż  p rz y k ła d ó w  narusza­
n ia  sewerenności pa ńs tw ow e j in n y c h  p a ń s tw  oraz p rz y k ła d ó w  nacisku 
gospodarczego i  po litycznego na inne  państwa.

- Jest np. rzeczą dobrze znaną, że S tany Z jednoczone przekszta łca ją  
fa k tyczn ie  G recję  w  swą bazę w o jskow ą, że op ie ra jąc  się na in ge renc ji 
am e rykań sk ie j, fasżyści g reccy u p ra w ia ją  bezlitosną p o lity k ę  eks te rm i­
n a c ji de m okra tó w  greckich .

Znana jes t ró w n ie ż  inge renc ja  U S A  w  sp ra w y w ew nę trzne  W łoch, 
zwłaszcza w  zw iązku  z w yb o ra m i, k tó re  o d b y ły  się we W łoszech 18 
kw ie tn ia . Ing e ren c ja  ta  zna lazła  w y ra z  w  nac isku  ekonom icznych na 
W łochy, w  w y s y ła n iu  am erykań sk ich  o k rę tó w  w o je n n ych  na w łosk ie  
w ody te ry to r ia ln e , w  de m on stra cy jnych  p rze lo tach  am e rykańsk ich  sa­
m o lo tów  w o jsko w ych  nad te ry to r iu m  W łoch w  przeddzień w yb o ró w , 
w  nacisku p o lity c z n y m  na ca łoksz ta łt sp raw  w e w n ę trzn ych  w e W łoszech 
P rzy w y k o rz y s ty w a n iu  c iężk ie j s y tu a c ji gospodarczej W łoch, będącej na­
stępstw em  w o jn y . «

Bazy w o jskow e

D e k la ra c ja  D epa rtam en tu  S tanu w  spraw ie  baz w o jsko w ych  na te­
r y  o r iu m  in n ych  p a ń s tw  —  cz ło nkó w  O rgan iza c ji N a rod ów  Z jednoczo- 
nycn  zaw iera  próbę u sp ra w ie d liw ie n ia , przez pow o łan ie  się na uch w a - 
łę Generalnego Zgrom adzen ia  z dn ia  14 g ru d n ia  1946 ro k u , fa k tu  is tn ie ­
n ia  licznych  am erykań sk ich  baz w o jskow ych , m o rsk ich  i lo tn iczych  na 
te ry to r iu m  w ie lu  k ra jó w  św ia ta , po łożonych często w  od ległości tys ięcy  
k ilo m e tró w  od g ra n ic  pa ńs tw ow ych  USA.

Rząd U S A  u s iłu je  u s p ra w ie d liw ić  fa k t  is tn ie n ia  am erykań sk ich  baż 
w o jsko w ych  ńa te ry to r iu m  in nych  .na rodów  zjednoczonych zgodą rzą ­
dów  ty c h  państw .
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P o m ija  się p rzy  ty m  oczyw iście ta k ie  p rob lem y, ja k  gospodarcza 
I  p o lityczn a  zależność od S tanów  Z jednoczonych szeregu k ra jó w , na k tó ­
ry c h  te ry to r iu m  zn a jd u ją  się bazy w o jskow e, ja k  rów n ie ż  p ro b lem  ce lów  
i  zadań, jak ie . S tany Z jednoczone łączą z u tw o rzen iem  ta k ic h  baz w o j­
skow ych.

P rzedstaw ic ie le  ZSRR ju ż  n ie je dn okro tn ie , m. in . na G enera lnym  
Z grom adzen iu  O N Z w  1946 ro k u  w ska zyw a li na niedopuszczalność u trz y ­
m y w a n ia  baz w o jsko w ych  przez pewne państw a na te ry to r iu m  in n y c h  
pańs tw  —  cz łonków  ONZ.

F a k t is tn ie n ia  ta k ic h  baz, ja k  rów n ie ż  obecność w o js k  cudzoziem ­
sk ich  na  te ry to r ia c h  N a rod ów  Z jednoczonych n ie  da się u s p ra w ie d liw ić  
po zakończeniu w o jn y  i  po rozg rom ie n iu  pa ńs tw  n ie p rzy ja c ie lsk ich  oraz 
po u tw o rze n iu  O rga n iza c ji N a rodów  Z jednoczonych.

W  zw ią zku  z ty m  w a rto  p rzypom n ieć fa k t  is tn ie n ia  baz w o jsko ­
w ych  U S A  rów n ież  na te ry to r iu m  państw , gran iczących ze Z w ią zk ie m  
Radzieckim .

O becny s tan rzeczy, w  ja k im  n ie k tó re  państwa, zwłaszcza zaś S ta­
ny  Z jednoczone, posiada ją  liczne bazy w o jskow e  na te ry to r iu m  in n ych  
cz łonków  O NZ, n ie  da się pogodzić z 'p o d s ta w o w y m i zasadam i te j orga­
n iz a c ji oraz p rzyczyn ia  się do wzm ożenia n iepewności i n ie p o ko ju  na 
arenie m iędzynarodow e j.

Handel międynarodowy
S tosunk i hand low e Z w ią zku  Radzieckiego, z in n y m i k ra ja m i stale 

się ro z w ija ją  i  to  na no rm a ln ych , w za jem n ie  ko rzys tnych  w a run kach  
hand low ych .

N ie  m ożna tego na tom ias t pow iedzieć o rad z ie cko -am e rykań sk ich  
stosunkach hand low ych , gdyż rząd U S A  narusza po rozum ien ie  radz iec- 
ko -a m eryka nsk ie , p ra k ty k u ją c  d ysk ry m in a c ję  wobec ZSRR.

W idoczne je s t z tego, na k im  ciąży odpow iedzia lność za w y tw o rz o ­
ną w  te j dz iedzin ie  sy tuac ję  n ie  do zniesienia.

Co się zaś tyczy  m iędzynarodow ych  k o n fe re n c ji hand low ych  w  Ge­
new ie  i  w  H aw ann ie , na k tó re  p o w o łu je  się D epa rtam ent S tanu, to  —  
ja k  wiadomo^ —  n ie  d a ły  one żadnych pożytecznych w y n ik ó w , w y w o łu ­
jąc  jednocześnie liczne na rzekan ia  na niedopuszczalną pres ję  ze s trony  
U S A  na uczes tn ików  ty c h  ko n fe re n c ji.

Pomoc gospodarcza dla kra jó w  zniszczonych w ojną
W sw ej d e k la ra c ji D epa rtam en t S tanu porusza p ro b lem  p rzy jśc ia  

i  pomocą k ra jo m , zniszczonym  w o jną .
W skazuje on na to, ja k o b y  S tany Z jednoczone o ka zyw a ły  pomoc 

fn n y m  k ra jo m  i  to na szeroką skalę, rów n ie ż  za pośredn ic tw em  ONZ. 
Podobne ośw iadczenie n ie  odpow iada je d n a k  rzeczyw istości.

Tzw . pomoc, ja k ie j ud z ie la ją  S tany Z jednoczone n ie k tó ry m  k ra jo m , 
ma m ie jsce nie  za pośredn ic tw em  ONZ, lecz w  je dn os tronn ym  try b ie  
a O rgan izac ja  N a rod ów  Z jednoczonych jes t p rz y  ty m  ignorow ana. Co 
w ięce j —  is tn ie ją ca  d ą w n ie j U N R R A , k tó re j dzia ła lność b y ła  oparta  na 
zasadach m iędzynarodow ych  i k tó ra  p rzych od z iła  ze znaczną pomocą 
k ra jo m  zniszczonym  w o jn ą , została z lik w id o w a n a  z in ic ja ty w y  S tanów  
Z jednoczonych, wobec tego że rząd  U S A  w ręcz o d m ó w ił ud z ia łu  w  te j 
o rg an izac ji. W arto  ró w n ie ż  w spom nieć o tym , że rząd S tanów  Z jed no ­
czonych o d rz u c ił w  sw o im  czasie propozycję , złożoną przez d.elegację
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ZSRR w  Radzie Bezpieczeństwa podczas om a w ia n ia  p ro b le m u  g re ck ie - 
?°> P rzew idu jącą, że okazyw ana G re c ji pomoc p o w in n a  być rozdzie lana 
Jedynie w  in te res ie  na rodu  greckiego i  pod nadzorem  spec ja lne j k o m is ji 
Rady Bezpieczeństwa. P ropozyc ja  ta, podobn ie ja k  szereg in n y c h  p rópo - 
zy c y j ZSRR, ażeby pom oc poszczególnym  pa ństw om  organ izow a ła  ONZ, 
W yw oła ła  p rze c iw d z ia łan ie  ze s tro n y  k ó ł k ie ro w n iczych  US A , k tó re  w y ­
ko rzys ta ły  pomoc udz ie laną przez n ie  in n y m  k ra jo m  d la  uzyskan ia  k o ­
rzyśc i p o lityczn ych  i  innych , ja k k o lw ie k  O rgan izac ja  N a rodów  Z jed no ­
czonych uznała to  za niedopuszczalne.

Demokracja i  wolności demokratyczne
N iezm ie rn ie  w ażny  p ro b lem  ob rony de m o kra c ji i  zabezpieczenia 

W olności dem okra tycznych  we w szys tk ich  k ra ja c h  D epa rtam ent S tanu 
Sprowadził do d rugo rzędne j k w e s tii K o m is ji P ra w  Człow ieka R ady E ko­
nom iczno-S po łecznej O NZ, ja k k o lw ie k  k o m is ja  ta  n ie  uzyska ła  w  swej 
Pracy żadnego sukcesu.

Tym czasem  ko ła  rządow e U S A  u ja w n ia ją  obecnie troskę  n ie  o to, 
by b ro n ić  d e m o kra c ji i  w o lnośc i obyw a te lsk ich , lecz o to, by  u trz y m y ­
wać i  ins ta low ać reżym y  reakcy jne , an tydem okra tyczne  i  faszystow skie 
W in n y c h  k ra ja c h  (G recja , H iszpania, Iran ). K o ła  te są ta k  bardzo zajęte 
W ykonyw an iem  te j n iew dzięczne j m is ji,  że n ie  m a ją  n a tu ra ln ie  czasu 
n a to, by  b ro n ić  d e m o kra c ji i  w o lnośc i obyw a te lsk ich .

Z w ią zek  R adziecki na lega ł i  na lega na to, by  dem okrac ja  i w o ln o ­
ści o b yw a te lsk ie  c ieszyły  się obroną w e w szys tk ich  k ra jach .

*

Ze w szystk iego cośmy w yże j p o w ie d z ie li —  głosi na zakończenie 
k o m u n ik a t TA S S  —  w y n ik a , na  kogo spada odpow iedzia lność za obecny 
stan stosunków  radz iecko -ąm erykańsk ich . D epa rtam en t S tanu tw ie rd z i, 
że uzgodnione decyzje są n iem o ż liw e  wobec n ieus tęp liw ośc i rządu  ra ­
dzieckiego. F a k ty  przeczą je d n a k  tw ie rd z e n iu  D e pa rtam en tu  Stanu. Jest 
rzeczą powszechnie wiad,omą, że za rządów  Roosevelta n a jtru d n ie jsze  
zagadnien ia  m iędzynarodow e b y ły  rozstrzygane przez US A , ZSRR i W ie l­
ką  B ry ta n ię  zgodnie , i jednom yśln ie . B y ło  to wówczas m oż liw e  dlatego, 
ze w yko n yw a n o  lo ja ln ie  zasadnicze decyzje k o n fe re n c ji teh e rań sk ie j 
i  ja łta ń s k ie j,  a decyzje p ra k tyczn e  w  spraw ach ko n k re tn y c h  zapadały 
na podstaw ie  ty c h  d e cyz ji zasadniczych i  w  ich  w yko na n iu .

Co zm ie n iło  się od tego czasu? Z m ie n iło  się s tanow isko USA. Cho­
dz i o to, że rząd  U S A  n ie  lic z y  się z decyz jam i ty c h  k o n fe re n c ji i  decy­
zje  te system atyczn ie narusza. Narusza on zresztą nie ty lk o  decyzje ko n ­
fe re n c ji te h e ra ń sk ie j i  ja łta ń s k ie j,  lecz naw e t decyzje k o n fe re n c ji pocz­
dam sk ie j, p rzy ję te  z udz ia łem  prezydenta  T rum an a  i  przezeń podpisane. 
N ie  w sp om in am y ju ż  o w ypadkach  naruszan ia  lu b  in ge row a n ia  przez 
rząd U S A  K a r ty  ¡i zasad O rgan iza c ji N a rodów  Z jednoczonych, an i też 
o w ypad kach  ig no ro w a n ia  przezeń samej O rga n iza c ji N a rod ów  Z jedno­
czonych. Jest rzeczą zrozum ia łą , że ta k ie  s tanow isko rządu  U S A  nie  m o­
że sprzy jać postępow i w  spraw ach m iędzynarodow ych.
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TEKST UKŁADU O PRZYJAŹNI, WSPÓŁPRACY 
I POMOCY WZAJEMNEJ MIĘDZY 

RZECZYPOSPOLITĄ POLSKĄ 
A LUDOWĄ REPUBLIKĄ BUŁGARII, 

PODPISANEGO W DN. 29 MAJA 1948 R.
W WARSZAWIE

Podpisany w  d n iu  29 m a ja  w  W arszaw ie u k ła d  ma b rzm ien ie  
następujące:

P rezyden t Rzeczypospolite j P o lsk ie j i  P re zyd iu m  W ie lk iego  Z g ro ­
m adzenia Narodow ego L u d o w e j R e p u b lik i B u łg a r ii,

pragnąc dać w y ra z  w o li obu na rod ów  do zacieśn ien ia s tosunków  
p rz y ja ź n i i  b lis k ie j w sp ó łp racy  m iędzy  P olską i  B u łg a rią ,

zdając sobie w  p e łn i spraw ę z tego, że dośw iadczenia d ru g ie j w o jn y  
św ia tow e j nakazu ją  obu k ra jo m  w sp ó ln ym i s iła m i p rzec iw dz ia łać  za­
g rożen iu  ich  bezpieczeństwa i  n iepodleg łości,

w  g łęb ok im  prześw iadczeniu , że trw a łe  zb liżen ie  m iędzy obu sło­
w ia ń s k im i pa ńs tw a m i odpow iada ich  ż y w o tn ym  in te resom  oraz służyć 
będzie spraw ie  p o ko ju  i  bezpieczeństwa św ia tow ego zgodnie z duchem  
K a r ty  N a rod ów  Z jednoczonych,

p o s ta n o w ili zawrzeć U k ła d  o P rzy ja źn i, W spó łpracy i  W zajem nej 
Pom ocy i  w  ty m  celu w yzn aczy li ja k o  sw oich pe łnom ocn ików :

P rezyden t Rzeczypospolite j P o lsk ie j —  p. Józefa C yrank iew icza , p re ­
zesa R ady M in is tró w  R zeczypospolite j P o lsk ie j i  p. Z yg m u n ta  M odze­
lewskiego, m in is tra  sp ra w  zapran icznych Rzeczypospolite j P o lsk ie j.

P re zyd iu m  W ie lk iego  Zgrom adzenia N arodow ego L u d o w e i Repu­
b l ik i  B u łg a r ii —  p. G eorg i‘a D y m itro w a  prezesa R ady M in is tró w  L u d o w e j 
R e p u b lik i B u łg a r ii i p. W asyla K o la ro w a , w icep rem ie ra  i  m in is tra  sp raw  
zagran icznych L u d o w e j R e p u b lik i B u łg a r ii,  k tó rz y  po w ym ia n ie  sw ych 
pe łn om ocn ic tw  uznanych za dobre i  sporządzone w  na leży te j fo rm ie  zgo­
d z ili się na następujące postanow ienia.

1. W ysokie  U m aw ia jące  się S tro n y  zobow iązu ją  się zastosować 
w sze lk ie  dostępne im  ś ro d k i d la  zapobieżenia pow tó rzen ia  się ag res ji 
ze s tro n y  N iem iec lu b  każdego innego państw a, k tó re  z jednoczy łoby się 
z N iem cam i bezpośrednio lu b  w  ja k ie jk o lw ie k  in n e j fo rm ie .
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W ysokie  um aw ia jące  się S tro n y  będą uczestn iczy ły  w  duchu  ja k  
najszerszej w sp ó łp racy  w e w szys tk ich  akc jach  m iędzynarodow ych  m a­
ją cych  na  ce lu  zachow anie po ko ju  i  bezpieczeństwa św ia tow ego i  w n io ­
są sw ó j w k ła d  w  rea liza c ję  tych  w yso k ich  zadań.

2. G dyb y  jednia z W ysok ich  U m a w ia ją cych  się S tro n  s ta ła  się p rze d ­
m io te m  ag res ji ze s tro n y  N iem iec lu b  każdego innego państw a, k tó re  
z jednoczy łoby się z N iem cam i bezpośrednio lu b  w  ja k ie jk o lw ie k  fo rm ie , 
d ruga  W ysoka U m a w ia ją ca  się S trona u d z ie li je j n iezw łoczn ie  w o js k o w e j 
oraz in n e j pom ocy i  popa rc ia  w s z e lk im i ś rodkam i, będącym i w  je j  
rozporządzeniu.

3. W ysokie  U m a w ia ją ce  się S tro n y  zobow iązu ją  się n ie  zaw ie rać 
żadnego sojuszu, a n i n ie  brać ud z ia łu  w  żadnej a k c ji, sk ie row a ne j 
p iz e c iw k o  d ru g ie j W ysok ie j U m a w ia ją ce j się S tron ie .

4. W ysokie  U m a w ia ją ce  się S tro n y  będą po rozu m iew a ły  się w e 
w szys tk ich  w ażn ie jszych  zagadnieniach m iędzynarodow ych  dotyczących 
in te resów  ob ydw u  k ra jó w , a przede w szys tk im  ich  bezpieczeństwa i  ca­
łości te ry to r ia ln e j,  lu b  in te resów  p o ko ju  i  w spó łp racy  m iędzynarodow e j.

5. W ysok ie  U m aw ia jące  się S tro n y  będą ro z w ija ły  i  um a cn ia ły  
w za jem ne s tosunk i gospodarcze i  k u ltu ra ln e  w  in te res ie  w szechstron­
nego ro z w o ju  obu k ra jó w .

6. P ostanow ien ia  nin ie jszego U k ła d u  n ie  będą w  n iczym  u c h y b ia ły  
zobow iązaniom , zac iągn ię tym  przez k tó rą k o lw ie k  z W ysok ich  U m a w ia ­
jących  się S tro n  w zg lędem  pa ńs tw  trzec ich  i  będą w yko n yw a n e  zgodn ie 
z K a r tą  N a rodów  Z jednoczonych.

7. N in ie js z y  U k ła d  w chodz i w  życie z dn iem  w y m ia n y  dokum en­
tó w  ra ty f ik a c y jn y c h  i  pozostaje w  m ocy w  c iągu la t dw udziestu . W y ­
m ia na  dokum e n tów  ra ty f ik a c y jn y c h  nastąp i w  S o fii. Jeże li żadna 
z W ysok ich  U m a w ia ją cych  się S tron  n ie  w yp o w ie  n in ie jszego U k ła d u  
na dw anaście m iesięcy przed u p ły w e m  w ym ien ionego 20-le tn iego okresu, 
U k ła d  ten pozostanie w  m ocy na okres la t  5, i  ta k  za każdym  razem , 
dopók i jedna  z W ysok ich  U m a w ia ją cych  się S tron  n ie  dokona w y p o ­
w iedzen ia  U k ła d u  na 12 m iesięcy przed u p ływ e m  ko le jnego 5-lecia .

N in ie js z y  U k ła d  sporządzony je s t w  d w u  egzem plarzach, każdy  
w  ję z y k u  p o ls k im  i  bu łg a rsk im , p rz y  czym  oba teks ty  m a ją  jednakow ą  
ważność.

N a dow ód czego w yże j w y m ie n ie n i pe łnom ocn icy  podp isa li n in ie j­
szy U k ła d  i  w y c is n ę li na  n im  swe pieczęcie.

W  W arszaw ie, d n ia  29 m a ja  1948 roku .

Z '  upow ażn ien ia  
P rezyden ta  Rzeczypospolite j 

P o lsk ie j

(—) Józef C yra n k ie w icz
prezes R ady M in is tró w  
Rzeczypospolite j P o lsk ie j 

(— ) Z y g m u n t M odze lew sk i 
m in is te r sp ra w  zagran icznych 

R zeczypospolite j P o lsk ie j

Z  upow ażn ien ia
P re zyd iu m  W ie lk iego  Zgrom adze­

n ia  Narodowego* 
L u d o w e j R e p u b lik i B u łg a r ii 

(— ) G eorg i D y m itro w  
prezes R ady M in is tró w  

L u d o w e j R e p u b lik i B u łg a r ii 
(— ) W asy l K o la ro w  

w ic e p re m ie r i  m in is te r 
spraw  zagran icznych 

L u d o w e j R epub lik i- B u łg a r ii
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BUDOWA WSPÓLNEGO DOMU 
ZJEDNOCZONEJ PARTII KLASY ROBOTNICZEJ

W ic e m in is te r gen. M a ria n  S pycha lsk i, cz łonek 
p re zyd iu m  K o m ite tu  B u d o w y  W spólnego D om u Z ie d - 

K la s y  R obo tn icze j u d z ie li ł p rzedsta - 
w ic ie lo m  ro b o tn ic z y c h  ag e n c ji p rasow ych  w y w ia d u  
na tem a t b u d o w y  W spólnego D om u, k tó r y  pon iże j 
zam ieszczam y w  sk ró c ie . J

W spó lny  D om  stan ie  w  szczególme w ażnym  d la  W arszaw y m ie jscu, 
w  p ros tokąc ie  ob ram ow anym  al. S iko rsk iego, N o w ym  Św ia tem , ujl. 
Książęcą 1  ̂a l N a S karp ie , k tó ra  przebiegać będzie m iędzy  M uzeum  N a - 

1 y sp? nym  Dom em - N a ty m  obszarze pow stan ie  gm ach w o l­
nosto jący c o fn ię ty  nieco w  głąb, co po zw o li na s tw orzen ie  w o k ó ł niego 
m rni,SZ<D p o ln e j p rzestrzen i, odpow iedn ie j d la  w ym agań  p e rspe k tyw icz - 

f UQ°w la  spocznie na spec ja lnym  coko le -ta ras ie , k tó ry  obe jm ie  
“ .k0 i lp0ZyCJ1 i  b<?d?ie po dkre ś la ł b ry łę  gm achu z pomocą obelisku, 
rzezb i  schodow, sp ływ a jących  le k k o  k u  poziom om  u lic .

Z jednoczone j P a r t i i  K la s y  R obotn icze j w iązać się będzie 
noCTr. GZi PrŁac Książęcej, z p lacem  i  a rc h ite k tu rą  up o rza dkow a-

® pb Przecb K rzyży . Będzie też o d d z ia ływ a ł na całość u rb an is tvcz

» w  S k S j  w S " n e f  b S y Uczic ° d;b iS ™ «” “ “ “ 1' ' *
bryly W te ^ e i „11  CzySć p i z e z Ł S * " ,  . ' k T

S lto fs k te g o . a l^ N a ^ k a ^ p i^ ^ o w e g ^ S w ia tu ^ p l i^ r z e c h ^ IU z y ż y 1—-°id  bęl.

oczyw iśc ie  kam ien ice  położone u  rog u  Nowego Ś w ia tu  i  u l. Książęce? 
co nastąp i w  okresie  ko ń co w ym  budow y. i  i  j,

W  k ie ru n k u  al. Na Skarp ie , obok b u d y n k u  b iu row ego, rzucona be- 
A n n n  zna.??me n iższa, ow a ln a  b ry ła  w ie lk ie j sa li zebrań, k tó ra  pom ieści 
4 000 osob, w  ty m  2 i  po ł tys iąca m ie jsc  siedzących. Pod tą  saląPw  pod­
z iem iu  zna jdow ać się będzie m n ie jsza sala ob liczona na 700 osób Wokół
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w ie lk ie j sa li zebrań, na poziom ie k u lu a ró w  pierwszego p ię tra , od w e w ­
n ą trz  i  na  zew ną trz  w yrzucone będą ba lkony.

W  części b iu ro w e j przew idz iane  są bardzo rac jona lne  i  ekonom icz­
ne rozw iązan ia , p ro s ty  u k ła d  i  zno rm a lizow any w y m ia r  po ko i b iu r -  
Wych. Z na jdow ać się ta m  będzie sala na 300 osób oraz szereg m n ie j­
szych sal ob rad  na 80 —  1 000 osób. W chodzić się będzie do b iu r  przez 
duży i  w y s o k i h a ll w e jśc io w y, gdzie w yko rzys ta ne  zostaną e fe k ty  w i­
doków  na  ogród na S ka rp ie  oraz da lszych na W is łę  i  Pragę, aż po lasy 
w aw ersk ie . W  podziem iach te j części b u d y n k u  zna jdow ać się będą ga­
raże. >

Prócz ta k  zwanego „b iu ro w c a “  p rzew idz iana  je s t w  ty m  gm achu 
część ho te low a.

P ro je k t a rch ite k to n iczn y  w y k o n u ją  in ż y n ie ro w ie -a rc h ite k c i: W. K ły -  
szewski, J. M o k rz y ń s k i i  E. W ie rzb ick i. K o n s tru k c ję  p ro je k tu je  i  op ra ­
cow u je  p ro f. H em pel, a szereg n a jw y b itn ie js z y c h  fachow ców  w sp ó łp ra ­
cu je  p rz y  rozw iąza n iu  w ie lu  po trzebnych  urządzeń in s ta la cy jn ych , ja k  
rów n ie ż  nad w ażną kw e s tią  akustyczności w ie lk ie j sa li zebrań.

A rc h ite k c i p rz y s tą p il i ju ż  do sporządzania ry s u n k ó w  w y k o n a w ­
czych, aby ro b o ty  budow lane  m ożna by ło  rozpocząć w  c iągu m iesięcy 
le tn ich . Z a  te rm in a ż  ro b ó t i  za całość prac w ykonaw czych  odpow iedz ia l­
n y  je s t inż. R zędowski, dy r. SPB, k tó ry  będzie k ie ro w a ł ty m i p ra cam i 
z ra m ie n ia  W DO.

N a te ren ie , gdzie stan ie  W spó lny Dom , rozpoczęto ju ż  prace roz­
b ió rko w e  i  p ro w a dz i się je  w  tem p ie  pozw a la jącym  na c a łk o w ite  oczy­
szczenie g ru n tó w  do te rm in u , w  k tó ry m  rozpoczną się ro b o ty  bu ­
dow lane.

W spó lny  D om  Z jednoczone j P a r t i i  K la s y  R obotn icze j je s t ob iektem  
pow ażnym  n ie  ty lk o  pod w zg lędem  sw o ich w y m ia ró w , lecz rów n ie ż  
posiada on w y ją tk o w e  znaczenie a rch itek ton iczne . Jego rea liza c ja  bę­
dzie w ie lk im  w k ła d e m  w  dziedzin ie  p o ls k ie j k u l tu r y  a rch ite k to n iczn e j 
i  K o m ite t B u d o w y  W spólnego D om u m a nadzie ję , że ró w n ie ż  pod ty m  
w zg lędem  W spó lny Dom  spe łn i sw o je  m onum enta lne  zadanie.

/
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JÓ Z E F  D U B IE L  
W icem in is te r Z iem  O dzyskanych

WYSTAWA ZIEM ODZYSKANYCH WE WROCŁAWIU
W  n a jw iększym  m ieście Z iem  O dzyskanych w e W ro c ła w iu  w  p e ł­

n y m  to k u  zn a jd u ją  się prace p rzygotow aw cze do W ys ta w y  Z iem  O dzy­
skanych, k tó re j o tw a rc ie  nastąp i w  lip c u  tego roku .

J a k i je s t ce l W ystaw y?

W ystaw a Z ie m  O dzyskanych m a na jszerszym  m asom  społeczeń­
s tw a  po lsk iego w  sposób p las tyczny  p rzedstaw ić  w y n ik i naszej trzech ­
le tn ie j- p ra cy  nad  zagospodarow aniem  z iem  zachodnich.

W ystaw a będzie podzie lona na dw a zasadnicze dz ia ły . D z ia ł p ie rw ­
szy (tzw . dz ia ł A ) ma być pewnego ro d za ju  nowością w  dotychczaso­
w y c h  fo rm ach  po lskiego w ys ta w n ic tw a . W  dzia le  tym , k tó ry  będzie się 
m ie śc ił w  kom p leks ie  b u d y n k ó w  w ys ta w o w ych  w o k ó ł znanej w  ca łe j 
Polsce H a li L u d o w e j, n ie  będzie z w y k ły c h  s to isk  i  n o rm a ln ych  ekspo­
na tów , do ja k ic h  p rz y w y k liś m y  na naszych dotychczasow ych w y s ta ­
wach. M a to  być tzw . w ys taw a  —  książka. D z ia ł ten  m a n ie  ty lk o  być 
o p a rty  na je d n o lite j kon cep c ji p ro g ra m ow e j, w y ra ża ją ce j okreś lone te­
zy, ale ponadto tezy te m a ją  być  prze tłum aczone na ję z y k  p las tyczny  
w e d łu g  je d n o lite j kon cep c ji a rtys tyczne j. P rak tyczn ą  konsekw encją  ta ­
k ie go  założenia będzie m. in . to, że te j części W ys ta w y  n ie  będzie m oż­
na zw iedzać w  do w o ln ym  porządku, lecz w  okreś lone j ko le jn o śc i posz­
czególnych dz ia łów .

Rzecz jasna w y s ta w ie  tego ty p u  g roz i poważne niebezpieczeństwo 
jednosta jnośc i przez z b y t szerokie posłużenie się w yk re se m  i  g ra fik ą  
w  ogóle. L icząc się z ty m  niebezpieczeństwem  organ iza to rzy  i  p ro je k ­
tod aw cy  W ys ta w y  w y k a z a li dużo pom ysłow ości w  zna lez ien iu  n a jró ż ­
n ie jszych  fo rm  w y ra z u  plastycznego. D uży nacisk położono na zdyna­
m izow an ie  W ys ta w y  (m aszyny w  ruchu , e fe k ty  św ie tlne , głosowe itp.). 
Ja k ie  w y n ik i dadzą te w y s i łk i p ro je k to d a w có w  —  ocen im y w  lip c u  
na W ystaw ie  W roc ła w sk ie j.

D z ia ł p ie rw szy, w y s ta w y  w ro c ła w s k ie j zacznie się p las tycznym  
przeds taw ien iem  p la n u  zniszczeń, w  ja k im  o b ję liśm y  Z iem ie  O dzyska­
ne w  1945 r., zacznie się n ie ja ko  od b ilan su  o tw a rc ia  naszej po lsk ie j
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gospodark i na tych  ziem iach. U p rzy to m n ie n ie  tego s tanu  zniszczenia, 
W ja k im  o b ję liśm y  Z iem ie  Odzyskane, m a w ażne znaczenie ze w zg lędu 
na  w y s i łk i w ro g ie j nam  propagandy, k tó ra  ja k o  podstaw ę p o ró w n a w ­
czą d la  obecnego stanu zagospodarowania Z iem  O dzyskanych przedsta­
w ia  stan z 1939 r., ta k  ja k b y  przez te z iem ie n ie  p rz e w a lił się h u ra ­
gan w o jennego zniszczenia.

W yszedłszy ze stanu zniszczeń w  1945 roku , w ys ta w a  w  sposób 
p las tyczny  p rze ds taw i ro z w ó j na  gruzach i  zgliszczach nowego życia 
—  polskiego życia . M ocno zostanie podkreś lona p raw da , że na Z iem iach  
O dzyskanych n ie  jesteśm y in tru z a m i, lecz że na tych  z iem iach b y l i­
śm y przed w ie k a m i i  w  żyw ym  organ iźm ie  po lsk ie j ludnośc i au tochto­
n iczne j przez w ie k i p rz e trw a liś m y .

W  następnych dz ia łach p rzeds taw iony  będzie ro z w ó j życia p o l­
skiego w e w szys tk ich  dziedzinach. D z ia ł dem ogra ficzny w ykaże, ja k  na 
p rzestrzen i trzech  la t  b y ł re a lizo w a ny  pods taw ow y w a ru n e k  zagospo­
da row an ia  Z iem  O dzyskanych —  zaludnien ie , w yraża jące  się dziś cy­
f rą  5 250 000 P o laków . Równocześnie p rze ds taw ion y  będzie o d p ły w  ta ­
l i  n iem ie ck ie j z Z iem  O dzyskanych.

Dalsze d z ia ły  zobrazu ją  nasze osiągnięcia w  zagospodarow aniu 
ro ln ic z y m  Z iem  O dzyskanych. P rzeds taw ia ją  one ko le jn e  e tapy  w  w alce 
o lik w id a c ję  odłogów .

W ie lka  ha la  p rze m ys łu  zbudow ana w  c iągu d w u  miesięcy^ będzie 
sama w  sobie św iadectw em  spraw ności naszego p rzem ys łu  n a  Z iem iach 
O dzyskanych. S pec ja lny  dz ia ł będzie pośw ięcony zagospodarow aniu 
O d ry  oraz naszym  p o rto m  m orsk im , w  szczególności ro z w o jo w i p o rtu  
szczecińskiego.

O s ta tn i dz ia ł te j części w y s ta w y  będzie podsum ow aniem  tego, co 
cz ło w ie k  p ra cy  w  Polsce uzyska ł i  uzyska w  w y n ik u  p o w ro tu  Z iem  
O dzyskanych do P o lsk i w  zakresie podn ies ien ia  stopy życ iow e j. D z ia ł 
ten  wykaże, iż p o w ró t Z iem  O dzyskanych do P o lsk i b y ł je d n ym  z g łó w ­
nych  w a ru n k ó w  re a liz a c ji p la n u  trzy le tn ieg o , jes t je d n ym  z g łów nych  
w a ru n k ó w  przekszta łcen ia  P o lsk i z k ra ju  ro ln iczego  na k ra j p rze m y­
s ło w o -ro ln iczy .

D ru g i zasadniczy dz ia ł w y s ta w y  (tzw . dz ia ł B ) po łożony na te re ­
nach nad  O drą będzie zorgan izow any w e d łu g  tra d y c y jn y c h  zasad, a w ięc 
będą tu  p a w ilo n y  i  eksponaty w  n o rm a ln y m  tego słow a znaczeniu. 
Znaczną część tego dz ia łu  za jm ie  pokaz naszego ro ln ic tw a  (pokaz ho ­
dow lany, pokaz m aszyn ro ln iczych  itd .). T u  zna jdą się p a w ilo n y  pa ń ­
s tw ow ych  ce n tra l ha nd low ych , w  k tó ry c h  po przys tępnych  cenach bę­
dzie się m ożna zaopatrzyć w  w y tw o ry  naszego p rzem ys łu  »  ^  
Szereg p a w ilo n ó w  w  ty m  dzia le  za jm ie  społdzielczosc. T u  wreszcie 
zna jdow ać się będą p a w ilo n y  p ryw a tne go  p rzem ys łu  i  rzem ios ła  _

W ystaw a W roc ław ska  m a zobrazować w y n ik i naszej trz y le tn ie j 
p racy na Z iem iach  O dzyskanych. Równocześnie je d n a k  W ystaw a m a 
przeds taw ić  te w a ru n k i po lityczne , społeczne i  ekonom iczne, b tz  k .o -  
ry c h  re a liza c ji, osiągnięcie naszych w y n ik ó w  w  zagospodarow aniu tych  
ziem  n ie  b y ło b y  m ożliw e . W ystaw a m a w ykazać, ze an i p o w ro t Z iem  
O dzyskanych do M acie rzy , an i ich  za ludn ien ie  i  zagospodarowanie n ie  
b y ło b y  m oż liw e  bez przeprow adzen ia  re fo rm y  ro ln e j, bez- una rodow ie ­
n ia  p rzem ysłu , bez gospodark i p lan ow e j. W ystaw a m a pog łęb ić  w  na ­
szym  narodzie  świadomość, że p o w ró t Z iem  O dzyskanych do Pols i 

•i zagospodarowanie tych  ziem  n ie  b y ło b y  m oż liw e  bez naszej no w e j po­
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l i t y k i  zagran iczne j, p o lity k i sojuszu i  p rz y ja ź n i ze Z w ią z k ie m  Radziec­
k im , w sp ó łp racy  ze w s z y s tk im i s iła m i d e m okra tyczn ym i i  p o ko jo w y ­
m i w  świecie.

S w o im  i  obcym  W ystaw a w ykaże, że Z iem ie  Odzyskane, k tó re  przed 
w o jn ą  b y ły  jedną  z baz n iem ieck iego  im p e ria lizm u , w  gran icach  P o l­
s k i służą odbudow ie  k ra ju  i  odbudow ie  E u ropy , służą spraw ie  poko ju .

S e tk i tys ięcy  P o laków , k tó re  w  c iągu trzech  m iesięcy le tn ic h  
zw iedzą W ystaw ę W roc ław ską  p rze kon a ją  się naocznie, że trz y le tn ie  
w y s i łk i w szys tk ich  zdrow ych  s ił n a rod u  po lsk iego pode jm ow ane pod 
k ie ru n k ie m  d e m o kra c ji p o ls k ie j nad zagospodarow aniem  Z iem  Odzy­
skanych n ie  poszły na m arne.



k. a.

N A R O D O W Y  P L A N  G O S P O D A R C Z Y  W  W Y K O N A N IU

Przewidziana planem powierzchnia upraw objęta wiosen­
ną akcją siewną została przekroczona, wyniosła mianowicie (wg 
przybliżonych danych) 8 330 000 ha zamiast planowanych 
0 230 000 ha. Łącznie z obszarem ozimin uprawy roślinne w ro­
ku gospodarczym 1947/48 wynoszą ok. 14 min ha.

Przekroczenie planu siewów wiosennych zanotowano na 
odcinku jarych zbóż kłosowych i  ziemniaków. W pierwszym 
wypadku powierzchnia upraw wynosi ponad 106% planowej, 
w drugim — ok. 110%. W dziale zbóż kłosowych największe 
przekroczenia planu uzyskały północne województwa kraju: 
olsztyńskie, gdańskie i szczecińskie. Na ziemiach dawnych do­
bre wyniki osiągnęło województwo rzeszowskie i kieleckie. Na 
cdcmku ziemniaków najlepiej spisali się rolnicy województwa 
rzeszowskiego, łódzkiego i  olsztyńskiego. Zwracamy uwagę na 
sukcesy gospodarki rolnej w województwie olsztyńskim, które 
aczkolwiek w wyniku działań wojennych zostało najbardziej 
zdewastowane, potrafiło przekroczyć w poważnym odsetku 
przewidywany plan wiosennych upraw.

*

Akcja zalesieniowa, na którą Ministerstwo Leśnictwa 
zwraca w swych pracach szczególną uwagę, została w tym ro­
ku zakończona.

Planowano łącznie zalesić 77 280 ha, z tego 40 000 ha tzw. 
zalesień inwestycyjnych, czyli zrębów wojennych, nieużytków
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i gruntów słabych oraz 37 280 ha zrębów bieżących. Wykonano 
zaś zalesienia na 87 280 ha, z czego 50 000 ha stanowiły zręby 
wojenne, nieużytki i  grunty słabe, a 37 280 ha zręby bieżące.

Plan zalesień inwestycyjnych wykonano więc w 125%, plan 
żalesień po zrębach bieżących w 100%.

/
*

Polski przemysł węglowy wykonał plan wydobycia za maj 
w  107,3%.

Pierwsze miejsce zajęły kopalnie podległe Dąbrowskiemu 
Zjednoczeniu P. W., na planowanych bowiem 527 730 ton osiąg­
nęły one wydobycie 615 906 ton, co stanowi 116,7% wykonania 
normy.

Na dalszych miejscach znajdują się Zjednoczenia: G liw i­
ckie __ m ,6 %  planu, Rudzkie — 114,4%, Dolno-Sląskie — 
110,4%, Bytomskie — 110,1%, Chorzowskie — 105,8%, Rybni­
ckie — 104,1%, Katowickie — 103,6% i Jaworznicko-Mikołow- 
skie — 100,6%.

Pod względem wydajności w dalszym ciągu prowadzi 
Zjednoczenie Chorzowskie. Następne miejsca zajmują Zjedno­
czenia: Katowickie, Rudzkie, Bytomskie, Zabrskie, Rybnickie, 
Gliwickie, Dąbrowskie, Jaworznicko-Mikołowskie i  Zjednocze­
nie Dolno-Sląskie.

Plan załadunku wykonano w 114,2%, załadowując 3 807 275 
ton zamiast planowanych 3 335 140 ton węgla.

Kolejność pod względem przekroczenia planu załadunku 
przedstawia się następująco: Dąbrowskie — 127,1% planu, By­
tomskie — 122%, Gliwickie — 121,3%, Rybnickie — 119,2%, 
Rudzkie — 116,3% i  Dolno-Sląskie 115,5% planu.

Polski przemysł węglowy w ciągu pięciu miesięcy br. na 
planowanych w tym okresie 26 678 640 ton wydobył 27 584 895 
ton, wykonując 103,4% planu.

*

Przeładunek węgla w naszych portach w maju nie osiąg­
nął zamierzonych 1,2 min ton, czemu na przeszkodzie stanęły 
sztormy, szalejące na Bałtyku w drugiej dekadzie maja, unie­
możliwiające żeglugę małym statkom z krajów skandynaw­
skich. Stracone godziny, w których dźwigi stały bezczynne, sta­
rano się nadrobić w okresie napływu statków wzmożoną pra­
cą — uzyskując 1 075 781 ton pr#eładunku, co stanowi 84% 
planowanej ilości.
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*

Zakłady hutnictwa żelaznego zgrupowane w CZPH prze­
kroczyły plan produkcyjny za maj we wszystkich grupach ma­
teriałowych. Osiągnięto: w koksie 101%, w surówce 113%, 
w stali surowej 119°/o, oraz w wyrobach walcowanych z rura­
mi bez szwu 119% . Produkcja z maja rb. w stosunku do produk­
cji z tegoż miesiąca w roku ub. wzrosła w surówce o 28,3%, 
w stali surowej o 6,6% oraz w wyrobach walcowanych o 18%.

*

Wykonanie planów w poszczególnych działach przemysłu 
metalowego przedstawia się, jak następuje: przemysł obrabiar­
kowy wykonał 101,9% planu. W dziale tym wykonano 97,3% 
produkcji tokarek, 86,4% produkcji tokarek karuzelowych, 
100% produkcji tokarek kolejowych najcięższego typu, 100% 
wytaczarek, 91% szlifierek, 100% pras, 122,2% innych obra­
biarek do metali.

W dziale produkcji środków transportowych wykonano 
plan w poszczególnych asortymentach następująco: w parowo­
zach normalnotorowych 104,5% planu, w parowozach wąsko­
torowych 66,6% planu, w produkcji tendrów 121,4% planu, 
w produkcji wagonów osobowych 106,6% planu, w produkcji 
węglarek 110,3% (nie wliczając Zakładów Ostrowieckich), w pro­
dukcji wagonów towarowych 100%, produkcja innych typów 
wagonów osiągnęła 116,1% planu.

Ze względu na trudności technologiczne nie całkowicie wy­
konano plan w dziale motocykli. Plan w przemyśle maszyn 
i narzędzi rolniczych wykonany został w  102,4%.

W innych działach osiągnięto następujące wyniki: 109% 
Planu w produkcji lin, 105,4% w produkcji Wyrobów śrubo­
wych, 88,7% w produkcji nitów. W dziale tym niewykonanie 
Planu tłumaczy się szeregiem generalnych remontów.

Najpoważniejsze przekroczenie planu osiągnięto w pro­
dukcji zespołów zgrzeblarskich, a mianowicie 179,1% planu, 
°raz w produkcji części do maszyn włókienniczych 150% planu.

*

Przemysł bawełniany, największa branża przemysłu włó- 
enniczego, zatrudniająca ponad 100 000 pracowników, wyko- 

roiesięczny plan produkcji w maju br. ze znaczną nadwyżką.
Poszczególne działy produkcji wykonały plan w następu­

jącej wysokości.

I
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Przędzalnie cienkoprzędne w 122%, przędzalnie średnio- 
przędne w 98%, przędzalnie odpadkowe w 118%, a tkalnie 
w 105%.

Nieznaczny niedobór w produkcji przędzy średnioprzednej 
pokryty został ze znaczną nadwyżką przez przędzalnie cienko­
przędne, nie licząc nadwyżki uzyskanej w produkcji przędzy 
odpadkowej.

*

Polskie Koleje Państwowe załadowały i przewiozły w maju 
br. 462 734 wagony towarowe, zamiast planowanych 349 580 
wagonów, wykonując plan w 105,3%.

W styczniu br. PKP wykonały plan przewozów w 107"/n, 
w lutym w 104%, w marcu w 109%, w kwietniu 109,9%.
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C Z Ę Ś Ć S I Ó D M A

KRONIKA POLITYCZNA
P O LS K A

Podpisanie układu polsko-bułgarskiego
D n ia  29.V. br. podp isany zosta ł u k ła d  o p rzy jaźn i, w spó łp racy 

i  w za jem n e j pom ocy m iędzy  P o lską i  B u łga rią *).
W  ce lu ożyw ien ia  w sp ó łp racy  gospodarczej .m iędzy 'obu  k ra ja m i 

postanow iono do w rześn ia  1948 r. zaw rzeć t ra k ta t  ha nd low y , doda tko­
w y p ro to k o ł o w y m ia n ie  to w a ro w e j na okres w rzesień i g rudz ień  1948 r. 
oraz układ, o w ym ia n ie  to w a ro w e j na ro k  1949.

Jednocześnie p rze ds taw ic ie ls tw a  dyp lom atyczne  w  W arszaw ie i So­
lu  zosta ły  podniesione do ra n g i ambasad.

Ponad 1 m iliard  z ł  na Wspólny Dom zadeklarow ali członkowie PPR,
PPS i bezpartyjni

K  W edług zgłoszeń o trzym an ych  przez genera lnych pe łnom ocn ików  
5-C PPR i  C K W  PPS do sp raw  z b ió rk i na Fundusz B ud ow y W spólnego 
jJom u zebrano do dn ia  l .V I .  b r. ponad 1 m il ia rd  z ł na  budow ę W spólnego 

omu. Do tego czasu 1 064 314 osób z łoży ło  de k la rac je  na ogólną sumę 
i . 087 W 4 150 zł, z czego 680 000 cz łonków  PPR zadek la row a ło  — 

821900 zł, 302 000 cz łonków  PPS zadek la row a ło  326 379 760 zł oraz 
314 b e zp a rty jn ych  z łoży ło  de k la rac je  na sumę 66 473 490 zł.

1 m u- te n  sposób Przekroczona została p ie rw o tn ie  zam ierzona suma 
.m ilia rd a  z ł, ja k ą  p la n o w a ł zebrać K o m ite t B u d o w y  W spólnego Domu. 

oh, ° S!ągnięcie to  św iadczy o szerok im  po pa rc iu  ze s tro n y  cz łonków  
ńicznP^ rtl1  rob o tn iczych  całe-i k la sy  rob o tn icze j d la  id e i jedności o rga- 
zar-; * PPR oraz stanow i w y ra z  dobrego w spó łdz ia łan ia  o rg a n i-

CJ1 te renow ych  ty c h  p a rtii.

Now i wiceministrowie

°dbu<j>reZyC*en*' RzeczyP °sp o lite j m ia n o w a ł dotychczasowego kom isarza 
stan,, 0Wy m ' s t  W arszaw y inż. Rom ana P io tro w sk ie go  podsekretarzem  

w  M in is te rs tw ie  O dbudow y.

zyskan v t r hCZaS° Wy d y re k to r depa rtam en tu  w  M in is te rs tw ie  Z iem  O d- 
n is te rc t«  • keopo ld  G lu ck  m ia no w an y  został podsekretarzem  stanu w  M i-  
_ j ^ s t w ie j z i e m  O dzyskanych.

> P e łn y  te ks t u k ła d u  p o da jem y w  dzia le  „M a te r ia ły “ .
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M ianow ania w  CUP
Prezes R ady M in is tró w  m ia n o w a ł doda tkow o w iceprezesam i Cen­

tra ln eg o  U rzędu  P la now an ia  d ra  S tefana Jędrychow skiego  —  członka 
K C  PPR i  przewodniczącego se jm ow e j k o m is ji skarbow o-budże tow e j 
oraz ob. Leona Kasm ana, dotychczasowego naczelnego d y re k to ra  spół­
d z ie ln i w yd aw n icze j „K s ią ż k a “ .

Przybycie nowego ambasadora Czechosłowacji
N ow y am basador R e p u b lik i C zechosłow ackie j p. F ranciszek P isek 

z łoży ł w  d n iu  5 m a ja  br. l is ty  u w ie rzy te ln ia ją ce  P rezyd en to w i Rzeczy­
pospo lite j.

W yrok w  procesie przywódców SN
W d n iu  22 m a ja  rb . zosta ł ogłoszony w y ro k  w  procesie cz łonków  

p re zyd ium  nie lega lnego S tro n n ic tw a  Narodowego. Tadeusz M ac ińsk i 
skazany zosta ł na ka rę  śm ie rc i, in n i oskarżen i —  na k a ry  dpżyw otn iego 
w ięz ie n ia  i  k ilkana śc ie  la t  pozbaw ien ia  w o lności.

S tro n n ic tw o  Narodowe, k tó rego  oskarżeni b y l i  k ie ro w n ik a m i jesz­
cze przed w o jną , s ta ra ło  się szerzyć h itle ro w s k ie  idee i  m etody .w  Polsce. 
Podczas o k u p a c ji w spó łp racow a ło  ono z Gestapo, d e nu nc ju ją c  dzia łaczy 
dem okra tycznych. W  Polsce lu d o w e j SN n ie  zaprzestało prow adzen ia 
sw ej zbrodn icze j dz ia ła lności, dążąc za pomocą band te rro rys tycznych , 
a k tó w  sabotażu i  g w a łtu  do obalen ia  u s tro ju  Rzeczypospolite j, n ie  co­
fa ją c  się przed akc ją  szpiegowską na rzecz obcych m ocarstw .

W  Polsce odbędzie się M iędzynarodowa Konferencja  
Młodzieży Pracującej

W s ie rp n iu  b r. odbędzie się w  Polsce M iędzynarodpw a K on fe ren c ja  
M łodzieży P racu jące j, zw o łana przez Ś w ia tow ą  Federację  M łodzieży De­
m okra tyczne j.

K o n fe re n c ja  będzie trw a ć  ok. 10 d n i; wezm ą w  n ie j ud z ia ł p rzed­
s taw ic ie le  w szys tk ich  dem okra tycznych  o rg an izac ji m łodzieżow ych z ca­
łego św iata.

K o n fe re n c ja  obe jm ie  obok zagad,nień in te resu jących  m łodzież ro ­
botn iczą ró w n ie ż  zagadnienia m łodzieży ch łopsk ie j.

U d z ia ł w  k o n fe re n c ji w eźm ie  ok. 600 osób.

Anglicy uniem ożliw iają powrót dzieci polskich do kra ju
A k c ja  re p a tr ia c y jn a  dzieci po lsk ich  z N iem iec zachodnich napo tyka  

na n iesłychane trudnośc i. W ładpe b ry ty js k ie  n ie  dopuszczają do po w ro tu  
dzieci po lsk ich  d,o sw ych rod z icó w  i  k re w n y c h  w  Polsce.

W  s tre fie  b ry ty js k ie j pow sta ła  specja lna kom is ja , k tó ra  m a decy­
dować, czy „szczęście dziecka w ym aga zw rócen ia go rodz icom “ , czy też 
pozostaw ien ia go u h itle ro w sk ie g o  „o p ie ku n a “ .

N a leży rów nocześnie zaznaczyć —  że re p a tr ia c ja  dzieci po lsk ich  ze 
s tre fy  ra d z ie ck ie j spo tka ła  się z p e łn ym  zrozum ien iem  i  życz liw ą  pomocą 
w ładz  radzieck ich .

Społeczeństwo polskie protestuje przeciw proniemieckiemu  
orędziu papieża

Szereg o rgan izac ji, zw iązków , stowarzyszeń, m ie jscow e ra d y  n a ro ­
dowe i  o rgan izac je  m łodzieżow e i  akadem ick ie  nada l p rz y jm u je  uch w a ły ,
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pro tes tu jące  p rze c iw  lis to w i pap iesk iem u do b isku p ó w  n iem ieck ich , 
w  ik tó rym  W a tyka n  l i tu je  się nad  w y s ie d lo n y m i z naszych Z iem  Odzys­
kanych  N iem cam i i  kw e s tio n u je  p ra w a  P o lsk i do ty c h  ziem.

Oto k ilk a  p rzyk ła d ó w : ks iądz dz iekan b ie c k i w ys tosow a ł do S ta­
ro s tw a  P ow ia tow ego w  G orlicach  następu jący lis t  w  im ie n iu  13 księży 
dz iekana tu  bieckiego:

„Donoszę up rze jm ie , że księża d,uchowni dz iekana tu  b ieckiego ze­
b ra n i na p racy  duszpastersk ie j w  B iecu, dn. 10 m a ja  b r. a to : z B iecu, 

.Rzygu, W ó jto w e j, L ip in e k , 'L ib u rz y , 'R ozenberku , W in o ro w e j, O lszyny, 
Ż u ro w e j, O łup in y , Sw ięciany, C zarnej, Szerynu —  u c h w a lil i jednogłośn ie 
rezo lucję , że gran ice  naszej na jukochańsze j R zeczypospolite j P o lsk ie j 
zachodnie muszą pozostać n ienarusza lne i  że tychże g ran ic  b ro n ić  będą 
nie  ty lk o  słowem  ale i czynem “ .

Senat A k a d e m ic k i U. W., p o s tano w ił przesłać na ręce J. Etn. P ry -  
masa P o lsk i, a także do u n iw e rs y te tó w  po lsk ich  i  zagran icznych odpo­
w iedź na lis t  papieża, sk ie ro w a n y  d,o ep iskopatu  n iem ieckiego, a go­
dzący w  in te res N arodu  Polskiego.

Od,dając Z iem ie  Zachodn ie a d m in is tra c ji p o lsk ie j, czy tam y w  odpo­
w iedz i, trz y  w ie lk ie  m ocarstw a zgodz iły  się, b y  Polska w y s ie d liła  ze 
swego te ry to r iu m  m ieszkańców  narodow ości n iem ie ck ie j. W ysied len ie  
to  n ie  b y ło  b y n a jm n ie j, ja k  to  okreś la  l is t  papieża do b is k u p ó w  n ie ­
m ieck ich , „b e z p rz y k ła d n y m  w  h is to r ii E u ro p y  postępow aniem “ .

P rzesied lan ie  ludnośc i n iem ie ck ie j z ziem, p rzyznanych  Polsce od­
byw a ło  się z zachow aniem  w szys tk ich  zasad h u m an ita ryzm u .

L is t  pap iesk i —  czy tam y d a le j w  odpow iedzi Senatu —  w yraża  oba­
wę, ze „s u ro w y  będzie w y ro k  h is to r ii“ . Po lska m a podstaw y sądzić, że 
le ś li ten  w y ro k  będzie s p ra w ie d liw y  —  to  m u s i po tęp ić  n ie  Polskę, lecz 
N iem cy.

O dpow iedź kończy się w yrażen iem  pewności, że stanow isko  p o l­
sk ich  uczonych, k tó re  je s t s tanow isk iem  całego N a rodu  Polskiego, po- 

zie lą przedstaw ic ie le  n a u k i in n ych  k ra jó w  w  im ię  d z ie jo w e j spraw ied.- 
m yosci i  poko ju , k tó re m u  służyć będą w yzw o lone  spod ja rzm a n iem iec­
k iego po lsk ie  z iem ie zachodnie.

A dres do papieża dz ia łaczy i  p isa rzy  k a to lic k ic h

W  d n iu  8 czerwca w  sekre ta riac ie  p rym asa A ugusta  H londa, zło­
żony został adres d,o papieża P iusa X I I .

A dres —  w e d łu g  in fo rm a c ji „S ło w a  Powszechnego“  —  d a je  w y ra z  
n o rla n ym  u p ra w n ie n io m  P o lsk i do g ra n icy  na Odrze i  Nysie, akcentu je  
<=°dną w o lę  społeczeństwa po lskiego ob rony  te j g ran icy .

Adres podp isa ło  dotychczas 56 dz ia łaczy i  p isa rzy  ka to lick ich .

Z A G R A N IC A

K on iec os ta tn ie j fa rs y  D epa rtam entu  Stanu

4  ? °  ogłoszeniu no ty  w e rb a ln e j am basadora U S A  w  M oskw ie  z d.nia
nyrnH? b r ' 1 odpow iedz i rządu radzieck iego z d n ia  9 m a ja  oraz następ- 
Ponoik0m p ro m ^ U' ^ cym  w yco fa n iu  się m in . M a rsh a lla  z poprzednio p ro - 
am e rvun ^ ch- przez r  ':ąd am eryka ń sk i dw us tro n n ych  rozm ów  radz iecko- 
poco„,j .onsk ich  (pativ. „P o ra d n ik “  n r  12— 13) nastąp iła  dalsza w ym iana  

"  ' tQ° w  w  te j spraw ie.
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K a n d yd a t na p rezyden ta  z ram ie n ia  trze c ie j p a r t i i,  H e n ry  W ailace, 
w ystosow a ł l is t  o tw a rty  do genera lliss im usa S ta lina , w  k tó ry m  p ropo ­
n u je  po rozum ien ie  rad z ie cko -am e rykań sk ie  ćo do na jw a żn ie jszych  spraw  
powojennego życia m iędzynarodow ego. W  o p u b lik o w a n e j k i lk a  d n i póź­
n ie j odpow iedz i S ta lina  je s t pow iedziane:

„Jeże li o r z ą d ,  Z w ią z k u  Radzieckiego chodzi, to  uw aża on, że p ro ­
g ra m  W allace ‘a m óg łb y  posłużyć ja ko  dobra i  owocna podstaw a do po­
rozum ien ia  i  ro z w o ju  w sp ó łp racy  m ię dzyn a rod ow e j“ .

„...Rząd rad z ie ck i uw aża bow iem , że m im o  różn ic  system ów  gospo­
darczych i  ideo log icznych —  w sp ó łis tn ie n ie  ty c h  system ów  i  poko jow e 
u regu low an ie  różn ic  m iędzy  ZSSR a S tanam i Z jednoczonym i jes t nie 
ty lk o  m ożlrwe, lecz rów n ie ż  bezwzg lędnie konieczne w  in te res ie  poko ju , 
powszechnego poko ju ...“

Z  k o le i ocenia jąc odpow iedź S ta lina  W ailace po d k re ś lił, że, „ośw iad ­
czenie p re m ie ra  Z w ią z k u  Radzieckiego jes t o fe rtą  poko jow ą , sk ie row aną 
do ludnośc i S tanów  Z jednoczonych. O dpow iedź ta  —  jest rea lną  i  zde­
cydow aną p ropozyc ją  ze s tro n y  Z w ią z k u  Radzieckiego om ów ien ia  spor­
nych spraw , dz ie lących obydw a k ra je “ .

W  zw iązku  z odpow iedn ią genera lissim usa S ta lina  na lis t  o tw a rty  
W a llace ‘a og łos ił k o m u n ik a t ró w n ie ż  D epa rtam en t S tanu. K o m u n ik a t 
ten, op racow any przez M a rsh a lla  po naradzie  z T rum an em  m ów i:

„O p in ia  S ta lina , że poko jow e  u re gu low an ie  zasadniczych p ro b le ­
m ów  spornych jes t m oż liw e  i  kon ieczne w  in te res ie  powszechnego po­
k o ju  - napaw a otuchą. Lecz poszczególne zagadnien ia  w  odpow iedzi 
p re m ie ra  S ta lina  nie m a ją  c h a ra k te ru  d w u s tro n n ych  p rob lem ów , d o ty ­
czących je d yn ie  S tanów  Z jednoczonych i  Z w ią z k u  Radzieckiego. Posia­
da ją  one żyw o tn y  in te res  d,la w ie lu  in n y c h  k ra jó w  i  od 2 la t  są przed­
m io te m  ro k o w a ń  w  ta k ic h  organach m iędzynarodow ych , w  k tó ry c h  ró w ­
nież są reprezentow ane inne k ra je , ja k  O N Z i  Rada M in is tró w  S praw  
Zagranicznych.

N astępnie D epa rtam en t S tanu  c y tu je  p rzyk ła d o w o  spraw ę k o m is ji 
e n e rg ii a tom ow e j, k tó ra  „p o  od byc iu  przeszło 200 posiedzeń w łaśn ie  
w czo ra j og łosiła , że n ie  jes t w  stan ie  doprow adzić  do po rozum ien ia  z po­
w odu upo rczyw e j opozyc ji de legac ji ZSR R  i  U k ra in y “ .

Podobna sy tuac ja  —  s tw ie rdza  k o m u n ik a t D e pa rtam en tu  S tanu — 
w y tw o rz y ła . się 'podczas om a w ia n ia  in n ych  zagadnień, w ym ien ion ych  
przez p re m ie ra  S ta lina .

W  d n iu  20 m a ja  radziecka agencja TASS podała d o 'w ia d o m o ś c i 
op in ię  rad z ie ck ich  k ó ł m ia ro d a jn ych  o pow yższym  ośw iadczen iu D epa r­
tam en tu  Stanu.

„M im o  że S ta lin  n ie  zw ra ca ł się o f ic ja ln ie  do rządu  S tan ów  Zjed,- 
noczonyeh z ja k ą k o lw ie k  p ropozyc ją  —  stw ie rdza  agencja Tass —  a od­
p o w ia d a ł je d yn ie  na lis t  o tw a r ty  W a llace ‘a, D epa rtam ent S tanu  U S A  
uw aża ł za stosowne ogłosić w  .zw iązku z ty m  w  prasie  specja lne ośw iad ­
czenie. D epa rtam ent S tanu z je dn e j s tro n y  uzna je  wagę i  znaczenie 
ośw iadczenia S ta lina  o m ożliw ośc i i  kon ieczności pokojow ego u re g u lo ­
w a n ia  k w e s tii n ie ro zs trzyg n ię tych  w  in te res ie  powszechnego poko ju .

Z  d ru g ie j s tro n y  D epa rtam en t S tanu ośw iadcza, że w y liczone  w  od­
pow iedn i S ta lina  k o n k re tn e  p ro b le m y nie  mogą być p rzedm io tem  d w u ­
s tronn ych  rozw ażań m iędzy S tanam i Z jednoczonym i a Z w ią zk ie m  R a­
dz ieck im , a rozw ażanie ty c h  k w e s tii p rz y  udzia le  in n ych  k ra jó w , ja k  na 
p rz y k ła d  sp ra w y  k o n tro li nad energ ią  a tom ow ą w  O NZ oraz om ów ien ie  
in n y c h  zagadnień w  Radzie M in is tró w  S p ra w  Z agran icznych  n ie  d a ły
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w y n ik ó w  p o zy tyw nych  rzekom o w s k u te k  s tanow iska Z w ią zku  Radziec­
kiego.

O świadczenie D epa rtam en tu  S tanu w y w o łu je  tu  zdziw ien ie . S tano­
w isko  D epa rtam en tu  S tanu pozostaje w  c a łk o w ite j sprzeczności z oświad,- 
czeniem  rządu  am erykańskiego z dnia- 4 m a ja  b r. W  ośw iadczen iu ty m  
m ożliw ość d w u s tro n n ych  ro ko w a ń  n ie  ty lk o  że n ie  b y ła  negowana, ale 
p rze c iw n ie  —  uznana b y ła  ja ko  sama przez się zrozum ia ła , gdyż w  p rze­
c iw n y m  w yp a d ku  rząd S tanów  Z jednoczonych n ie  uzn a łby  za m ożliw e  
zw rócen ie  się^ do rządu radzieck iego z w yrażen iem  życzenia u re gu low a ­
nia  rozbieżności. P onadto w iadom o, że n a jtru d n ie jsze  p ro b lem y m iędzy­
narodow e rozstrzygane b y ły , gdy rząd p rezydenta  Roosevelta b y ł u  w ła ­
dzy, przez p rze d s ta w ic ie li S tanów  Z jednoczonych, Z w ią z k u  Radzieckiego 
i W ie lk ie j B ry ta n ii jednogłośn ie i w  c a łk o w ity m  po rozum ien iu  przez 
z górą t rz y  la ta .

Nasuwa się w ięc pytan ie , dlaczego uzgodnione d,ecyzje m oca rs tw  
w  spraw ach m n ie j tru d n y c h  —  uważa się obecnie za n iem ożliw e? Czy 
nie  dlatego, że obecny rząd S tanów  Z jednoczonych p o rzu c ił p o lity k ę  p re ­
zydenta Roosevelta i  p ro w a dz i p o lity k ę  odm ienną?

Społeczeństwo radz ieck ie  uważa, że sytuacja , k tó ra  się w y tw o rz y ła , 
je s t w y n ik ie m  agresyw nego stanow iska, zajm owanego przez obecny rząd 
S tanów  Z jednoczonych .“

*

O ceniając ośw iadczenie D epa rtam en tu  S tanu, H e n ry  W allace 
ośw iadczył, że „n a jw a żn ie jszym  prob lem em  s to ją cym  przed A m eryką  
.lest uzyskan ie  po rozum ien ia  ze Z w ią zk ie m  R adz ieck im “ . „N ie  pozw ó lm y 
w m aw iać  W  nas co innego sek re ta rzow i M a rs h a llo w i —  ośw iadczy ł W a t- 
!.ace i?3 m a^Sinesie re a k c ji M arsha lla , doda jąc następnie: „O dpow iedź 
M arsh a lla  n ie  je s t zadow ala jąca, je s t ona ob liczona na kon tynuo w a n ie  
• z im ne j w o jn y “ , podczas k ie d y  A m e ry k a  po trzebu je  p o k o ju “ .

, „K a ż d y  k to  czy ta ł m ó j l is t  i  odpow iedź S ta lina  —  ośw iadczy ł w  za- 
onczeniu --- m usi dojść do w n iosku , że Z w ią zek  R adziecki je s t go tów  

d o  p ra cy  nad znalezien iem  fo rm y  p ra w d z iw e j w sp ó łp racy  m iędzy  obu 
P aństw am i“ .

W  d n iu  22 m a ja  agencja TASS op u b liko w a ła  k o m u n ik a t *) na te ­
m at rozb ieżności m iędzy U S A  i  ZSRR. K o m u n ik a t sk ładą się z 11 p u n k -

om a w ia jących  ko le jn o  w szystk ie  na jw ażn ie jsze  sp ra w y  m iędzyna- 
loaow e, a w ięc  spraw ę re d u k c ji zbro jeń, zakazu b ro n i a tom ow ej, za w a r- 
snr poko j u 2 N iem cam i i  Japonią, ew akuow an ie  w o js k  z C h in  i  K o re i 
p ra w y  respektow an ia  suw erenności na rodow e j i n iem ieszan ia się 

w  sp ra w y  w e w nę trzne  in n y c h  k ra jó w .
zu . O m aw ia jąc  ko le jn o  na jw ażn ie jsze  zagadnienia, k o m u n ik a t w ska - 
]n,',e ri a to, iż  ty lk o  p o lity k a  rządu  am erykańskiego przeszkadza u re gu - 

w am u w szys tk ich  tych  spraw.

*

d ie n i^ >raWif  T y s ią c  t rw a ły  obustronne w yp ow ied z i w  spraw ie  uzgod- 
aa iw n • p.°®lą do w  obu rządów  —  am erykańsk iego  i ra d /ieck iego  —  na 
Stanu Zi 1.e.;|Sze sP raw y. Skończyło  się w szystko  tym , iż  D epartam ent 

K t0 ry  zna13c wol<? na rodu  am erykańskiego, by  doszło do po rozu­

*) P e łn y  te ks t k o m u n ik a tu  poda.iem y w  dzia le  „M a te r ia ły “ .
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m ie n ia  z ZSRR, rozpoczął rozm o w y na te n  tem a t; w y c o fa ł się z za jm o ­
wanego stanow iska, gdy ty lk o  p rze kon a ł się, iż  rząd  Z w ią z k u  Radziec­
kiego jes t go tów  w  każdej c h w ili rozpocząć rozm ow y, aby osiągnąć po­
rozum ienie.

Zwycięstwo Frontu Narodowego w  Czechosłowacji
W d n iu  30 m a ja  br. od.były się w y b o ry  do p a rla m e n tu  czechosło­

wackiego. W  ca łym  k ra ju  oddano 7 199 846 w ażnych  głosów, z tego- 
6 424 734 c z y li 89,2% na w spó lną  lis tę  kan d yd a tó w  F ro n tu  Narodowego..

P odzia ł m an da tó w  jes t następu jący:
czeska p a rtia  kom un is tyczna  . ' . . 160
słow acka .p a rt ia  kom un is tyczna  . . . .  54
p a rtia  s o c ja ln o -d e m o k ra ty c z n a ...................................... 23
p a rtia  lu d o w a .......................................................................23
p a rtia  socja lis tyczna (dawna na r.-soc ja l.) 23
p a rtia  odrodzenia S ło w a c j i ........................................... 12
słow acka p a rtia  w o l n o ś c i ......................................5

Razem pa rla m e n t lic z y  300 deputow.

Klem ent G ottw ald prezydentem Republiki Czechosłowackiej

W d n iu  14 czerwca czechosłowackie Zgrom adzenie N arodow e w y ­
b ra ło  dotychczasowego p re m ie ra ' K le m e n ta . G o ttw a ld a  na stanow isko 
p rezydenta  R e p u b lik i C zechosłow ackie j.

N o w ym  p re m ie re m  Czechosłow acji zosta ł do tychczasowy w icep re ­
m ie r A n to n i Zapo toćki.

P rezyden t C zechosłow acji d r  E dw ard  Benesz w  d n iu  7 czerwca, 
zrezygnow a ł ze swojego urzędu.

Zjednoczenie węgierskiego ruchu robotniczego
W  ciągu czerwca b r. zosta ło dokonane o rgan izacy jne  z jednoczen ie 

w ę g ie rsk ie j p a r t i i  soc ja ldem okra tyczne j z kom un is tyczną  p a rtią  W ęgier. 
N ow a zjednoczona p a r tia  k la s y  rob o tn icze j nosi nazwę W ęg ie rsk ie j P a r t i i 
P racu jących .

ZSRR zrzeka się połowy odszkodowań od F in landii, W ęgier i  Rum unii
Na prośbę rządów  F in la n d ii,  W ęgier i  R u m u n ii rząd Z w ią z k u  R a­

dzieckiego z red uko w a ł sumę odszkodowań w o jennych , na leżnych Z w ią z ­
k o w i R adzieck iem u na m ocy t ra k ta tó w  poko jow ych  z ty m i państw am i 
o 50°/o.

Międzynarodowa konferencja lewicowych p artii i grup 
socjalistycznych w  W arszawie

W dn iach  5 i  6 czerwca w  W arszaw ie odby ła  się zw o łana przez PPS 
m iędzynarodow a kon fe ren c ja  le w ico w ych  p a r t i i  i  g ru p  soc ja lis tycznych  
W  kon fe ren c ja  w z ię li u d z ia ł p rzeds taw ic ie le : P o lsk ie j P a r t i i  S oc ja li­
stycznej, S oc ja ldem okra tyczne j , P a r t i i C zechosłow acji, S oc ja lis tyczne j 
P a r t i i W ęgier, W łosk ie j P a r t i i  S oc ja lis tyczne j, F rancuskiego R uchu So­
c ja lis tyczn e j Jedności D em okra tyczne j i  f iń s k ie j S oc ja lis tyczne j P a r t i i  
je d n o ś c i D em okra tyczne j. Po ożyw ion e j w y m ia n ie  zdań ko n fe re n c ja  
p rz y ję ła  rezo luc ję  o r o l i  le w ic y  soc ja lis tyczne j w  w alce o jedność, po­
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stęp i  po kó j oraz rezo luc je  w  spraw ie  W łosk ie j P a r t ii S oc ja lis tyczne j 
i w  spraw ie  P alestyny.

W  spraw ie  osiągnięć de m okra c ji lu d p w ych  rezo luc ja  podaje:
„O siągn ięc ia  d e m o kra c ji lu d o w ych  b y ły  m ożliw e  je d yn ie  dz ięk i 

w ie lk im  re fo rm o m  .społecznym, d z ię k i u n a ro dow ie n iu  w ie lk ie g o  p rze­
m ysłu , d z ię k i re fo rm ie  ro ln e j i  p a rce la c ji w ie lk ie j w łasności z iem skie j. 
B y ły  m oż liw e  dz ię k i gospodarce p lanow e j, d z ię k i w spó łp racy  gospodar­
czej tych  k ra jó w  ze Z w ią zk ie m  R adzieck im  i  pom iędzy sobą, dz ięk i w y ­
s iłk o m  na rodów  a zwłaszcza dz ię k i ro li,  ja ką  odegra ła  jedność dz ia łan ia  
k la sy  rob o tn icze j i  je j sojuszu z ch łopstw em  i postępow ym i od łam am i 
w a rs tw  pośrednich, d z ię k i zw yc ię s tw u  odniesionem u przede w szys tk im  
w sp an ia łym  w y s iłk ie m  na rodu  radzieck iego i  A rm ii Czerwonej, k tó ra  
osw obodziła k ra je  de m okra c ji lu d o w e j“ .

Nieco n iże j czytam y w  re zo lu c ji:
„A m e ry k a ń s k i sztab im p e ria lis ty c z n e j o fensyw y na Europę sprze­

n ie w ie rz y ł k rw a w y  w y s iłe k  żo łn ie rzy  i p a rtyza n tó w  E u ro py  w  w alce 
z faszyzm em  i  h itle ryzm em , aby w  zachodnie j części E u ro p y  p rzec iw s ta ­
w ić  się postępow i na drodze ku  soc ja lizm ow i i  zam ien ić ją  w  bazę prze­
c iw ko  ZSR R  i  de m okrac jom  lu do w ym . D okona ł zw artego ja k  n ig d y  z je d ­
noczenia k a p ita lis tó w  w szys tk ich  k ra jó w  i  doko ła  n ich  w szys tk ich  s ił 
reakcy jnych .

P ragn ie  on znow u odrodzić ag resyw ny im p e ria liz m  n ie m ie ck i chcąc 
uczyn ić zeń żandarm a E uropy , n ie  w yrze ka ją c  się je d n a k  ko lon ia lnego  
w yzysku  ro b o tn ik ó w  n iem ieck ich  i  d ław iąc  e lem enty szczerze dem okra ­
tyczne i  postępowe. P od trzym u je ' on czynn ie w szystk ie  jeszcze is tn ie jące  
d y k ta tu ry  faszystow skie  i  sp rzy ja  tendencjom  neofaszystow skim  w  E u ­
rop ie  i  w  Am eryce.

A m eryka ńscy  p rzyw ódcy  o fensyw y im p e ria lis ty c z n e j p rze c iw ko  
E urop ie  podporządkow u ją  p rzy  pom ocy p la n u  M arsh a lla  k ra je  zachod­
nie  in te resom  k a p ita łu  finansow ego i  am erykań sk ich  m onopo li p rze m y­
s łow ych  oraz ic h  eu rope jsk ich  ekspozytur. P o lity k a  ta  p ro w a dz i do za- 
nam ow ania  ro z w o ju  gospodarczego E uropy , do obn iżen ia  poziom u życia, 
do bezrobocia, d,o u tra ty  p ra w d z iw e j niezależności n a ro d o w e j“ .

O m aw ia jąc  postępowanie p ra w ico w ych  soc ja lis tó w  rezo luc ja  pod­
kreśla , że:

„P la n  o fensyw y im p e ria lis tyczn e j m us ia łb y  je d n a k  zawieść, gdyby  
napo tka ł na z w a rty  opór ca łe j k la sy  robo tn icze j k ra jó w  zaatakow anych.

W  us iłow an iach  rozb ic ia  f ro n tu  k la s y  robo tn icze j, im p e r ia liz m  zna­
la z ł so juszn ików  w  p ra w ico w ych  k ie ro w n ic tw a c h  w iększości p a r t i i  so­
c ja lis tycznych  na Zachodzie, k tó re  u n ie m o ż liw iły  zjednoczenie s ił ro b o t­
n iczych i  z łączy ły  się z u g ru p o w a n ia m i p o lity c z n y m i b u rż u a z ji p rze c iw ­
ko p a r t i i kom un is tyczne j, po rzuca jąc ty m  sam ym , niezależność k lasow ą 
w łasnych  p a rtii.

W ychodząc z założeń re fo rm is tyczn ych , p ra w ica  soc ja lis tyczna  ze­
szła poprzez fa łszyw ą  teo rię  „ trz e c ie j s iły “  na pozycje  o b ie k ty w n e j zd ra ­
dy p ro le ta r ia tu  i s ta ła  się obok p re s ji ekonom iczne j i  pogróżek w o je n ­
nych —  p ra w d z iw ą  „ trze c ią  s iłą “  im p e ria lizm u , czyn n ik ie m  rozk ład u  
w  ru c h u  robo tn iczym .

Do te j samej r o l i  sp row adz iła  ona na te ren ie  m iędzynarodow ym  
CO M ISCO , k tó ry  s ta ł się narzędziem  ro z b ija n ia  ru ch u  robotn iczego 
i  srodK iem  nac isku  na k ra je  bron iące swej niezależności i ne rsn e k tvw  
ro z w o ju “ . 17 ’

Na zakończenie K o n fe re n c ji PPS złożyła następującą dek la rac ję :
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„N ow a  zjednoczona p a rtia  p o lsk ie j k la sy  rob o tn icze j p rz e j­
m ie i  będz ie . rozszerzać w szystk ie  pozy tyw ne  w a rto śc i i  w szys t­
k ie  k o n ta k ty  m iędzynarodow e, zarów no PPS ja k  i  PPR. Będzie 

, ona w spó łp racow a ła  ze w s z y s tk im i ru c h a m i szczerze so c ja li­
s tycznym i, k tó re  dążą d,o zrea lizow an ia  jedności k la s y  ro b o tn i­
czej w  w a lce  o po kó j i  soc ja lizm .“

K o n fe re n c ję  zakończyła  w ie lk a  m an ifes tac ja  w  K a tow icach , w  cza­
sie k tó re j do 10 000 zeb ranych p rz e m ó w ili p rzedstaw ic ie le  uczestniczą­
cych w  k o n fe re n c ji p a r t i i  i g ru p  le w ico w o -soc ja lis tycznych  oraz poseł 
do an g ie lsk ie j Izb y  G m in  Z illia c u s  i  p rze ds taw ic ie l P o lsk ie j P a r t i i Ro­
bo tn icze j pos. B ieńkow sk i.

Sukcesy greckiej arm ji demokratycznej
W  ciągu m a ja  i  p ie rw sze j p o ło w y  czerwca g recka  a rm ia  dem okra ­

tyczna odniosła szereg sukcesów, w  w y n ik u  k tó ry c h , ja k  ośw iadczy ł gen. 
M arkos, a rm ia  ta  k o n tro lu je  w  zupełności lu b  częściowo 7/10 te ry to r iu m  
G re c ji k o n tyn e n ta ln e j.

Z  d ru g ie j s trony , na te renach za ję tych  przez w o jska  faszystow sk ie ­
go 'rządu  ateńskiego trw a  n ies łychany te r ro r  p rze c iw  w szys tk im  oso­
bom, po de jrzan ym  o sym pa tię  d,la rządu  gen. M arkosa. 26 m a ja  dem o­
k ra ty c z n y  rząd g re ck i s k ie ro w a ł do sekre tarza generalnego O N Z T rygve  
L ie  m em orandum  w  sp raw ie  zb ro d n i w o js k  ateńskich .

W  w ięz ie n iach  i  obozach k o n ce n tra cy jn ych  G re c ji zna jd u je  się po­
nad 50 000 p a tr io tó w  i  p a tr io te k  greckich .

Od 1946 r . przeszło 7 000 de m okra tó w  g re ck ich  zostało zgładzonych 
przez faszystów . Jedyną zb rodn ią  ty c h  lu d z i b y ło  to, że w a lc z y li p rze­
c iw k o  oku pa n tom  n iem ieck im .

G enera ł M orkos porusza w  sw ym  m em orandum  spraw ę pode jm o­
w anych  na szeroką skalę przez rząd a teńsk i w ys ied leń  ludnośc i w ie js k ie j 
i  podkreśla , że oko ło  700 000 lu d z i zosta ło p rzym usow o ew akuow anych  
rzekom o ze w zg lędów  m ilita rn y c h .

O sta tn io  gen. M arkos k ilk a k ro tn ie  ogłaszał ośw iadczenia, w  k tó ­
ry c h  w y ra ż a ł chęć i  gotowość „po łożen ia  k resu  ro z le w o w i k r w i w  G re c ji 
pod w a ru n k ie m  zagw aran tow an ia  G re c ji n iepodleg łośc i i  d e m o k ra c ji“ .

Rząd a teńsk i n ie  p rz y ją ł p o ko jow ych  o fe rt gen. M arkosa.

Nieudany zamach reakcji fińskjej na demokrację
24 .m aja pod p re s ją  re a kcy jn ych  k ó ł f iń s k ic h  zosta ł zw o ln io n y  ze 

swego s tanow iska m in is te r sp raw  w e w nę trznych  F in la n d ii I r je  Le ino, 
członek p a r t i i  kom u n is tyczn e j. K lasa  robo tn icza  F in la n d ii,  na czele z D e­
m o k ra ty c z n y m  Z w ią zk ie m  L u d o w y m  F in la n d ii,  k tó rego  częścią sk łado­
w ą jes t p a r tia  kom un is tyczna , p o d ję ły  szeroką akc ję  pro tes tacy jną . 
W  w ie lu  m ie jscow ościach w y b u c h ły  s tra jk i p ro testacy jne . Ta akc ja  lud,u 
fińsk ieg o  spowodow ała m ianow an ie  na s tanow isko m in is tra  sp ra w  w e ­
w n ę trzn ych  ró w n ie ż  cz łonka D em okratycznego Z w ią z k u  Ludow ego, do­
tychczasowego m in is tra  o św ia ty  K ilp i.

Losy planu M arshalla
5 czerw ca am erykańska  Izba R eprezen tan tów  p rz y ję ła  uchw a łę  

o re d u k c ji sum  na pom oc m arsh a llow ską  o oko ło  25°/».
Po d łu g o trw a .ły c h  obradach nad ty m  w n io sk ie m  ko m is ja  k re d y to w a  

Senatu dn ia  12.VI pos tanow iła  n ie  zm niejszać funduszów , przeznaczo­
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nych na u rze czyw is tn ien ie  p lan u  M arsha lla . W raz ie  p rzy ję c ia  przez Se­
n a t zaleceń k o m is ji k re d y to w e j wobec c a łk o w ite j sprzeczności ty c h  za­
leceń z uchw a łą  Izb y  R eprezentan tów  obie iz b y  będą m u s ia ły  uzgodnić 
swe stanow iska.

Rozesłane k ra jo m  m a rsh a llo w sk im  p ro je k ty  u m ó w  ; dw us tron nych  
m iędzy in n y m i zastrzegają A m eryce  p ra w o  pod jęc ia  w  każdej c h w ili 
rozm ów  w  spraw ie  de w a lu a c ji w a lu t ty c h  państw . R e fo rm a w a lu to w a  
w  N iem czech zachodnich przeprow adzona została 20.VL br.

P aństw a m arsh a llow sk ie  muszą podpisać swe zobow iązania wobec 
U S A  na okres 4 la t, m im o  że p ro je k ty  um ó w  n ie  da ją  żadnych g w a ra n ­
c ji,  że pomoc am erykańska  będzie t rw a ła  przez 4 lata.

Rozejm w  Palestynie
Rada Bezpieczeństwa O N Z po d łu g o trw a ły c h  debatach p rzy ję ła  

dn ia  29 m a ja  w n iosek b ry ty js k i o 4 -ty g o d n io w y m  zaw ieszeniu b ro n i 
w  Palestyn ie .

F ak tyczn ie  je dn ak  dz ia ła n ia  w o jenne u s ta ły  dop iero  12 czerwca 
1948 r. o godz. 8 rano. Bezpośrednio przed zaw ieszeniem  b ro n i w z ię ły  
ud z ia ł w  w a lk a c h . w o jska  A ra b ii S au dy jsk ie j. W y n ik  26 -dn iow ych  w a lk  
jest następujący.

Ż y d z i k o n tro lu ją  p ra w ie  całe te ry to r iu m  przyznane im  przez p lan  
Podzia łu O NZ. W  ich  rękach  zn a jd u je  się w ybrzeże m orsk ie  z p o rta - 
m i H a ifą , J a ffą  i  A k re . S ta ra  dz ie ln ica  Je ro zo lim y  za ję ta  jes t p rzez A ra ­
bów. S tra ty  Ż ydów  i  A ra b ó w  w a ha ją  się w  g ran icach od 5 do 10 000 ludz i.

W a ru n k i roze jm u, k tó ry c h  przestrzegania dop ilnow ać m a m ed ia ­
to r  O NZ hr. ,B e rnado tte  oraz obserw ato rzy w o js k o w i F ra n c ji,  U S A  
i B e lg ii, zakazu ją  w sze lk ich  ru c h ó w  w o js k  i  tra n s p o rtó w  b ro n i z jedne­
go k ra ju  do drug iego oraz w  po b liżu  P a lestyny. Zagadn ien ie  im ig ra c ji 
Ż yd ó w  w  w ie k u  po bo row ym  do państw a Iz ra e l pozostaw iono decyz ji 
p rzeds taw ic ie la  ONZ.

Jed,nakże na p ływ a jące  ju ż  w  p ie rw szych  dn iach na ręce m ed ia to ra  
O N Z m e ld u n k i o naruszen iu  zaw ieszenia b ro n i, szczególnie przez stronę 
arabską budzą obaw y co do da lszych losów  roze jm u.

P aństw o -Iz rae l zosta ło osta tn io  uznane przez R um un ię , W ęgry, 
F in la n d ię  i U n ię  P o łu d n io w o -A fry k a ń s k ą .

27 kongres P a rtii Pracy
W  dn iach  od 18 do 21 m a ja  ob radow a ł w  G earborough doroczny 

27 kongres P a r i i P racy.
P rzew aża jąca w iększość głosów  k o n fe re n c ji u d z ie liła  poparc ia  

po lityce  zagran iczne j B ev ina  i ap robow a ła  p o lity k ę  w ew nę trzną  rządu, 
zm ie rza jącą d,o zan iechan ia  n a c jo n a liza c ji p rzem ysłu . (W artość p ro d u k ­
c j i  sekto ra  państwowego, naw e t w  w y p a d k u  przeprow adzen ia  u ch w a lo ­
ne j przez kongres n a c jo n a liz a c ji p rzem ys łu  stalowego, nie p rzekroczy 1/5 
p ro d u k c ji całego p rzem ys łu  angie lskiego). Za rezo lu c ją  opozycyjną pos. 
Z illia k u s a  w yp ow ied z ia ła  się je dyn ie  1/18 część posłów.

Protesty przeciw  ustawie M undta w  USA

R o zpa tryw any  obecnie w  k o m is ji p ra w n icze j Senatu U S A  p ro je k t 
us ta w y  a n tykom un is tyczne j M un d ta  w y w o ła ł fa lę  p ro te s tów  w  ca łym  
społeczeństw ie am e rykań sk im . P rzew odniczący k o m is ji ośw iadczy ł w  cza­
sie obrad, że o trzym a ł ju ż  1 500 te legram ów , n ie  licząc k i lk a  tys ięcy  l i ­
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stów  p ro tes tu jących  p rzec iw ko  p ro je k to w i lu b  też w ysuw a jących  żąda­
nie, byi ko m is ja  n ie  og ran icza ła  d y s k u s ji nad, ustaw ą do 3 dn i.

• , Posiedzeniu k o m is ji z a b ra li głos przew odniczący p a r t i i  ko m u ­
n is tyczne j U S A  Foster oraz re d a k to r dz ien nn ika  ..New Y o rk  D a ily  W or- 
k e r“  Gates.

F oste r po s k ry ty k o w a n iu  p o lity k i zagran iczne j U S A  po d k re ś lił, że 
p ro je k t us ta w y  M un d ta  m a na celu zd ław ien ie  p ro te s tów  „m ilio n ó w  
udz i,' k tó rz y  z nadz ie ją  p rz y jm u ją  każdą now ą propozycję  poko jow ą  

Z w ią zku  Radzieckiego . Foster ponow nie  s tw ie rd z ił, że p a rtia  k o m u n i­
styczna m e uzna p ro je k tu  us ta w y  M u n d ta  lu b  innego zarządzenia tego 
rodza ju , o ile  stan ie się ono ustawą.
• i *zb y  R eprezentan tów  M arcan ton io  w ysu n ą ł p rze c iw ko  p ro ­
je k to w i u s ta w y  M u n d ta  zastrzeżenia n a tu ry  p ra w n e j.

W allace ośw iadczył, że an tykom un is tyczny  p ro je k t M u n d ta  je s t no- 
w y m  k ro k ie m  zaczepnym  w  „z im n e j w o jn ie “ . N a p ię tow a ł on p ro je k t 
M un a ta  ja ko  „n a jb a rd z ie j w y w ro to w ą  ustaw ę“ , w n ies ioną  k ie d y k o lw ie k  
do K ongresu US A , i zapow iedzia ł, że trzec ia  p a rtia  n ie  zastosuje się do 
w ym o go w  te j u s ta w y  na w yp ad ek  p rzy ję c ia  je j przez Kongres

Zeznając przed senacką kom is ją  p raw n iczą  W allace zaznaczył, że 
gdyby  p ro je k t M u n d ta  s ta ł się p raw em , jego lis t  do S ta lina  zosta łby 
p raw dopodobn ie  uznany za dzia ła lność „k o m u n is tyczn ą “ , a zw o lenn icy  
trzec ie j p a r t i i b y l ib y  pociągnięc i do odpow edzia lności sądpwej.

P orażka gen. Śmutsa w  wyborach do parlam entu południowo­
afrykańskiego

W  końcu  m a ja  od b y ły  się w y b o ry  do pa rla m e n tu  U n ii P o łud n io w o - 
A fry k a n s k ie j.  W  w yb o ra ch  tych  poniosła  k lęskę p a rtia  dotychczasowe­
go w ie lo le tn ieg o  p re m ie ra  —  m arsza łka  Smutsa, a w iększość uzyska ła 
p a rtia  nac jona lis tyczna . O ile  m arsza łek Sm uts u p ra w ia ł d,otychczas p ro - 
b ry ty js k ą  p o lity k ę , to  obecnie p rzyw ódca  p a r t i i  na c jo na lis tyczne j d,r M a - 
lan, k tó ry  praw dopodobn ie  zostanie p re m ie re m  U n ii, zapow iada, iż dą­
żyć będzie do u tw o rzen ia  w  A fry c e  P o łu d n io w e j rządu  re p u b lika ń sk ie ­
go, oddzielonego od. K o ro n y  B ry ty js k ie j.

Now y rząd włoski'
Po d łu g o trw a ły c h  p e rtra k ta c ja c h  p re m ie r de G asperi u s ta lił w  ko ń ­

cu m a ja  następu jey sk ład nowego gab ine tu :
P re m ie r i  k ie ro w n ik  m in is te rs tw a  A f r y k i  W ło sk ie j —  de G asperi 

W iceprem ierzy: _P icc ion i (sekre tarz p a r t i i  ch rzęśc ijańsko -dem okra tycz- 
ne j), Saragat, P orz io  ( libe ra ł), m in is te r sp raw  w e w n ę trzn ych  Scelba 
(ehrzesc.-dem.), sp ra w  zag ran icznych S forza (rep.), o b ron y  P acc ia rd i 
(iep.), ska rbu  P a lla  (chrześc.-dem.), fin a n s ó w  F a n fa n i (chrześc.-d,em) 
p rzem ysłu  i  h a n d lu  Lo m ba rdo  (un ia  soc.), ro ln ic tw a  Seni (chrześc.-dem.), 
o św ia ty  G one lla  (chrześc.-dem.), m a ry n a rk i ha nd low e j S aragat ha nd lu  
zagranicznego M erzagora, ro b ó t p u b licznych  T u p in i (c h rz e ś c -d e m ) ko ­
m u n ik a c ji C o rb e llin i (chrześc.-dem.), poczt i  te le g ra fó w  Je rvo lin o  
(chrzesc.-dem.), m in is te r bez te k i i przew odniczący ko m ite tu  rozd,ziału 
dostaw  m arsh a llo w sk ich  —  T re m e llo n i (saragatow iec).

W  ko łach  p o lityczn ych  nie  u k ry w a  się, że p e rtra k ta c je  zosta ły  za­
kończone d z ię k i in te rw e n c ji am basadora w łoskiego w  W aszyngtonie 
T a rh ia n i‘ego, k tó ry  p rze d s ta w ił s tanow isko  D epa rtam entu  S tanu, aby w  
rządzie  b y li rep rezen tow an i p ra w ic o w i socja liści.
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Jakub  K a ise r dz ięku je  papieżow i...

P rzyw ódca p a r t i i chrzęści jańsko -dem o kra tyczne j (CDU) Jakub  
K a is e r w y g ło s ił na kongresie CD U w  E ry n b u rg u  (s tre fa  francuska) p rze­
m ów ien ie , w  k tó ry m  ośw iadczył, że ca ły  na ród  n ie m ie ck i je s t w dzięczny 
pap ieżow i za poparc ie  sp raw y n iem ie ck ie j i  po tęp ien ie  a k c ji w ys ied len ia  
N iem ców  ze W schodu. C y tu jąc  znany lis t  paste rsk i papieża, K a ise r do­
m agał się re w iz ji g ra n icy  po lsko^h iem ieck ie j.

K R O N IK A  G O S P O D A R C Z A

P R Z E M Y S Ł  I  G Ó R N IC T W O

W spó łzaw odn ic tw o przyśpiesza w yko n a n ie  p lanu

W ram ach w spó łzaw odn ic tw a  p racy  Sm. W incentego P strow skiego 
g ó rn icy  d e k la ru ją  gotowość uczczenia zjednoczenia po lskiego ru c h u  ro ­
botniczego n o w ym i osiągnięciam i, p ro d u k c y jn y m i. P anadto za łog i posz­
czególnych ko p a ln i obow iązu ją  się p rze d te rm inow o  w ykonać roczny p lan  
w yd ob yc ia  węgla. Np. załoga k o p a ln i „M a ty ld a “  (Chorzow skie ZPW ) do 
15 lis topada br., załoga ko p a ln i B ie lszow ice (G liw ic k ie  ZPW ) do 30 l i ­
stopada br., załoga ko p a ln i „S osnow iec“  (D ąbrow sk ie  ZPW ) do 10 g ru d ­
nia  br.

N o w y  re k o rd  w  przem yśle m e ta low ym

T okarz  P aństw ow e j F a b ry k i W agonów  i  P arow ozów  „H . C eg ie lsk i“  
w  Poznan iu, M ieczys ław  Ł y k o w s k i w y k o n a ł w  m iesiącu k w ie tn iu  553°/o 
norm y.

O siągnięciem  ty m  Ł y k o w s k i p o b ił n ie  ty lk o  w łasny  sw ó j reko rd , 
wynoszący 508% no rm y , us ta lon y  w  IV  etapie w sp ó łza w o dn ic tw a  pracy, 
lecz także w szystk ie  dotychczasowe re k o rd y  ogó lnopo lsk ie  w  te j dz iedzi­
n ie  przem ysłu .

D otychczasow ym  re ko rd z is tą  w sp ó łzaw odn ic tw a  p ra cy  w  przem yśle 
m e ta low ym  b y ł F e liks  U rbańsk i.

W spó łzaw odn ic tw o w .p rze m yś le  chem icznym

Ze w zg lędu na zależność p ro d u k c ji w  przem yśle chem icznym  od 
w yd a jn ośc i poszczególnych ap a ra tu r oraz n ie  zawsze dostatecznych do­
s taw  surow cow ych, us ta len ie  p ro g ra m u  w spó łzaw odn ic tw a  w  te j dzie­
dz in ie  p ro d u k c ji na po tyka ło  na szczególne trudnośc i. M im o  to  akc ja  
w spó łzaw odn ic tw a ob ję ła  ju ż  w szys tk ie  gałęzie p ro d u k c ji i p rzyczyn iła  
S1b do polepszenia w y n ik ó w  p ro d u k c y jn y c h  zarów no pod w zg lędem  ilości, 
•la k  i  jakości.

Szczegółowe w y n ik i do tychczasowej a k c ji w spó łzaw odn ic tw a  oraz 
W r f WK zainte,res°w a n ia  ja k  na jw iększe j ilo ś c i zak ładów  b y ły  p rzedm io - 
2  do rad og ó ln o k ra jo w e j k o n fe re n c ji w spó łzaw odn ic tw a  zw o łane j przez 

rząd G łów ny  Z w ią z k u  Zawodowego P ra co w n ikó w  P rzem ysłu  Che- 
s taw '1̂ gv aa doniec czerwca rb . z udz ia łem  p rzo d o w n ikó w  p racy  i  przed- 
k o n k r + 1 in n ych  k lu czow ych  przem ysłów . Na k o n fe re n c ji te j usta lono 
P r z p r T r  2,asady w sp ó łza w o dn ic tw a  we w szys tk ich  trzech  gałęziach 
u izem ys łu  chemicznego. '
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Plan oszczędności w  przemyśle wykonany
W edług ostatecznych obliczeń, akc ja  oszczędnościowa w  przem yśle 

w yko na na  została w  ro k u  1947 w  175%>. Z am iast p lanow ane j k w o ty  6 700 
m ilio n ó w  z ło tych , osiągnięto oszczędności w  wysokości 11 754 753 000 zł, 
c zy li ponad 5 m ilia rd ó w  z ło tych  w ięce j.

W  c iągu całego tego okresu na pierwsze m ie jsce w ysu ną ł się p rze­
m ys ł w ę g lo w y  i  u trz y m a ł to  p rzodu jące -s tanow isko . P rzem ysł w łó k ie n ­
n iczy z a ją ł d ru g ie  m iejsce, p rzem ysł h u tn ic z y  u trz y m a ł się stale na trz e ­
c im  m ie jscu.

W ie lką  uwagę pośw ięcono w  ro k u  spraw ozdaw czym  p ropagow an iu  
a k c ji pom ysłów , udoskona leń i  w yn a la zkó w  w śród  p ra cow n ikó w .

M in is te rs tw o ' P rzem ys łu  i Hand lu- w  ro zu m ie n iu  w ie lk ie j w a g i tego 
zagadnienia s tw o rzy ło  pew ien  fundusz ( ' hPlo  od ob ro tu ) na p rem iow an ie  
pom ysłów  i  w y n a la z k ó w  p ra cow n ikó w . K ażd y  pom ysł lu b  w yna lazek  
zgłaszany je s t do K o m is ji U spraw n ia jąco-O szczędnościow ych w  C e n tra l-, 
nych  Zarządach, sk łada jących  się z w y b itn y c h  fochow ców  i  czynn ika  
społecznego. K o m is je  bada ją  i w y d a ją  op in ie  o w n ioskach  oraz w yzn a ­
czają wysokość p re m ii d la  p ro je k to daw cy .

Tegoroczna akc ja  oszczędności, sądząc z m e ldu nków  za pierwsze 
miesiące, osiągnie jeszcze lepsze w y n ik i.

R O L N IC T W O

Przewidywane zbiory tegoroczne
Jak  po da w a liśm y  w  rub ryce  „N a ro d o w y  P la n  G ospodarczy w  w y ­

k o n a n iu “  p rze k roczy liśm y  w  ro k u  b ieżącym  p lan ow a ny  obszar ’s iewów. 
T e rm in ow e  w yko na n ie  u p ra w  w iosennych, dobre nawożenie i  zastoso­
w an ie  s iew ów  rzędow ych, oraz dotychczasow y przebieg w e ge tac ji ro ś lin  
w różą nam  do b ry  urodza j. W praw dz ie  p rze lo tne  burze gradow e w y rz ą ­
d z iły  w  m a ju  poważne s tra ty  w  stan ie zbóż, ale s tra ty  te dotyczą n ie ­
w ie lk ie g o  obszaru k i lk u  ty lk o  grom ad. Terenow e p la c ó w k i s łużby och ro ­
n y  ro ś lin  p rze p ro w a d z iły  pom yślne akc je  zw a lczan ia  szkodn ików  roś lin , 
k tó re  zagraża ły rzep ako w i (s łodynek rzepakow y) i  bu rako m  c u k ro w y m  
(pchełka ziem na). Pow ażn ie jsza na tom iast s tra ty  w y rz ą d z iły  pasożyty 
w  sadach ow ocow ych szczególnie na Z iem iach  O dzyskanych.

Pomoc państwowa dla rolnictw a na Ziem iach Odzyskanych
Ponad 375 m ilio n ó w  z ł oraz 46 tys ięcy  ton  zbóż i  nasion oraz 50 t y ­

sięcy ton  z ie m n ia ków  przyznano now oosied lonym  na Z iem iach  O dzyska­
nych osadn ikom  ro ln y m  w  ram ach pom ocy państw ow e j.

Jako pomoc w  n a tu ra lia c h  osadn icy o trz y m a li ju ż  pe łn y  k o n ty n ­
gent nasion (zbożowych, b u ra kó w  i  in nych ) oraz 48 000 ton  z iem n iaków . 
Pozostałe 7 000 to n  z ie m n ia ków  zn a jd u je  się obecn ie w  tra k c ie  w y s y łk i.

K re d y ty  go tów kow e przeznaczono na po trzeby  siewne m n ie j zamoż­
nych  osadn ików  ro lnych . N a jb ie d n ie jszym  ro ln ik o m , n ie  posiadającym - 
sprzętu an i w łasne j Siły pociągow ej, udzie lono pom ocy w y k o n u ją c  bez­
p ła tn ie  o rk i siewne o w a rto śc i przeszło 14 m ilio n ó w  zł.

N iezależnie od pow yższych sum  ponad 38 m ilio n ó w  z ł k re d y tó w  
ś red n io te rm in ow ych  u ruchom iono  w  dw óch p ie rw szych  k w a rta ła c h  br. 
d la  osadn ików  w o jew ód z tw a  w roc ław sk iego .
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K re d y ty  te  rozprow adzane są za pośredn ic tw em  Z w ią z k u  Samopo­
m ocy C h łopsk ie j i  S pó łd z ie ln i P arce lacy jno -O sadn iczych. N a jw ię kszy  
k re d y t (25 m in  zł) p rzydz ie lono  d la  p o w ia tó w : Żerań, Ż a ry , Zgorzelec, 
Szpro taw a, G łogów , Góra, L w ó w e k  i  W roc ław .

P onadto 6 m ilio n ó w  z ł p rzydz ie lono  specja ln ie  d la  cz ło nkó w  S pó ł­
d z ie ln i P arce lacy jno -O sadn iczych  i G rup  P a rce lacy jnych , a 7 600 000 zł. 
oddano do dyspozyc ji sam ych spó łdz ie ln i na rem o n t sprzę tu  ro ln iczego 
i zakup in w en ta rza  żywego.

Obecnie każdy osadn ik  pragnąc zakup ić  ko n ia  lu b  k ro w ę  może za­
ciągnąć pożyczkę w  w ysokości 65 do 110 000 zł.

O bok k re d y tó w  o przeznaczeniu ro ln ic z y m  w o jew ód z tw o  w ro c ła w ­
sk ie  o trzym a ło  rów n ie ż  znaczne k re d y ty  budow lane . K re d y ty  te rozp ro ­
wadzone są przez kom is ję  w o jew ód zką  do po w ia tów , a stąd poprzez po­
w ia to w e  kom is je  odbudow y p rzydz ie lane  zosta ją  ub iega jącym  się o nie 
osadnikom .

D uży w k ła d  kosz tów  i  p ra cy  w  p rzeprow adzen iu  a k c ji s iew ne j na 
Z iem iach  O dzyskanych op łac i się ca łkow ic ie . Do n iedaw na jeszcze na 
c iem niach ty c h  —  na 4 800 000 ha po w ie rzchn i o rn e j —  po łow ę p ra w ie  
s ta n o w iły  ugory , obecnie, po p rzeprow adzen iu  w iosenne j a k c ji s iew ne j, 
obszar zasiew ów  w y n o s ił oko ło  4 m ilio n y  ha, a u g o ry  zm a la ły  do 700 000 
ha.

Mechanizacja gospodarki ro lnej
M echan izacja  gospodark i ro ln e j je s t w a ru n k ie m  osiągnięcia postę­

pu m ate ria lnego  i  k u ltu ra ln e g o  w si. M echan izację  re a liz u je  C en tra la  R o l­
nicza S pó łdz ie ln i „Sam opom oc C h łopska“  drogą organ izow an ia  ośrodków  
m aszynow ych. W  c h w ili obecnej czynnych je s t 1 000 ośrodków  p rz y  
gm inn ych  spó łdz ie ln iach, w  ty m  350 o pe łn ym  wyposażeniu. Do końca 
ro k u  bieżącego p rze w id u je  się w zros t te j lic zb y  do 1 500, do końca 1949 
r. w  ram ach p la n u  trzy le tn ie g o  do lic zb y  3 000, ta k  aby każda gm ina  
m ia ła  sw ó j ośrodek m aszynow y. W  ram ach d rug iego 6-le tn iego  N arodo­
wego P la nu  Gospodarczego na la ta  1950— 1955 p ro je k tu je  się u tw o rzen ie  
w  każdej gm in ie  3 f i l i i  oś rodków  m aszynow ych, co da w  sum ie 3 000 
ośrodków  i 9 000 f i l i i .  Ta' sieć ośrod,ków m aszynow ych po zw o li w  ram ach 
P lanu 6-le tn iego  zm echanizow ać gospodarkę ro ln ą  w  30°/o.

H A N D E L  I  W S P Ó ŁP R A C A  G O S P O D A R C ZA  Z  Z A G R A N IC Ą

Realizacja um owy handlowej polsko-francuskiej

. 26 m a ja  podp isany został w  W arszaw ie  5 - le tn i w yko na w czy  u k ła d
in w e s tycy jn y , na m ocy k tórego F ranc ja  dostarczy Polsce dó b r in w e s ty ­
cy jn y c h  w a rto śc i 60 m in  d o la ró w  w  zam ian za dostawę polskiego w ęg la  
° °  F ra n c ji.

W  sk ład  dó b r in w e s tycy jn ych , k tó ry c h  F ra n c ja  dostarczać będzie
Pols,
h ia rk
g low e

ce, wchodzą: sam ochody i u rządzenia z dz iedziny m o to ryza c ji, ob ra -
i m aszyny, urządzenia hu tn icze , u rządzenia d la  p rzem ysłów  w ę- 

vego, m eta low ego i chemicznego, d la  ce lów  odbudow y i in.
U k ła d  in w e s ty c y jn y  podp isany 26 m aja w  W arszaw ie jes t w y k o n a - 
u k ła d u  hand low ego po lsko -fra ncusk ieg o  z dn. 19 m arca br. (pa trz  

’¿at°rf®?n ik  Społeczny“  n r 8 —  9 s tr. 113 p k t 2), k tó ry  został jednom yś ln ie  
Sa kow any Pr zez fra n cu sk ie  Zgrom adzenie N arodow e w  końcu  m a-
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Polsko-węgierska konwencja gospodarcza
W  w yw ia d z ie  u d z ie lon ym  prasie  w ic e m in is te r p rzem ys łu  i  han­

d lu  Eugeniusz Szyr, k tó ry  w  m a ju  podp isa ł w  Budapeszcie konw encję  
gospodarczą po lsko -w ęg ie rską , s tw ie rd z ił m iędzy  in n y m i:

P od staw o w ym  elem entem  naszego za in teresow ania  w  stosunku do 
W ęgier jest, po p ierw sze : osiągnięcie dostaw  in w e s ty c y jn y c h  d la  rozbu ­
d o w y  p rzem ys łu  po lskiego i  zapew nienie sobie dostaw  a lu m in iu m , t łu ­
szczów technicznych, p ro d u k tó w  n a fto w ych  i  w y ro b ó w  fa rm aceu tycz­
nych. W ęgry są przede w szys tk im  zaite resowane w  dostawach koksu, 
k tó rego  b ra k  stanow i tzw . „w ą sk ie  g a rd ło “  w  p ro d u k c ji w ę g ie rsk ie j, cyn ­
ku , w ęg la  oraz su ro w có w  i  p ó łfa b ry k a tó w  p rzem ysłu  chemicznego.

Oba k ra je  są ró w n ie  za in teresow ane w  ścis łe j w spópracy w  dzie­
dz in ie  techn iczne j i  p rzem ysłow e j. R ea lizac ja  k o n w e n c ji o w ie lo le tn ie j 
w spó łp racy  gospodarczej bezw ą tp ien ia  w p ły n ie  na przyśpieszenie od­
b u do w y  gospodarczej i rozb ud ow y gospodark i obu k ra jó w , na p rzyśp ie ­
szenie postępu technicznego i  podn iesien ie  stopy życ iow e j ludnośc i obu 
k ra jó w .

Um owa gospodarcza z Bułgarią

W  d n iu  30 m a ja  b r. zosta ła podpisana w  W arszaw ie pom iędzy Rzą­
dem  R zeczypospolite j P o lsk ie j i Rządem  L u d o w e j R e p u b lik i 'B u łg a r i i 
um ow a o w spó łp racy  gospodarczej i w ym ia n ie  tow a ro w e j.

U m ow ę podp isa li m in is te r p rzem ys łu  i ha nd lu  H ila ry  M inc , m in i­
s te r a p ro w iz a c ji i  ha nd lu  B u łg a r ii K ry s t iu  D obrew .

U m ow a zaw arta  na okres 5 -le tn i, p rze w id u je  zacieśnienie stosun­
k ó w , gospodarczych w  dziedzin ie  w y m ia n y  to w a ro w e j, p rzem ys łow e j, ko ­
m u n ik a c y jn e j, ro ln ic z e j i  innych .

Polsko-austriackie rokowania handlowe
1 czerwca b r. p rzyb y ła  do W iedn ia  po lska delegacja hand low a  ce­

le m  przeprow adzen ia  rozm ów  w  spraw ie  zaw arc ia  p o ls k o -a u s tr ia c k ie j 
u m o w y  ha nd low e j. Obecna p o lsko -aus tria cka  um ow a ha nd low a  w yg a ­
sa 31 lip ca  br.

Dotychczasowe w za jem ne o b ro ty  hand low e k s z ta łto w a ły  się w  na ­
s tępu jący  sposób: w  r. 1947 dokonano ob ro tów  na ogólną sumę 14 095 000 
doi., w  ty m  p rzyw óz w y n o s ił 2 393 000 a w yw ó z  11 702 000 doi.

W  p rzyw oz ie  na jw ażn ie jsze  pozycje  s ta n o w iły : m agnezyt i  cegła 
m agnetyzow ana, m aszyny, a p a ra ty  i  p rzyrządy , sam ochody, kosy i  g ra fit.

W  w yw oz ie  na leży w y m ie n ić : węgie l, ry b y , nasiona, blachę, cyn k  
i  in n e  a r ty k u ły .

W  p ie rw szym  k w a rta le  1948 r. obustronne o b ro ty  zam yka ły  się glo­
ba lną  c y frą  6 324 000 doi., z czego na p rzyw óz  p rzypada ło  406 000,- a na 
w yw ó z  5 918 000 doi. N a jw a żn ie jszym i a r ty k u ła m i w  przyw ozie  b v !y : 
m agnezyt i  cegła m agnezytowa, m aszyny, a p a ra ty  i  p rzy rzą dy , g ra fit.  
W  w yw oz ie  —  w ęg ie l i  ry b y .

Różnice m iędzy eksportem  i  im p o rte m  A u s tr ia  p o k ry w a ła  w o ln y m i 
dew izam i.

W zw iązku  z toczącym i się ro k o w a n ia m i is tn ie ją  poważne m oż li­
w ości dalszego pow iększen ia  o b ro tó w  pom iędzy obu k ra ja m i.
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Wzrost obrotów towarowych z W iochami
P o lsko -w łoska  k o m is ja  m ieszana do ro ko w a ń  h a nd low ych  podpisa­

ła  p ro to kó ł, w p row a dza jący  pewne zm ia ny  w  lis ta ch  to w a ro w ych  obo­
w iązu jące j obecnie u m o w y  ha nd lo w e j z g ru d n ia  1947 r. W ysokość ob ro ­
tó w  to w a ro w ych  m iędzy obu pa ńs tw a m i została podwyższona z 15 na ca 
17 m in  doi. po każde j s tron ie . Z a w a rliś m y  rów n ie ż  z W łocham i k o n tra k t, 
na m ocy k tó rego  dosta rczym y tem u  k ra jo w i w  rb . 750 000 to n  w ęgla.

Z  W łoch  będziem y im p o rtow a ć  łożyska ku lko w e , m aszyny i ob ra ­
b ia rk i,  ru d y  cynkow e, b a rw n ik i,  pom arańcze i  c y try n y .

E ksportow ać będziem y poza w ęg lem : w y ro b y  w a lcow ane, cuk ie r, 
ja ja , z ie m n ia k i, pa p ie r i  chem ika lia . N iezależnie od powyższej um ow y 
zosta ły  podpisane k o n tra k ty  z f irm a m i „F ia t “  i  „V e b e tt i“  na dostawę 
sam ochodów i przyczep ogó lne j w a rto śc i 11 m ilio n ó w  do la rów . W  ram ach 
te j u m o w y  o trzym am y rów n ie ż  pokaźną ilość autobusów . Z aw a rto  po­
nadto  um o w y z „F ia te m “  dotyczące w sp ó łp racy  techn iczne j p rz y  budo­
w ie  fa b ry k i sam ochodów w  Polsce.

Współpraca polsko-czechosłowacka
W spółpraca gospodarcza po lsko-czechosłowacka pogłęb ia  się.
W  ram ach H ady W spó łp racy Gospodarczej P o lsk i i  Czechosłow acji 

u tw o rzon a  została m. in. Polsko-Czechosłowacka Kom isja Rolnicza, k tó ­
ra  pod ję ła  pracę w  8 ko m ite ta ch  fachow ych .

W  m a ju  b r. od b y ły  się ob rady  ko m ite tó w , w  czasie k tó ry c h  pod­
sum ow ano dotychczasowe prace i  osiągnięcia.

P ie rw szy  etap dz ia ła lnośc i K o m is ji m ia ł na ce lu  g łó w n ie ' w za jem ­
ną w ym ia n ę  in fo rm a c ji o s tru k tu rz e  ag ra rn e j obu k ra jó w , p ro d u k c ji roś­
lin n e j, zw ierzęce j i  leśnej, o rg a n iza c ji ob ro tu  tow arow ego, szko ln ic tw a  
i  ośw ia ty  ro ln icze j, o m etodach p lan ow a n ia  w  ro ln ic tw ie  i s ta tystyce ro l­
n icze j, o postępach w  dziedzin ie  m echan izac ji i  e le k try f ik a c ji wsi.

P olska i  Czechosłowacja m a ją  pod w ie lom a w zg lędam i zbliżone w a - 
ru n k i  p ro du kcy jne , a dlatego w ie le  dośw iadczeń jednego k ra ju  może 
znaleźć zastosowanie w  d ru g im . Z  d ru g ie j s tro n y  m o ż liw y  i ce low y jest 
Podział p racy  na n ie k tó ry c h  od c in kach  p ro d u k c ji, co s tw arza  płaszczyz­
ny d la  w ym ia n y .

W  d ru g im  etapie w spó łp racy  uzgodniono te ks t k o n w e n c ji o ochro- 
o r f  ros^ n i w a lce ze szkodn ikam i i chorobam i ro ś lin  u p ra w n ych  i lasów, 
m i ac° w ano p ro je k t k o n w e n c ji w e te ry n a ry jn e j oraz zapoczątkowano w y -  

anę p ró be k  m a te ria łu  siewnego ro ś lin  u p ra w n ych  do dośw iadczeń od­
m ianow ych.

Rozpoczęto w spó lną akc ję  w  w a lce  z g ro źnym i szkodn ikam i lasów  
Sje m  '  m niszka) i  ro ś lin  u p ra w n y c h  (np. s tonka  ziem naczana) w  pa - 
P ra lrt0g ran icznym ' ^  r '3' w y iad;i  do C zechosłow acji po lscy ro ln ic y  — 
k i ro iyC^ ’ nauk °w c y , s tudenci, d la  zapoznania się z m etodam i gospodar- 
ńziedz'6  ̂ w , <-'.zeck °s ło w a c ji. W  lecie nastp i w ym ia n a  spec ja lis tów  różnych 
Wvnh ! ! l . ro l l?ic t™a> k tó rz y  wyg łoszą w y k ła d y  w  zakresie sw ych  na uko -

specja lności.

w ym ian  tra k c ie  9 ^ ra d k o m ite tó w  za ryso w a ły  się szerokie m ożliw ości 
Wie zoqf f r ty k u łó w  ro ln y c h  m iędzy obu państw am i. W n io sk i w  te j spra - 
W P o k a z a n e  od pow iedn im  w ładzom  i  posłużą ja ko  m a te ria ł
Wych r n / i i  Si? rozPocząć w  na jb liższych  dn iach  roko w a n ia ch  ha nd lo - 

ycn m iędzy P olską a Czechosłowacją.
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W  ram ach R ady W spó łp racy Gospodarczej P o lsk i i  Czechosłow acji 
p ro w a dz iła  dalsze prace Polsko-C zechosłow acka Kom isja Przemysłowa. 
D elegacja po lska z w ic e m in is tre m  E. S zyrem  na czele w z ię ła  ud z ia ł 
w  obradach te j K o m is ji w  Pradze na początku czerwca br.

U sta lono zasady konkre tnego  p ro g ra m u  spe c ja liza c ji p ro d u k c ji 
obu k ra jó w  w  pew nych  dziedzinach, ta k  aby p ro d u k c ja  se ry jna  je d ­
nych  ty p ó w  odbyw a ła  się w  Polsce, a d ru g ic h  w  C zechosłow acji. P rzy  
ta k im  podzia le każda ze s tron  może p ro du kow a ć w  w iększych  seriach 
i  ba rdz ie j ekonom icznie, co da je  oczyw iście  w ie lk ie  ko rzyśc i i  um oż­
l iw ia  szybk i postęp techn iczny. U sta lono rozpa trzen ie  p ro je k tó w  budo­
w y  oko ło 20 w spó lnych  o b ie k tó w  w  Polsce i  C zechosłow acji. P ie rw szym  
k o n k re tn y m  ob iektem , o znaczeniu n ie ja k o  eksperym en ta lnym , jes t 
e le k tro w n jh  budow ana w  D w orach . U d z ia ł C zechosłow acji w  budo w ie  
te j e le k tro w n i w yn os i 50°/o, p rzy  czym  p ro d u k c ja  te j e le k tro w n i będzie 
przeznaczona d la  C zechosłow acji rów n ie ż  w  50°/o.

U sta lono rów n ie ż  w  szeregu w yp a d kó w  fo rm ę  w sp ó łp racy  na odc in ­
k u  k o o rd y n a c ji p o lity k i ha nd low e j z uw zg lędn ien iem  tezy, że na leży u n i­
kać n iezd row e j k o n k u re n c ji na ry n k a c h  obcych. P rz y ję to  da le j szereg 
w y ty c z n y c h  celem  ro z w o ju  w sp ó łp racy  techn iczne j, zm ie rza jące j do pod­
n ies ien ia  poziom u technicznego obu k ra jó w .

25 m a ja  —  1 czerwca odby ło  się w  Pradze p ierw sze posiedzenie 
P o lsko-C zechosłow ackie j Kom isji Planowania i  S tatystyki d z ia ła ją ce j 
w  ram ach R ady W spó łp racy Gospodarczej.

Udział Polski w  handlu światowym
Prasa zagraniczna poda je c y fry  ilu s tru ją c e  t rw a ły  w zros t o b ro tó w  

ha nd lu  zagranicznego P o lsk i w  la ta ch  1945 —  1947 i  w g  p rzew idyw ań, 
na 1948 r.

I lu s tru je  to  poniższy w yk re s :
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K O M U N IK A C J A  I  ŁĄ C ZN O ŚĆ  

Inw estycje na komunikację
P la n  in w e s ty c y jn y  na ro k  1948 p rze w id u je  łącznie sumę 47,7 m ld  z ł 

na odbudow ę k o m u n ik a c ji. Z  sum y te j przypada na ko le je  20,2 m ld  zł, 
na p o r ty  i żeglugę 9 m ld  zł, d ro g i ko łow e 5,7 m ld  zł, d ro g i wodne 4,7 m ld  
z ł o faz łączność, lo tn ic tw o  cyw ilne , m oto ryzac ję  i  inne 8,1 m ld  zł. W y­
d a tk i w  k o le jn ic tw ie  m a ją  nada l ch a ra k te r odbudow y. Pow ażną pozycję 
s tan ow i zakup 170 parow ozów , 100 w agonów  osobowych, 11 000 wagonów  
to w a ro w ych  oraz rem o n t taboru . Poza ty m  z w iększych  prac w ym ie n ić  
na leży odbudow ę w ęzła w arszaw skiego oraz ro b o ty  na lin ia c h , łączących 
Ś ląsk z W ybrzeżem .

Odbudowa kolejowych kab li telekom unikacyjnych
W  d ru g ie j po łow ie  m a ja  został oddany do u ż y tk u  k o le jo w y  da leko­

siężny kabe l te le fon iczny  u łożony na tras ie  Łódź —  K o luszk i.
W ybudow an ie  powyższej l in i i  k a b lo w e j s tan ow i in w e s tyc ję  w ie lk ie j 

m ia ry  —  p ie rw szą  w  te j s k a li w  dz iedzin ie  urządzeń k a b li te le fon icznych  
na  P K P , a naw e t i  w  ogóle w  k ra ju  —  w  okresie  po w o jennym . W artość 
w y b u d o w a n e j l in i i  w yn os i ok. 70 m il zł.

W ym ien ion a  lin a  ka b lo w a  je s t frag m e n te m  przysz łe j p ro je k to w a ­
n e j w ie lk ie j sieci ka b lo w ych  połączeń te le fon icznych  na P K P , stano­
w iąc pow iązan ie  w ęzła ko le jow ego łódzkiego z system em  pozostałe j (częś­
c iow o  is tn ie ją ce j, częściowo p ro je k to w a n e j) ko le jo w e j sieci k a b li te leko ­
m u n ika cy jn ych .

Obecnie jes t w  to k u  budow a dalekosiężnego ka b la  W arszaw a —  K a ­
tow ice. 1

L in ia  W arszawa —  Bukareszt
Począwszy od 24 m a ja  sam o lo ty  p o lsk ich  l i n i i  lo tn iczych  „L o t “ , ob­

s łu gu ją  now ą lin ię  lo tn iczą  m iędzy W arszaw ą a B ukaresztem .

3 lipca Dniem  Spółdzielczości
Od 22 do 29 m a ja  o d b y ły  się w  R zym ie ob rady  k o m ite tó w  M ię dzy - 

r f r °d o w eg° Z w ią z k u  Spółdzielczego z udz ia łem  p rze d s ta w ic ie li po lsk ie j 
Poldzielczości. O m aw iano  zagadnien ia  św iatow ego ru ch u  spółdzie lcze- 

czv Spra^  zw iązane z X V I I  M ię dzyn a rod ow ym  K ongresem  S pó łdz ie l- 
y rn> k tó ry  odbędzie się w e w rze śn iu  w  Pradze, 

czo’ ^ “ ^ y n a r o d o w y  Z w ią zek  Spó łdz ie lczy u c h w a lił,  iż  D zień S pó łdz ie l­
n i1 obchodzony będzie na ca łym  św iecie w  d n iu  3 lipca. 

ra , 7 egor°czny obchód D n ia  Spółdzielczości w  Polsce będzie m ia ł cha- 
I loueri zam k n ię ty  i  og ran iczy się do akadem ii cen tra ln e j w  W arszaw ie 
; ~a lńych  w e w szys tk ich  ośrodkach w o jew ód zk ich , gm inach,, m iastach

m iasteczkach.
Cy  ^ ' e ń  ten będzie uczczony przede w s z ys tk im  realnym  w kładem  pra- 
o b ie k r  odgruzow an ie  przez spó łdz ie lców  zniszczonych podczas w o jn y  
■Wyr ° W’ przekazanie s e k to ro w i uspołecznionem u m aszyn ro ln iczych , 

montowanych przez spółdzielczość, o tw a rc ie  now ych  sk lepów  itp . 
oza ty m  odbędzie się deko row an ie  ju b ila tó w  odznaką spółdzielczą.

85



Obrady Spółdzielni Spożywców
W  d ru g ie j po ło w ie  m a ja  odby ła  się d w u d n io w a  og ó lnokra jo w a  

kon fe renc ja  n a jw iększych  spó łdz ie ln i spożywców. O brady p rzyczyn ią  się 
do wzm ożenia d y s c y p lin y  w e w nę trzne j, p lanow ego rozb ud ow a n ia  apa­
ra tu , usp raw n ie n ia  prac zm ie rza jących  do w yk o n a n ia  zadań zakreś lo­
nych  p lanow ą gospodarką narodową.

Spółdzielczość w iejska na W ystawie Ziem  Odzyskanych
Na w ys ta w ie  Z iem  O dzyskanych rep rezen tu je  m. in. sw ó j dorobek 

spółdzielczość w ie jska . C e n tra la  R o ln icza p rzyg o to w u je  2 p a w ilo n y , gdzie 
zgrom adzone zostaną eksponaty ze w szys tk ich  od c in kó w  p ra cy  spó łdz ie l­
czości w ie js k ie j oraz w y k re s y  i  d iag ram y, ilu s tru ją c e  pracę spó łdz ie lców  
na Z iem iach  O dzyskanych .’

R ozw ój spółdzielczości w ie js k ie j na Z iem iach  O dzyskanych p rzed­
s taw ion y  będzie na. t le  ro zw o ju  spółdzielczości w ie js k ie j całego k ra ju .

O rgan iza to rzy  W ys ta w y  k ła dą  spec ja lny  nacisk na zapoznanie zw ie ­
dza jących z now ą s tru k tu rą  spółdzielczości p o ls k ie j i  w  zw ią zku  z ty m  
na W ystaw ie  zaprezentow ana zostanie praca u n iw e rs a ln e j spó łdz ie ln i 
gm inn e j, ja ko  podstaw owego ogn iw a o rg an izac ji spó łdzie lczej.

Poza ty m  spółdzielczość w ie js k a  weźm ie udz ia ł w  o rgan izow anym  
na te ren ie  W ys ta w y  w zo ro w ym  m iasteczku.

KRONIKA KULTURALNO-OŚWIATOWA
F ilm  oświatowy na usługach szkoły

F ilm y  ośw ia tow e m a ją  za zadanie upow szechn ienie o św ia ty  i  k u l­
tu ry .

W yd z ia ł F ilm ó w  O św ia to w ych  z w ró c ił pracę w  k i.e runku  dosta r­
cze n ia , tego nowoczesnego środka nauczania szkołom  w sze lk ich  typó w  
i  s topni.

N a ty m  o d c in ku  dokonano ju ż  w ie le .
Z organ izow ano w  te ren ie  14 oddz ia łów  w o je w ó d zk ich  i  129 re fe ­

ra tó w  p o w ia tow ych  dz ia ła jących  w  169 pow ia tach. P ow ołano do W y ­
dz ia łu  F ilm ó w  O św ia to w ych  pedagogów, k tó rz y  czuw a ją  nad całością 
a k c ji ośw ia tow e j. O bsłużono d w u k ro tn ie  4 655 szkół, w  ty m  2 457 szkół 
na wsi z liczbą  752 139 uczn iów  oraz odby to  17 143 le k c ji z zastosowa­
n iem  f i lm u . L iczba  obsłużonych szkół oraz uczn ió w  w zrasta . A k c ja  
o św ia ty  f ilm o w e j ob ję ła  459 m ia s t i 2 508 w si.

S tw orzono  i  zorgan izow ano 5 ośrodków  p ro d u k c ji f ilm ó w : w  Ż y ­
ra rd o w ie , Łodzi, K ra k o w ie , G liw ica ch  i  O liw ie , d z ię k i k tó ry m  w y p ro ­
dukow ano k ilk a d z ie s ią t f ilm ó w  ośw ia tow ych . M a jąc  do dyspozyc ji w y ­
m ien ione oś ro dk i p ro d u k c ji oraz szereg odpow iedn io  zaopatrzonych 
w  sprzęt techn iczny  ek ip  f ilm o w y c h , In s ty tu t  F ilm o w y  zdo ła ł w  ty m  
czasie s tw orzyć  film o te k ę  sk łada jącą się z 417 tem a tó w  w  11 666 ko ­
piach.

Konferencja ideołogiczno-programowa dla pracowników pedagogicznych 
Uniwersytetów  Ludowych

M in is te rs tw o  O św ia ty  zo rgan izow ało  2 kon fe ren c je  ideo log iczno- 
p rogram ow e d la  p ra c o w n ik ó w  pedagogicznych in te rn a to w y c h  U n iw e r­
sy te tów  Lu do w ych .
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Celem  k o n fe re n c ji b y ło  p rze dysku to w an ie  no w e j p rog ram ow e j 
koncepc ji U n iw e rs y te tó w  L u d o w ych  oraz p rzygo tow an ie  podstaw  ideo­
log icznych do rea lizo w a n ia  nowego p rogram u.

I le  młodzieży studiować będzie na wyższych uczelniach 
w  nadchodzącym roku akadem ickim

Ilość m łodzieży, k tó ra  w  ro k u  szko lnym  1947/48 ukończy licea, o b li­
czona je s t na 37 432. B io rąc  pod uwagę, że część m łodzieży n ie  zda 
egzam inów , a część zrezygnu je  ze s tu d ió w  w yższych, na leży przypusz­
czać, że na ucze ln ie  wyższe pó jdz ie  70“/o, t j .  ca 26 000 m łodzieży. Ponadto 
ze s tud ium  wstępnego zgłosi się 2 500, co razem  da liczbę ca 28 500. M i­
n is te rs tw o  p ro je k tu je  p rzy jęc ie  na wyższe ucze ln ie  państw ow e w  1948/49 
ro ku  21 260 osób, co łączn ie  z ilośc ią  m łodz ieży szkół w yższych n iepań­
s tw ow ych  i  pod leg łych  M in is te rs tw u  Z d ro w ia  wynoszącą 8 750 da liczbę 
cą 30 010.

M in is te rs tw o  O św ia ty , po zo rie n to w a n iu  się w  m ożliw ośc iach  po­
szczególnych ucze ln i oraz w  zapotrzebow an iu  na s iły  fachow e z w yż ­
szym  w ykszta łcen iem , p ro je k tu je  następu jącą ilość m ie jsc  na poszcze­
gó lnych  w yd z ia łach  w yższych ucze ln i państw ow ych . W  ro k u  akade­
m ic k im  1948/49: n a u k i techniczne —  ca 5 000, p ra w o  —  3 420, A N P  —  
250, h u m a n is tyka  —  3 000, n a u k i m atem atyczno -  p rzyrodn icze  —  2 865, 
m edycyna (m edycyna, w e te ry n a ria , stom ato log ia , fa rm a c ja , W F)
3 925, ro ln ic tw o  i  le śn ic tw o  —  1880, n a u k i hand low o-spó łdz ie lcze  — 
770, teo log ia  —  350.

O gólna liczba  s tud iu ją cych  na  w yższych ucze ln iach pańs tw ow ych  
w  ro k u  1948/49 p rzew idz iana  je s t na 21 260 osób. P onadto do szkół w yż ­
szych n iep ańs tw o w ych  p rz y ję ty c h  będzie ca 8 000 studen tów , do szkół 
po d leg łych  M in is te rs tw u  Z d ro w ia  (A kadem ia  L e ka rska  w  G dańsku i  B y ­
tom iu ) ca 750. Łączn ie  w ięc w  nadchodzącym  ro k u  aka de m ick im  s tu ­
d iow ać będzie na w yższych ucze ln iach ok. 30 000 słuchaczy.

Ogólnopolski Z jazd dyrektorów  teatrów
W  d n iu  4.V I .  od b y ł się w  M in is te rs tw ie  K u l tu r y  i  S z tu k i d ru g i 

ogó lnopo lsk i z jazd d y re k to ró w  tea tró w , k tó ry  zg rom adz ił ok. 50 d y ­
re k to ró w  i  k ie ro w n ik ó w  lite ra c k ic h  te a tró w  z ca łe j P o lsk i.

W icem in is te r k u l tu r y  i  sz tu k i W . S oko rsk i s tw ie rd z ił w  sw o im  
Przem ów ieniu, że czo łow ym  zagadnien iem  o rg an iza to ró w  życ ia  te a tra l­
nego w  Polsce jes t taka  organ izac ja  w id o w n i te a tra ln e j, k tó ra  u p rz y ­
stępni te a tr  k las ie  robo tn icze j. Dopom agają do tego w  dużym  s topn iu  
losowane zn iżkow e ceny b ile tó w , lecz n ie  je s t to  je dyn a  droga p rz y ­

le g a n ia  nowego .w idza. T rzeba m u  dać jeszcze odpow iedn i re p e rtu a r, 
uw zg lędn ia jący  u tw o ry  k lasyczne, sz tu k i p isa rzy  współczesnych, sz tuk i 
? J ,ematy ce społecznej oraz re p e rtu a r sz tu k i ro z ry w k o w e j. O czyw iście, 

*K i re p e rtu a r (kom edia , kom ed ia  m uzyczna, opere tka) m us ia łb y  
yc na odpow iedn im  poziom ie.

zn ■Przec’nodząc do sp ra w  o rg an izacy jnych  w ic e m in is te r S oko rsk i za- 
reu C?y*> iż  dotychczasow y system  zespolenia te a tró w  pod w spó lną d y - 

KcJą da ł złe w y n ik i.  N a przyszłość każdy te a tr  w in ie n  m ieć w łasnego 
y re k to ra , w łasny  zespół i  w łasne oblicze a rtys tyczne ; może is tn ieć  je -  
yn ie  w spó lna op ieka nad poszczególnym i p lacó w kam i te a tra ln y m i. 

P odkreś la jąc  ogrom ne znaczenie am atorsk iego ru c h u  tea tra lnego  
m ówca p o d k re ś lił konieczność ścisłego pow iązan ia  te a tró w  zaw odow ych
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z ruch em  am a to rsk im . W  zw iązku  z ty m  M in is te rs tw o  K u ltu r y  i  S ztuk i 
p ra gn ie  zorgan izow ać k u rs y  d la  in s tru k to ró w  zespołów am a to rsk ich  n u  
ty lk o  p rz y  szkołach te a tra ln ych , ale także p rz y  g łó w n ych  tea trach .

Utw orzenie Społecznego Mecenatu Artystycznego w  Poznaniu
W  U rzędzie W o je w ód zk im  w  P oznan iu  odby ło  się pod p rzew odn ic­

tw e m  w o je w o d y  B rzezińsk iego zebran ie p rze d s ta w ic ie li w ładz, o rg an i­
za c ji i  św ia ta  a rtys tyczno -naukow ego  poświęcone zagadn ien iom  k u ltu ry
p lastyczne j. . . .

Celem udz ie len ia  ja k  najszerszego popa rc ia  ro z w ija ją c e m u  się na 
te ren ie  w o jew ód z tw a  poznańskiego życ iu  k u ltu ra ln e m u , zeb ran i posta­
n o w il i u tw o rz y ć  Społeczny M ecenat A rty s ty c z n y .

P ro je k tu je  się poczyn ien ie  zakupów  dz ie ł cz łonków  okręgu  po­
znańskiego Z w ią z k u  P o lsk ich  A r ty s tó w  P la s tykó w . Już na sw ym  p ie rw ­
szym  posiedzeniu poszczególni cz łonkow ie  M ecenatu zad e k la ro w a li na 
ten  cel pew ne sum y w  ogólne j w ysokości ok. p ó ł m ilio n a  zł.

Konkurs fotograficzny Domu W ojska Polskiego
D om  W ojska  P olsk iego ogłasza k o n k u rs  pt. „F o to g ra fia  dokum en- 

ta rn a  w  okresie  d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j“ .
Celem  ko n ku rsu  je s t up am ię tn ie n ie  i  ud okum en tow an ie  w a lk  żo ł­

n ie rza  po lskiego w  okresie  d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j. U d z ia ł w  kon ­
k u rs ie  może w ziąć każdy, k to  w  te rm in ie  do d n ia  1 lis topada 1948 r. 
nadeśle pod adresem  D om u W ojska  P olskiego posiadane, a do tąd n i­
gdzie n ie  rep rodukow ane  pub liczne  zdjęcia , k lisze  czy b łon y , posiada­
jące w a rtość  dokum en ta rną  i  zw iązane bezpośrednio lu b  pośrednio 
z w a lk ą  żo łn ie rza  po lskiego w  okresie  d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j, 
a w  szczególności:

1. Z d jęc ia  dokum en ta rne  z okresu w a lk  o ch o tn ikó w  po lsk ich  w  H i­
szpan ii 1936 —  1839.

2. Z d ję c ia  dokum entarne  dotyczące przeb iegu  k a m p a n ii w rześn io ­
w e j 1939 (zd jęcia  z obszarów poszczególnych b ite w , ew akuac je  
lu dn ośc i c y w iln e j, p rz e ja w y  te r ro ru  okupanta).

3. Z d ję c ia  dotyczące w a lk i zb ro jn e j w  okresie  oku pa c ji, obrazujące 
zarów no w a lk ę  i  p racę o rg an izac ji podziem nych , . ja k  rów n ież  
postawę i  sy tuac ję  ludnośc i c y w iln e j w  ty m  okresie.

4. Z d ję c ia  dokum entarne  zaczerpnięte tem atyczn ie  z w a lk  i  ży­
c ia  żo łn ie rsk iego  I.  D y w iz ji im . T . K ośc iuszk i, I  i  I I  A r m ii  W o j­
ska Polskiego na ca łym  ic h  sz laku bo jo w ym .

5. Z d ję c ia  dokum en ta rne  z w a lk i i  życ ia  żo łn ie rza  po lskiego na
zachodzie (w a lk i w e  F ra n c ji,  N o rw e g ii, w  A fry c e , W . B ry ta n ii,  
w  N iem czech). .

6. Z d ję c ia  obrazu jące osiągnięcia  W o jska  P olsk iego w  okresie  po­
k o ju , akc ję  oa m in o w yw a n ia  k ra ju ,  akc ję  s iew ną ,_ dzia ła lność 
W o jsk  O chrony  Pogranicza, w o jskow ą  akc ję  p rzec iw pow odzio ­
w ą  (obrona i  budow a m ostów ).

D om  W ojska  P olsk iego wyznacza następu jące nag rody : I  nagro - 
— 25 000 zł, I I  nagroda —  15 000 zł, I I I  nagroda —  10 000 z ł oraz 

10 w y ró żn ie ń  po 5 000 z ł każde.
J u ry  k o n k u rs u  zastrzega sobie p ra w o  dow o lnego dzie len ia  lu b  łą ­

czenia nagród  w  zależności od w a rto śc i nadesłanych prac.

da
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D om  W ojska  P olsk iego zastrzega sobie p ra w o  zakupu nadsyłanych 
na k o n k u rs  zdjęć w e d łu g  us ta lonych  staw ek, ja k  rów n ie ż  p ra w o  re p ro ­
d u k c ji zdjęć w  w yd a w n ic tw a ch . Z d jęc ia  konku rsow e  w ra z  z kopertą  
zaw ie ra jącą  nazw isko oraz adres b iorącego ud z ia ł w  ko n ku rs ie  na leży 
nadsyłać pod adresem : D om  W ojska Polskiego, W arszawa, K ró le w s k a  13, 
W yd z ia ł L ite ra c k i —  z dop isk iem  „K o n k u rs  na fo to g ra fię  dokum en- 
ta rn ą “ .

Górniczy konkurs literacki
C e n tra ln y  O środek K u ltu ra ln o -O ś w ia to w y  C entra lnego Z w ią z k u  

G ó rn ik ó w  w  Sosnowcu og łos ił ko n ku rs  l i te ra c k i na  m a te r ia ł „b a rb ó r­
k o w y “  (inscenizacja, ob raze kv sceniczny, recy tac je  zb io row e etc.).

U tw o ry  muszą być  zw iązane ze św ię tem  g ó rn ik ó w  i  zawodem  g ó rn i­
czym  w  op a rc iu  o współczesne p rą d y  społeczne.

Za najlepsze prace przyznane zostaną nagrocly w  ogó lne j wyso-, 
kości 130 000 zł. T e rm in  nadsy łan ia  p rac u p ły w a  15 s ie rpn ia  br.

W izyta młodych pisarzy czechosłowackich

W  ram ach  w y m ia n y  k u ltu ra ln e j po lsko-czechosłow ackie j p rz y b y li 
do W arszaw y trze j m ło d z i lite ra c i czechosłowaccy: poeta F ranciszek 
N echw a ta l, A n to n  N e u re ite r (pseud. Sedlon) oraz p ro za ik  S erg ie j M a - 
chonin. Poza ty m  w  na jb liższych  dn ia ch  p rzybędzie  p isarz s ło w a ck i D o­
m in ik  T a ta rka .

Celem w iz y ty  gości czechosłowackich, k tó rz y  zabaw ią u  nas oko lą 
4 tygo dn i, je s t zapoznanie się z p o ls k im  życ iem  lite ra c k im .

Współpraca Instytu tu  Zachodniego z nauką radziecką
N a zaproszenie K o m ite tu  S łow iańsk iego ZSRR w  M oskw ie , sk ie ro ­

wanego do cz łonków  In s ty tu tu  Zachodniego w  Poznan iu, p ro fesorow ie : 
d r  K aczm arczyk  i  d r  K ie łczew ska  -  Za leska p rzyg o to w a li a r ty k u ły  do 
ks ięg i p a m ią tk o w e j k u  czci znakom itego uczonego rosy jsk iego  D z ie r- 
żaw ina. P ro f. d r  K aczm arczyk  op racow a ł zagadnienie ge rm an izac ji Ś lą­
ska, a p ro f. d r  K ie łcze w ska-Z a leska  p rzyg o tow a ła  prace o podstaw ach 
geogra ficznych  no w e j P o lsk i.

O tw arcie W ystaw y M łodych Plastyków  Czechosłowackich

D n ia  6.V I. odby ło  się w  salonie K lu b u  M ło d y c h  A r ty s tó w  i  N au­
kow ców  (da w n y  IPS) o tw a rc ie  w y s ta w y  p rac na jm łodszych  p la s tykó w  
czechosłowackich. P la s tycy  ci, rep reze n tu ją cy  k ie ru n k i aw angardow e 
na leże li w  okresie  w o jn y  do trzech  grup.

N a całość o tw a rte go  obecnie pokazu  sk łada  się k ilk a d z ie s ią t prac, 
g łów n ie  ry s u n k i, d rz e w o ry ty , akw a re le  i  „suche ig ły “ . P race te ce­
chu je  świeżość i  śm iałość in w e n c ji oraz znakom ite  opanow anie te ch n i­
k i. N a jczęście j spo tykanym  m o tyw e m  je s t cz łow iek. W yró żn ia ją  się 
m- in. akw a re le  i  „suche ig ły “  J. Sm etany, d rz e w o ry ty  Z m etaka , a k w a -

i  d rz e w o ry ty  D ubaya, ry s u n k i Chm ela i  H ondecka, „suche ig ły “  
nłevana, S iv k i i  Seydla, l ito g ra fie  K o tik a , akw a re le  I iro n d e ka .

O tw a rc ie  w y s ta w y  poprzedz ił s łow em  w s tęp nym  attache k u ltu -  
a tny  A m basady C zechosłow ackie j d r  S ed ivy  podkreś la jąc , że pokaz 
becny n ie  m a cha ra k te ru  reprezentacyjnego, lecz racze j —  w  ram ach 

P o łp racy k u ltu ra ln e j po lsko -czechosłow ackie j —  ch a ra k te r roboczy.
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dze o fe n syw y  k u ltu ra ln e j.

W izyta pisarza jugosłowiańskiego 

W  d n iu  7.V I .  p rzy je ch a ł do K r a k o w a j r  

K ° ^ * f i i “ S r i iaS  p ra w i,  całego M ick ie w icza , P ru s .  i  O rce- 

szkową.

W ystawa czechosłowacka w  Jeleniej Górze

s .» S ! s »
chos iow ackie j R a dy  N a rod ow e j w  sMaązieL fRadS?S Ł S o w e “ w  Jęte­
go i  C h orw a ia . N a  k o n fe re n c ji w'» ■ « » > “ «  g * ? / g g , , w “ k Siż e k  o, a .

U tw o ry  M ickiewicza, Konopnickiej i  T uw im a dla dzieci radzieckich
R adzieckie  W yd a w n ic tw o  L ite ra tu ry  d la  D ziec i i  M łodz ieży w yda

i  p rozy  M a r i i K o n o p n ic k ie j oraz to m  w ie rszy  Ju lia n a  T uw im a .

W ym iana uczonych I  zpecjaUslow 1
zdrowia między Polską a Liki*

Pod p ro te k to ra te m  św ia tow e j o rg a n iza c ji zd ro w ia  p rz y  O rgan iza­
c j i  N a rodów  Z jednoczonych zapoczątkowana została „ ^ z l  poN
i  spec ja lis tów  w  dz iedzin ie  m edycyny  i  s łużby zd ro w ia  pom iędzy P o l-

Ską &Jak  w iadom o, w  S tanach Z jednoczonych p rze byw a  z r̂ m J ® ^ hw 5 P ° ' 
m n iane j o rg a n iza c ji g rupa  po lsk ich  le ka rzy , k tó ra  w  c iągu trzech  m ie 
sięcy zapoznała się z n a jn ow szym i os iągn ięc iam i m ed ycyny  ame y -  
k a iis k ie j.

Koncert poświęcony twórczości Palestry w  Ambasadzie Polskiej
T . OOQf,_ip e o lsk ie j w  L o n d y n ie  od by ł się k o le jn y  m iesięczny 

w ieczór muzyczny p o ś w ię c o n y  ty m  razem  ca łkow ic ie  tw O rc z c c . R om a-

”  “ “  k L e r e i e  « W  ‘
S ilk in  oraz p rz y b y ły  z P ° łs! w izyc ie  do A n g li i  oraz lic z n i goście

■ „ « 3 ?



Podpisanie układu o współpracy między polskim Radio a Radiofonią
Francuską

W  d n iu  26 m a ja  1948 r .  podp isany zosta ł u k ła d  O) w sp ó łp ra cy  m ię ­
dzy R a d io fon ią  F rancuską  a P o lsk im  Radio.

U m ow a rea lizu ją ca  zlecenie K o m is ji P rog ram o w e j M iędzynarodo­
wej O rgan iza c ji R ad iow e j i  p ropozyc je  K o m ite tu  E kspe rtów  UNESCO 
op ie ra się na k o n w e n c ji k u ltu ra ln e j m iędzy  F ra n c ją  a Polską.

U m ow a p rze w id u je  w  szczególności com iesięczną tra n sm is ję  ko n ­
ce rtu  z jednego k ra ju  do drugiego, re g u la rn ą  w ym ia n ę  a u d y c ji p t. „F ra n ­
c ja  p rzem aw ia  do P o ls k i“  i  „P o lska  p rzem aw ia  do F ra n c ji" ,  w y k o n y w a ­
n ie  s łuchow isk  a u to ró w  p o lsk ich  i  francu sk ich , w ym ia n ę  szeregu p ro ­
g ra m ów  specja lnych , u ru cho m ien ie  codziennej 15 -m inu tow e j a u d y c ji 
d la  P o lakó w  w e F ra n c ji i  nadaw an ie  le k c ji  ję zyka  francusk iego  przez 
P o lsk ie  Radio.

Czasopismo radzieckie o miesięczniku „Przyjaźń“
W  zw iązku  z trzec ią  roczn icą ukazan ia  się p ierwszego n u m eru  m ie ­

sięcznika „P rz y ja ź ń “ , o rganu T ow a rzys tw a  P rz y ja ź n i P o lsko-R adziec­
k ie j,  czasopismo radz ieck ie  „S ło w ia n ie “  zam ieściło, u trz y m a n y  w  ser­
decznym  ton ie , a r ty k u ł pośw ięcony tem u p ism u, sk łada jąc życzenie d a l­
szego pom yślnego rozw o ju .

K R O N IK A  Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H  
I  O R G A N IZ A C J I S P O Ł E C Z N Y C H

Ogólnokrajowy zjazd delegatów Zw iązku Nauczycielstwa Polskiego

W  P oznan iu  od b y ł Się d ru g i w  odrodzone j Polsce, a dw udziesty  
k o le jn y  o g ó ln o k ra jo w y  z jazd de legatów  ZNP. W  to ku  ob rad  om ów iono 
dotychczasowe osiągnięcia nauczyc ie li oraz poruszono trudnośc i, ja k ie  sto­
ją  jeszcze przed nauczyc ie ls tw em  po lsk im . Jedną z n ich  je s t w c iąż je ­
szcze ciężka sy tuac ja  m a te ria ln a  szko ln ic tw a  i mas nauczycie lsk ich . 
W k w e s tii te j w yp o w ie d z ia ł się m. in . sekre ta rz  K C  Z Z  ob. G ebert, k tó ry  
ta k  s fo rm u ło w a ł s tanow isko  k ie ro w n ic tw a  ru c h u  zawodowego w  te j 
spraw ie :

„S p ra w a  po p ra w y  b y tu  nauczyc ie ls tw a  b y ła  i  je s t troską  K C  ZZ. 
K om is ja  C e n tra lna  Z w ią z k ó w  Z aw odow ych, uzna jąc w  h ie ra rc h ii po­
trzeb pańs tw o w ych  na p ie rw szym  m ie jscu  kw e s tię  odbudow y p rzem y­
słu i  zw iększen ia p ro d u k c ji w e  w szys tk ich  dziedzinach, rów no rzędn ie  
s taw ia  po s tu la t odpow iedn iego uposażenia na uczyc ie ls tw a  polskiego, 
aby  m ogło ono z c a łym  spokojem , bez og lądan ia  się na doda tkow e za ję­
t a ,  pośw ięcić się p ra cy  nad rea liza c ją  szczytnych haseł o św ia ty  dem o­
k ra c ji lu d o w e j“ .

Czw arty etap młodzieżowego współzawodnictwa pracy
C zw a rty  etap m łodzieżow ego w sp ó łzaw odn ic tw a  p ra cy  zosta ł za- 

onczony. N a jlic z n ie js z y  ud z ia ł w  te j a k c ji w z ię ła  m łodzież zrzeszona 
Sekc ja ch  Z w ią zku  Zaw odow ego G ó rn ików . W  c zw a rtym  etap ie w sp ó ł- 

w o dn iczy ło  36 000 m ło dych  g ó rn ikó w . N a  d ru g im  m ie jscu  pod w zg lę -
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dem  lic z b y  uczes tn ików  zn a jd u ją  się sekcje m łodzieżow e Z w ią z k u  Za­
wodowego R o b o tn ikó w  i P ra c o w n ik ó w  P rzem ys łu  W łókienn iczego. Czo­
łó w k a  w spółzaw odn iczących osiągnęła w span ia łe  w y n ik i p ro du kcy jne . 
P rzekroczen ie  oko ło 200!)/o n o rm y  b y ło  p rze c ię tn ym  w y n ik ie m . Z da rza ły  
się w y p a d k i w y ra b ia n ia  n o rm y  w  400, 500, a na w e t 700°/o.

W alka  z analfabetyzmem
D la  u in te n syw n ie n ia  w a lk i z ana lfabe tyzm em  w  d ru g im  półroczu 

nr. K C  Z Z  po le c iła  trz y n a s tu  zarządom  g łó w n y m  zw iązków  zaw odow ych 
opracow an ie  szczegółowych p la n ó w  a k c ji. P rze w id u je  się, że z w ią z k i la  
zo rgan izu ją  do końca b r. k u rs y  d la  20 000 ana lfabe tów .

F in a ły  Ogólnopolskiego Konkursu Związkow ych Zespołów  
Teatralnych

W  w y n ik u  e lim in a c ji w o je w ó d zk ich  do f in a łu  k o n ku rsu  św ie tlico ­
w y c h  zespołów te a tra ln y c h  i  inscen izacy jnych , o rgan izow anych  przez K C  
Z Z  w  W arszaw ie, z a k w a lifik o w a n o  92 zespoły z całego k ra ju .

E lim in a c je  odbędą się w  W arszaw ie w  dw óch te rm in a ch  ze w zg lędu 
na  tru d n o śc i techn iczno -o rgan izacy jne  zw iązane z udz ia łem  w  k o n k u r­
sie 2 500 am atorów .

P ie rw sze  e lim in a c je  odbędą się w  dn iach  od 20 do 24 czerw ca br. 
z udz ia łem  44 zespołów tea tra ln ych . Część d ruga  e lim in a c ji p rzew idz iana  
je s t w  te rm in ie  późnie jszym . D n ia  25 czerw ca w  Teatrze P o ls k im  odbę­
dzie się pokaz na jlepszych  zespołów, k tó re  w y ró ż n ią  się w  p ie rw szych  
e lim inac jach .

Z  działalności Zw iązku  Zawodowego Pracowników Służby Zdrow ia
Jednym  z podstaw ow ych  zadań Z w ią z k u  Zawodow ego P ra co w n i­

k ó w  S łużby  Z d ro w ia  je s t zapew nienie ludn ośc i w ie js k ie j odpow iedn ie j 
op ie k i le ka rsk ie j.

N a  ogólną liczbę 62 000 cz łonków  Z w ią z k u  przeszło 30 000 p racu je  
poza m ia s ta m i w o je w ó d zk im i.

P ragnąc p rzy jść  z pomocą w s i, n ie k tó re  od dz ia ły  Z w ią z k u  Z aw o­
dowego S łużby  Z d ro w ia , po w z ię ły  uchw a łę , aby lekarze, o rd y n u ją c y  na 
p ro w in c ji,  p rzeznaczy li pew ną ilość godzin w y łączn ie  na po trzeby  wsi.

Szkolenie kobiet aktyw istek ruchu zawodowego
W yd z ia ł K ob ie cy  K C  Z Z  zorgan izow a ł w  p ie rw sze j po ło w ie  rb . 

w  w o je w ó d zk ich  szkołach zw iązkow ych  9 k u rs ó w  d la  k o b ie t a k ty w i­
s tek ru c h u  zawodowego. Przeszkolono łączn ie  585 kob ie t, k tó re  po d ję ły  
ju ż  a k ty w n ą  pracę zw iązkow ą.

■ W y k ła d y  d la  k o b ie t o b e jm u ją  szereg zagadnień z dz iedz iny usta­
w o da w stw a  p ra cy  ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  u lg , p rzys ług u ją cych  
kob iec ie  p ra cu jące j. K u rs y  o b e jm u ją  rów n ie ż  w y k ła d y  na te m a ty  go­
spodarcze i  po lityczne . K o b ie ty  na kursach  p rz y g o to w u ją  się jedno ­
cześnie do czynne j p ra cy  w  radach  zak ładow ych .

A kcja  szkoleniowa „Służby Polsce“
K om enda G łów na  „S łużba  Polsce“  u ru cha m ia  sta łe  C e n trum  W y­

szko len ia  „S P “ . O dbyw ać się tu  będą re g u la rn ie  k u rs y  szkolen iow e d l*  
k a d r  in s tru k to rs k ic h  o rgan izac ji.
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P ie rw szy  ku rs , u ru cho m ion y  w  m a ju  o b ją ł k ilk u s e t in s tru k to ró w  
w ych ow a n ia  fizycznego i  p rzysposobien ia  w o jskow ego d la  P ow ia to w ych  
K om end „S P “ .

D la  pog łęb ien ia  w śród  m łodzieży w iedzy  z dz iedz iny  te renoznaw ­
stw a, K om enda G łów na  „S P “  zaopa trzy ła  w szys tk ie  b ryg a d y  w  specja l­
ne w y d a w n ic tw a  i  p o d rę czn ik i z te j dz iedziny.

*

N a te ren ie  całego k ra ju  o rg an izu ją  się oddz ia ły  m orsk ie  „S łużba  
Polsce“ . W zw iązku  z ty m  O ddz ia ł M o rs k i K om e nd y  G łów ne j „S P “  u ru ­
cham ia w  lip c u  b r. k u rs  szko len iow y d la  in s tru k to ró w  m orsk ich ; n a j­
leps i spośród n ich  odbędą 2 -tyg o d n io w y  re js  pe łnom orsk i.

Rozpoczęta przed dw om a tyg o d n ia m i sekcja  K o m ite tu  O rgan iza c ji 
B ib lio te k  „S łużba  Polsce“  ro z w ija  się pom yśln ie .

Poszczególne in s ty tu c je  o f ia ro w a ły  dotychczas ponad 1 500 książek. 
N a specja lne uznan ie  zasługuje da r P aństw ow ych  Z a k ła d ó w  W ydaw ­
n ic tw  Szkolnych , k tó re  o fia ro w a ły  700 cennych i  w a rto śc io w ych  książek.

In n e  in s ty tu c je  i  w y d a w n ic tw a , a w  szczególności „K s ią ż k a “ , „W ie ­
dza“ , „C z y te ln ik “  i  P ań s tw ow y In s ty tu t  W yd aw n iczy  p rzes ła ły  na ręce 
K o m ite tu  zb io ry  ks iążek d la  b ib lio te k  ju n a ck ich .

*
K om enda G łów na  „S P “  p rzys tą p iła  w  po rozum ien iu  z M in is te r­

s tw em  O św ia ty  do o rgan izow an ia  ku rs ó w  d la  ana lfabe tów  i  p ó ła n a lfa ­
be tów  w  poszczególnych b rygadach „S P “ .

M łodz ież ko rzys ta jąca  z ty c h  k u rs ó w  zw o ln ion a  je s t w  godzinach 
n a u k i od w sze lk ich  zajęć. O bok na uczyc ie li szkó ł powszechnych h io rą  
ud z ia ł w  nauczan iu  ró w n ie ż  ju na cy . Junacy og ło s ili w spó łzaw odn ic tw o  
p racy  w  zw a lczan iu  ana lfabe tyzm u. B ry g a d y  „S P “  są ju ż  zaopatrzone 
w  pomoce naukow e, ks ią żk i i  m a te r ia ły  p iśm ienne.

„S łużba  Polsce“  o rgan izu je  specja lne ośrodk i szkolen ia techn icz­
nego, łączności, m o to ryza c ji, lo tn ic tw a  itp . Z organ izow ano ju ż  k u rs y  
fachow e d ia  ra d io te le g ra fis tó w , te le g ra fis te k , da lekop isów  i  te le fon is tek .

W  na jb liższym  czasie u ruchom ione  będą szko ły  d la  te lem echan ików  
sprzę tu  te le fon icznego i  te legra ficznego. Z akres  szkolen ia  obe jm ie  te ­
o rię  oraz ćw iczenia p raktyczne .

W  szko len iu  ju n a k ó w , szczególnie w  dziedzin ie  łączności, pom oc 
okazuje o rg an izac ji „S łużba  Polsce“  M in is te rs tw o  Poczt i  T e legra fów .

*
Jednym  z pow ażnych zadań w  b rygadach  „S łużba  Polsce" jes t pod­

niesien ie  zdrow o tnośc i m łodzieży. W  tym  ce lu zapew niono poszczegól­
n ym  brygadom  sta łą  op iekę leka rską  oraz zorgan izow ano am b u la to ria  
i izby chorych. Lekarze , p ra cu ją cy  p rzy  poszczególnych brygadach „S P “  
prow adzą w śród  m łodzieży pogadanki, po pu la ryzu jące  zasady h ig ie n y  
fcycia codziennego, h ig ie n y  p racy, oraz p row adzą  szkolen ie san ita riuszy.

*
D Ia  °ż y w ie n ia  życ ia  k u ltu ra ln e g o  m łodzieży, zorgan izow anej w  b ry ­

gadach „S łużba  Polsce“ , u ruchom iono  sieć w łasnych  ś w ie tlic  oraz zespo­
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łó w  a rtys tycznych . N iezależn ie od zespołów is tn ie ją cych  p rzy  poszcze­
gó lnych  b rygadach  „S P “ , ju n a cy  odw iedzan i są re g u la rn ie  przez zespoły 
artys tyczne  szkolne, fab ryczne  i  o rg an izac ji m łodzieżow ych.

Kom unikat z posiedzenia Kom itetu W jrkonawczego F IA P P  
w  W arszawie i Katowicach w  dniach 29, 30 i 31 m aja 1948 r.

W  dn iach  od 29 do 31 m a ja  K o m ite t W ykonaw czy  M iędzynarodo­
w e j F ed e ra c ji b. W ię n ió w  P o lity c z n y c h  zeb ra ł się na sesję w  W arszaw ie 
i  K a tow icach .

O becni b y li:  M au rice  Lam pe, prezes F IA P P  (F ranc ja ), Z ygm un t 
B a lic k i,  sekre ta rz  gene ra lny  (Polska), N icho las P u ch lo w  wiceprezes 
(ZSRR), M anue l Razola, w iceprezes (H iszpan ia  R epub likańska), F ra n c i­
szek E rban , zastępca d r  N e jm anna , w iceprezes (Czechosłowacja), p łk  L a -  
v ry , w icesekre ta rz  (Belg ia) i  M a r ia n  V ivo da , w icesekre ta rz  (Jugosław ia).

Porządek dz ien ny  te j sesji zaw ie ra ł: oprócz ąna lizy  s y tu a c ji m ię ­
dzynarodow e j z p u n k tu  w idzen ia  b. W ięźn iów  P o litycznych  o raz spra­
w ozdan ia  z dz ia ła lnośc i s e k re ta r ia tu  generalnego za okres osta tn ich  
6 m iesięcy, rozw ażenie zgłoszeń o p rzy jęc ie  do F IA P P  Z w ią zkó w  b. 
W ięźn iów  P o lityczn ych  N iem iec, A u s t r i i  i  w o lnego m ias ta  T ries tu .

P odan ie ty c h  zw iązków  zosta ły przez K o m ite t W ykonaw czy  zała­
tw ione . p rzych y ln ie , w s k u te k  czego liczba  k ra jo w y c h  zw iązków  należą­
cych do F IA P P  w zros ła  obecnie do 19. W  re z o lu c ji odnośnie p rzy jęc ia  
o rg a n iza c ji n iem ie ck ie j K o m ite t W ykonaw czy  w yra ża  swą op in ię , ze 
p rzy jęc ie  to  p rzyczyn i się do w zm ocn ien ia  e lem entów  dem okra tycznych, 
w a lczących w  N iem czech p rze c iw ko  tendenc jom  szow in is tycznym  i  re ­
w iz jo n is ty c z n y m  na s tro jo m  wobec u k ła d u  poczdam skiego. W  te j samej 
re z o lu c ji K W  oświadcza, że zw iązek n ie m ie ck i do w ió d ł, iz  jego p ro g ra m  
I  dz ia ła lność odpow iada żądan iom  F IA P P , a k ie ro w n ic y  tego zw .ązku 
da ją  pe łne gw aranc je  co do ich  an ty faszystow sk iego nastaw ien ia . Z w  ą- 
zek n iem ie ck i ( W N )  skup ia  200 000 cz łonków  i  p ro w a dz i ożyw ioną dz ia­
ła lność w e w szys tk ich  4 s tre fach  o ku pa cy jnych  N iem iec.

R ezo luc ja  ogólna, p rz y ję ta  jednog łośn ie  przez w szys tk ich  cz łonków  
K o m ite tu  W ykonawczego, s tw ie rdza , że na jw ażn ie jszą  troską  ^- W ię­
źn iów  P o lityczn ych  w  c h w ili obecnej je s t u trzym a n ie  p o ko ju  w o lności 
dem okra tycznych  i  n iezależności na rodów . R ezoluc ja  p ro te s tu je  p rze­
c iw k o  propagandzie w o je n n e j i  ła m a n iu  u ch w a ł m iędzynarodow ych , 
p rze c iw ko  m asow ym  egzekucjom  p a tr io tó w  greckich i h iszpańsk ich  i  
w zyw a  organ izacje  należące do F IA P P  do m asow ej a k c ji pom ocy o 
ro m  faszyzm u w  G re c ji i  H iszpan ii.

W edług ośw iadczenia K W  F IA P P  g w a ra n c ja m i p o ko ju  są: w y k o ­
nan ie  u ch w a ł poczdam skich i  w a lk a  z te n den c ja m i re w iz ji ty c h  posta­
n o w ie ń  pomoc o fia rom  ag res ji h it le ro w s k ie j przez w p łacen ie  rep a ra c ji, 
w spó łp raca gospodarcza m iędzy k ra ja m i opa rta  na poszanow aniu suw e­
renności na rodu , po tęp ien ie  p ropagandy w o jen ne j.

R ezo luc ja  kończy się w ezw an iem  w szys tk ich  o rg a n iza c ji na leżą­
cych do F IA P P  do w spó lne j a k c ji z b ra tn im i o rg an izac jam i uczestn ików  
ru c h u  oporu i b. kom b a ta n tó w  oraz po leceniem  d la  S e k re ta r ia tu  Gene 
ra lnego F IA P P  naw iązan ia  k o n ta k tu  z D em okra tyczną  Federac ją  Z w ią  
zków  Z aw odow ych  w  ce lu  prow adzen ia  w sp ó ln e j w a lk i o po ko j i  de­
m okrac ję .
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• W alne Zgromadzenie Tow arzystwa Przyjaźni 
Polsko -Czechosłowackiej

,, Pkiia 6 czerw ca b r. w  sa li K o m ite tu  S łow iańsk iego  w  W arszaw ie 
odby ło  się w a lne  zgrom adzenie T ow a rzys tw a  P rz y ja ź n i Polsko-C zecho­
s łow ack ie j, z udz ia łem  de legatów  oddz ia łów  T ow a rzys tw a  z te ren u  całej
X r O IS-Kl.

„  , N ® ob rady  p rz y b y ł serdecznie w ita n y  przez zgrom adzonych, am ba­
sador R e p u b lik i C zechosłow ackie j p. F ranc iszek P isek w  otoczeniu człon- 
k o w  ambasady.

S ekro ta rz  ge ne ra ln y  K o m ite tu  S łow iańsk iego w ic e m in is te r T ro ja ­
no w sk i s tw ie rd z ił m . in .: J
v ,a4 ” ^ atdanien? cz łonków  T ow a rzys tw a  P rz y ja ź n i Polsko-C zechosłow ac- 
n ?  ¿ o n  ?.JT fUlaryZ0W an’e •W ledzy 0 Czechosłowacji, je s t po pu la ryzo w a - 
n n fa k tu ’ ze P rzy jazn i  w spó łp raca naszych na rodów  w  oparc iu  
n r z p l i  wsPolnego p rzy ja c ie la  -  Z w ią zek  R adziecki, s tanow i ważne 
p r z e m ó w  moście, łączącym  m iłu ją c e  po kó j na rody  E u ro py  i  św ia ta “ .

d ru k S e m y  na sTr I r ” 7 M ‘ W ągr0W Ski i s k ró t k ie r a t u '
. N a  zakończenie obrad uchw a lono  je dn om yś ln ie  rezo luc ję , k tó ra  

m . m :

O gó lnopo lsk i Z ja zd  T ow a rzys tw a  P rz y ja ź n i Polsko -  Czechosło- 
p Zi i.ad° SClą s tw ie rdza , ze p rzy ja źń  ta  i  w spó łp raca m iędzy na-

zw łaszc7 a>1SpYtv1 na roda™1 Czechosłowacji sta ła  pog łęb ia  się i um acnia, 
zwłaszcza gdy w  no w ych  w a ru n ka ch  dem okra tycznych  w  Polsce sam 
lu d  m a możność decydow an ia  o ro z w o ju  swego życia7 i  l in i i  polityczne™ 
„ „  ^  G <?,bokie Prz em iany po lityczn e  w  Czechosłow acji i  zw yc ięstw o obo- 
^ ^ e™ °kratyCu neg° ’ osunięcie z życ ia  po litycznego e lem entów  re a k c y j­
ni- ł  Jaw nych agen tów  im p e ria liz m u  św iatow ego, s tw o rzy ło  nowe m o- 
i,V » 0ŚC1 i  ,now e w a ru n k i zacieśn ien ia i  rozbudow an ia  w spó łp racy  i  so­
juszu  po lsko-czechosłowackiego. y
, .y^sP ° łp raca  i  p rzy ja źń  m iędzy  naszym i na rodam i je s t tw ó rczym  

W um ocn ien iu  p o k o ju  św iatowego, w  p rzec iw s ta - 
\u a m u  się odbudow ie  im p e ria lizm u . v

u  dZif ń  potĘgPjąca si<? nasza w spó łp raca po lityczna , go- 
spodarcza i k u ltu ra ln a  u m o ż liw i naszym  b ra tn im  narodom  szybsza od­
budowę i  zapew nienie c iąg le  w zrasta jącego dobrobytu .

^ a ln y  Z jazd  T ow a rzys tw a  P rz y ja ź n i P o lsko-C zechosłow ackie j ape- 
s z p r h p c r s p o ł e c z e ń s t w a  po lskiego o rozszerzenie i k rze w ie n ie  co?az 
w a c ji S° ’ b ra te rsk lego  w spó łżyc ia  sąsiedzkiego z na ro d a m i Czechosło-

wa ^  T ° w arzys tw a  P rz y ja ź n i P o lsko-C zechosłow ackie j w z y -
rep,- q y  tk lC h , ° byW ate i , ,a zwłaszcza m łodzież, do w stępow an ia  w  sze- 

g T ow a rzys tw a  P rz y ja ź n i P o lsko-C zechos łow ack ie j“ .

Konstytucyjne zebranie R ady Naczelnej Tow arzystwa Przyjaźni 
Polsko- Radzieckiej

bran ie  nR ady N a c z e ln e ^ T m ^ 6 ,o d b y ł°  sip P ierwsze k o n s ty tu c y jn e  ze- 
k tó ry m  uchw a lona  'z o s ta ć  r « F  ^  P rZ y jaźn i P o lsko-R adz ieck ie j, na 

Rada , b  a rezo luc ja  następu jące j treśc i:
d u ją c ’ w  m o m e n c tn % Jv°Ww r f St^ a P rzy ja Ź n i P o lsko -R adz ieck ie j, ob ra - 
dacja s ił p o s tę p o w ych  s ^ w ie rd ^ 0^ 2^  poIs.k.lm  następu je dalsza ko n so li- 

y  , s tw ie rdza , ze jedność ru c h u  robotn iczego i  jedność
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ru c h u  chłopskiego oraz w sparte  na  n ich  um ocn ien ie  zw a rtośc i dem o­
k ra c j i w y k re ś la ją  drogę ca łem u na rod ow i, budząc uczucie radości k a ­
żdego cz łow ieka  pracy. R am ię p rz y  ra m ie n iu  wszyscy p ra cu jący  z łą­
czeni w za je m n ym  sojuszem —  ro b o tn ik , chłop, in te lig e n t pom nażają swe 
s iły  w  w ie lk im  dzie le  u g ru n to w a n ia  suw erenności, m ocy i  do b ro by tu

°  ' Jedność m as p ra cu jących  w  k ra ju  um acn ia  naszą n iepodleg łość 
i  zacieśnia b ra te rsk ie  w ięzy  p rz y ja ź n i z w o ln y m i na rodam i, p rzyczyn ia  
się do zw iększen ia p rzew ag i s ił po ko jo w ych  nad  podżegaczami w o je n - 
n v m i, pom naża nasz w k ła d  w  w a lk ę  z k n o w a n ia m i im p e ria lizm u . R o- 
snące i  przem ożne s iły  de m okra c ji uda re m n ią  w sze lk ie  w o jow n icze  za­
pędy im p e ria lis tyczn e . , .

S łow a odpow iedz i genera lissim usa S ta lin a  na  l is t  W allace a roz le ­
ga ją  się po tężnym  echem w  ca łym  św iecie , gdyż są one głosem  w szyst­
k ic h  lu d z i, k tó rz y  m iłu ją  po kó j, w y k a z u ją  bo w iem  jeszcze raz, że Z w ią ­
zek R adz ieck i je s t g łów ną siłą , k tó ra  p ro w a d z i n iez łom ną i  konsekw en t­
ną w a lk ę  o po kó j. . . . . .  . ,

Rada Naczelna T ow a rzys tw a  P rz y ja ź n i P o lsko -R adz ieck ie j p ię tn u je  
p o lity k ę  gw a łcen ia  u ch w a ł m iędzynarodow ych  w  Ja łc ie  i  Poczdam ie 
przez im p e ria lis tó w  am e rykańsk ich  i  ang ie lsk ich , k tó rz y  p ragną odbu - 
do w y  N iem iec  re a kcy jn ych , ag resyw nych  i  an tys łow ian sk ich .

Rada Naczelna w zyw a  w szys tk ich  cz łonków  T ow a rzys tw a  P rz y ja ź n i 
P o lsko -R adz ieck ie j do w zm ożen ia p ra cy  w szys tk ich  de m okra tó w : lu d z i 
dobre j w o li,  do u d z ia łu  w  pracach T ow a rzys tw a  P rz y ja ź n i P o lsko -R a - 
iz ie c k ie i

A p e lu je m y  do w szys tk ich  o rg an izac ji społecznych, dz ia ła ją cych  na 
w s i i ” w  m ieście, zw iązków  zaw odow ych, m łodzieżow ych, in s ty tu c ji nau­
ko w ych  i  k u ltu ra ln y c h , aby swą dzia ła lnością  p rz y c z y n ia li się nada l do 
pog łęb ian ia  uczuć p rz y ja ź n i m iędzy narodem  p o lsk im  oraz na rod am i 
Z w ią z k u  Radzieckiego i  pa ńs tw  d e m o kra c ji lu d o w e j i  um ocn ien ia  w  ten  
6posób podstaw  p o k o ju  i  suw erenności na ro d ó w “ .

Posiedzenie w ładz naczelnych Polskiego Zw iązku  Zachodniego
D n ia  2Ó V  odby ło  się w  W arszaw ie  posiedzenie P rezyd iu m  R ady 

N aczelne j i  P lenum  Z arządu G łów nego P olsk iego Z w ią z k u  Zachodniego.
N a zeb ran iu  ty m  zostało p rzy ję te  spraw ozdan ie sekre tarza gene­

ra lnego  z dz ia ła lnośc i P Z Z  za I  k w a r ta ł 1948 r. oraz zaakceptow any p lan  
dz ia ła lnośc i na na jb liższe  półrocze. Do na jw a żn ie jszych  zadań, ja k ie  P Z Z  
m a do w yko n a n ia  na leży uśw iadom ien ie  społeczeństwa po lsk iego o n ie ­
bezpieczeństw ie odbudow y im p e ria liz m u  i  re w iz jo n iz m u  n iem ieckiego 
przez im p e ria liz m  anglosaski, k tó ry  podważa nasze p ra w a  do ziem  za- 
chodnch, u s iłu ją c  zniszczyć podstaw y p o ko ju  światowego.,

P o lsk i Z w ią zek  Zachodn i zw ró c i rów n ie ż  uw agę na spraw ę zespo­
le n ia  ludnośc i Z iem  O dzyskanych w  je d n o lite  społeczeństwo po lsk ie  
1 usunięc ie  pozostałości ge rm ańsk ie j p o lity k i na rodow ośc iow e j na  zie­
m iach  zachodnich. . . .  . . .

P rezyd iu m  R ady N aczelne j za ję ło  się rów n ie ż  spraw ą pog łęb ien ia
I poszerzenia w sp ó łp racy  z L ig ą  M orską , po de jm u jąc  następu jącą

uchw a łę . o s tanow isko, w yrażone  przez w ie le  ośrodków  P o l­
skiego Z w ią zku  Zachodniego, P re zyd iu m  R ady N aczelne j i Zarząd G łó ­
w n y  Polskiego Z w ią z k u  'Zachodniego zaleca w szys tk im  jednos tkom  orga­
n iz a c y jn y m  naw iązan ie  ścis łe j w sp ó łp racy  z b ra tn ią  o rgan izacją , p ra cu -
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jącą nad pog łęb ien iem  znajom ości i  m iłośc i do po lskiego m orza —  L ig ą  
M orską , a przede w szys tk im  p rzedysku tow an ie  ściś le jszych fo rm  w sp ó ł­
p racy  m iędzy obu organ izac jam i.

P re zyd iu m  R ady N aczelnej i  Zarząd  G łów ny  upow ażn ia ją  P re ­
zyd ium  Z arządu  G łów nego P Z Z  do przeprow adzen ia  szczegółowych roz­
m ów  z w ładza m i nacze lnym i L ig i M o rs k ie j na tem at w sp ó łp ra cy “ .

Polski Zw iązek b. W ięźniów Politycznych protestuje przeciwko  
terrorow i w  G recji

Zarząd G łó w n y  Polskiego Z w ią z k u  B y ły c h  W ięźn iów  P o litycznych  
w  im ie n iu  ć w ie rć m ilio n o w e j rzeszy b y ły c h  w ię ź n ió w  faszystow sk ich  
w ięz ień  i  obozów k o n ce n tra cy jn ych  u c h w a lił p ro te s t p rze c iw ko  maso­
w y m  m ordom , do konyw anych  przez reżym  m onarcho -faszys tow sk i na 
p a trio ta c h  g reck ich :

„ In s p iro w a n i przez in te rw e n tó w  zag ran icznych faszyści greccy, da­
w n i ko lab o rac jon iśc i h itle ro w s c y  u s iłu ją  u to p ić  w  po tokach  k rw i,  dą­
żenia n iepodleg łośc iow e i  dem okra tyczne N a rod u  G reckiego, m o rd u ją c  
m asowo w ięźn iów , b o jo w n ik ó w  o w o lność i  dem okrację , znęcając się nad  
dz ies ią tkam i tys ięcy  osób, zam kn ię tych  w  w ięz ien iach  i  obozach k o n ­
cen tra cy jn ych .

S o lid a ryzu je m y  się bez zastrzeżeń ze s tanow isk iem  k o n fe re n c ji pa­
ry s k ie j,  zw o łane j przez M ię dzyn arod ow y K o m ite t Pom ocy D em okra tycz­
ne j G re c ji, k tó ra  na p ię tno w a ła  zbrodn iczą p o lity k ę  in te rw e n tó w  zagra­
n icznych , depczących b ru ta ln ie  n iepodleg łość bohatersk iego N arodu  
G reckiego.

D om agam y się na tychm iastow ego zaprzestan ia egzekucji, l ik w id a ­
c j i  faszystow sk ich  obozów ko n ce n tra cy jn ych  oraz u w o ln ie n ia  w ięz ionych  
de m okra tó w  g re ck ich “ .

Zjednoczenie M łodzieży Demokratycznej
A k c ja  z jednoczen iowa czterech o rg an izac ji m łodz ieżow ych  O M  

TUR, Z W M , „W ic i“  i  Z M D  je s t w  pe łn ym  toku .
W ojew ódzk ie  k o m ite ty  jedności p ra cu ją  ju ż  na te ren ie  całego 

k ra ju .
W  m yś l p la n u  p rac z jednoczen iow ych w  bm . pow sta ją  w  ca łym  

k ra ju  pow ia tow e  k o m ite ty  jedności.
P rz y  tw o rz e n iu  p o w ia to w ych  k o m ite tó w  jedności da je  się zauw a­

żyć m asow y n a p ły w  n a ja k ty w n ie js z e j m łodzieży ze w szys tk ich  czterech 
o rgan izac ji. W  pow sta łych  dotychczas w o je w ó d zk ich  i  p o w ia tow ych  
kom ite ta ch  p ra cu je  oko ło  3 000 dz ia łaczy m łodzieżow ych. W  na jb liższym  
czasie u tw o rzone  będą fabryczne, szkolne i  gm inne k o m ite ty  jedności.

P rz y  poszczególnych kom ite ta ch  jedności o rgan izu ją  się zespoły 
dyskusy jne  d la  om ów ien ia  zagadnień zarów no ideow ych, ja k  i  o rga­
n iza cy jn ych  p rzysz łe j, z jednoczonej o rg a n iza c ji m łodzieżow ej. W  pe ł­
n ym  to k u  są ponadto  prace p rzygotow aw cze do K on g re su  Jedności. Cen­
tra ln y  K o m ite t Jedności p o w o ła ł ko m is ję  do op racow an ia  d e k la ra c ji 
p ro g ra m ow o -ide ow e j, B iu ro  K ongresow e oraz Kom endę Z lo tow ą.

C harak te rys tyczne  jest, że w  w y n ik u  dotychczasow ych prac z jedno­
czen iow ych na te ren ie  całego k ra ju  pow sta ją  nowe ko ła  w szys tk ich  
czterech o rg an izac ji m łodzieżow ych.

C e n tra ln y  K o m ite t Jedności z a tw ie rd z ił re g u la m in  w yb o rczy  de le­
ga tów  na Kongres. W  K ongres ie  Jedności weźm ie ud z ia ł oko ło 1 000
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delegatów , rep rezen tu jących  m łodzież w szys tk ich  o rg an izac ji z całego 
k ra ju .

U d z ia ł w  K ongres ie  Jedności wezm ą rów n ież  przedstaw ic ie le  w ładz 
cen tra ln ych  czterech o rgan izac ji, w chodzący w  sk ład C entra lnego K o ­
m ite tu  Jedności. N a Kongres przybędą rów n ie ż  de legaci m łodzieży za­
g ran iczne j.

K ra jo w y Zjazd O M  T U R  pod hasłem Jedności M łodzieży
P od hasłem  zjednoczenia m łodzieży p o lsk ie j ob radow a ł w  O tw ocku  

pod W arszaw ą N a dzw ycza jny  K ra jo w y  Z jazd  O M  TUR.
W  Z jeździe  ud z ia ł w z ię ło  k ilk a s e t de legatów  z całego k ra ju , p rzed­

s taw ic ie le  w ładz  ce n tra ln ych  PPS oraz p rzeds taw ic ie le  C entra lnego 
K o m ite tu  Jedności M łodzieży.

Z ja zd  p o d ją ł przez ak lam ac ję  uchw a łę  w  spraw ie  z jednoczenia 
o rgan izac ji, w  m yś l k tó re j Z jazd  O M  T U R  ap robu je  w  p e łn i do tych ­
czasową dzia ła lność po lityczn ą  i  o rgan izacy jną  K o m ite tu  C entra lnego 
O M  TU R .

„Z ja z d  uch w a la  —  czytam y w  re z o lu c ji —  połączenie O M  T U R  
wespó ł z Z W M , Z M W  „W ic i“  i  Z M D  w  jedną  organ izację : Z w iązek  
M łodz ieży P o lsk ie j. Z ja zd  upow ażn ia  K C  O M  T U R  do złożenia na 
K ongres ie  Jedności M łodz ieży w  d n iu  19 lip c a  w e  W ro c ła w iu  de k la ­
ra c ji,  s tanow iące j rea lizac ję  powyższej uch w a ły . Z jazd  postanaw ia 
przekazać p rzysz łem u Z w ią z k o w i M łodz ieży P o lsk ie j całość ruchom ego 
i  n ieruchom ego m a ją tk u  O M  T U R “ .

R ezo luc ja  pod ję ta  na zjeździe szeroko an a lizu je  w a ru n k i m ło ­
dzieży w  okresie p rze dw o je nn ym  i  w skazu je  szerokie  m oż liw ośc i ro z ­
w o jow e, ja k ie  da ła  m łodzieży P o lska Ludow a.

Kongresy młodzieżowe we W rocław iu w  czasie W ystawy Ziem
Odzyskanych

T rz y  z jazdy m łodzieżow e: K ongres Z jednoczenia M łodz ieży A k a ­
d e m ick ie j, K ongres Z jednoczen iow y O rgan iza c ji M łodz ieżow ych  oraz 
Z lo t M łodz ieży z całego k ra ju , odbędą się w e W ro c ła w iu  w  czasie W y ­
staw y Z iem  O dzyskanych.

D w u d n io w y  K ongres Z jednoczen iow y A kad e m ick ich  O rgan izac ji 
M łodz ieżow ych  rozpocznie swe ob rady  dn ia  17 lip ca  w  a u li P o lite ch ­
n ik i  W rocławsTdej.

W  d n iu  19 lip c a  rozpocznie się d w u d n io w y  Kongres D e legatów  
M łodz ieżow ych  o rg a n iza c ji id eo w o-w ychow aw czych  w  liczb ie  ponad 
1 000 osób. p rz y b y ły c h  ze w szys tk ich  s tron  P o lsk i. W  obradach K o n ­
gresu uczestniczyć będą rów n ie ż  zaproszeni goście Ś w ia to w e j Federa­
c j i  M łodz ieży  D em okra tyczne j ze w szys tk ich  n ie m a l k ra jó w  św ia ta  
w  liczb ie  oko ło 300. M . in. przybędzie  z C h in  w iceprzew odniczący K o ­
m ite tu  W ykonaw czego S FM D  oraz g rupa  m łodzieży z In d ii.

N a jw iększą  im prezą będzie Z lo t M łodz ieży całego k ra ju . Już 21' l ip ­
ca poc iąg i specja lne p rzew ozić będą m łodzież z jazdow ą z ca łe j P o lsk i. 
O czekiw ane je s t p rzyb yc ie  na z lo t oko ło  40 000 m łodzieży.

Spośród gości zagran icznych p rzyb yw a ją cych  na Z lo t w y m ie n ić  
ftależy g ru p y  m łodzieży z Czechosłowacji, Jugos ław ii, B u łg a r ii i  in n ych  
pa ńs tw  s łow iańsk ich .

W szystk ie  t rz y  Z ja zd y  zostaną u trw a lo n e  na taśm ie f ilm o w e j. Ca ły 
te re n  K ongresów  i  Z lo tu  na S tad ion ie  O lim p ijs k im  zostanie z rad io - 
fon izow any.
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W  d n iu  22 lipca, w  zw iązku  ze Z lo tem  M łodzieży, odbędzie się 
w ie lk ie  w id o w isko  w  H a li Lu d o w e j, w  k tó ry m  w y s tą p i T ea tr W ojska 
Polskiego. Oprócz tego odbędzie się kon ku rs  na jlepszych o rk ie s tr W o j­
ska Polskiego z całego k ra ju . Poza H a lą  Lu do w ą , na 12 scenach roz rzu ­
conych po pa rkach  i placach W roc ła w ia , popisyw ać się będą zespoły 
teatrów  zaw odow ych i  am a torsk ich . D la  spo rtow ców  organ izu je  się 
w  ty m  d n iu  mecz p i łk i  nożnej ju n io ró w  P o lsk i i  Czechosłowacji.

D zień 23 lip ca  przeznaczony je s t na  zw iedzanie w y s ta w y  przez 
m łodzież. Jednocześnie odbyw ać się będą różnego rod za ju  im prezy.

W  po b liżu  S tad ionu  O lim p ijsk ie g o  b u d u je  się w zo row e m iasteczko 
obozowe, w  k tó ry m  m łodzież ro z b ije  b lis k o  2 000 nam io tów .

K o m ite ty  Jedności w  pow ia tach  i  gm inach na te ren ie  całego k ra ju  
rozpoczęły ry w a liz a c ję  o na jlepszy w y n ik  p rac przygo tow aw czych  do 
kongresu i ubiegać się będą w e W ro c ła w iu  o przodu jące m iejsce.

Studenci dyskutują nad założeniami organizacyjnym i 
zjednoczonej organizacji

Na te ren ie  całego k ra ju  o d b y ły  się zebran ia dyskusy jne  dzia łaczy 
studenck ich  na tem at założeń s ta tu tow o -o rg an izacy jnych  p rzysz łe j z je ­
dnoczonej o rg an izac ji s tudenckie j.

O żyw iona  dyskusja , w  k tó re j w y p o w ia d a li się lic z n i  ̂p rze ds taw i­
cie le w szys tk ich  o rgan izac ji, w yka za ła  ca łko w itą  zgodność dzia łaczy 
te renow ych  o rg an izac ji studenckich  z w y ty c z n y m i pracy, opracow a­
n y m i przez w ładze  cen tra lne. Szczególnie żyw o dysku tow ane b y ły  fo r ­
m y  p ra cy  sam okszta łceniow ej oraz p racy  zespołów s tudenck ich  w  k ie ­
ru n k u  podn ies ien ia  poziom u naukowego.

D yskus ja  w yka za ła  rów nież, że m łodzież studencka in te resu je  się 
żyw o pracą na te ren ie  fa b ry k  i  w s i oraz p ragn ie  p rzy jść  z pomocą 
w  nauce i  w ych o w a n iu  sw ym  m łodszym  ko legom  ze szkół średnich. 
W ie le  u w a g i po św ię c ili działacze o rg an izac ji s tudenck ich  re k ru ta c ji 
m łodzieży rob o tn icze j i  ch łopsk ie j na  wyższe ucze ln ie  oraz spraw ie  
w sp ó łp racy  o rg an izac ji s tudenck ich  ze spo łecznym i k o m is ja m i p rzy jęć  
na wyższe stud ia. W e w szys tk ich  ośrodkach u n iw e rsy teck ich , a k ty w iś c i 
czterech o rg an izac ji s tudenck ich  p rz y ję li jednom yś ln ie  decyzję w  spra­
w ie  organ izow an ia  k u rs ó w  pom ocy ko leżeńskie j d la  kan d yd a tó w  na 
wyższe uczeln ie, k tó rz y  stanąć m a ją  do egzam inu wstępnego p rzy  p rz y ­
ję c iu  na uczeln ię.

6 czerwca b r. o d b y ły  się zebran ia  w yborcze  4 o rg an izac ji s tu ­
denckich : A Z W M  „Z y c ie “ ,, iZNMS, „ W id “  i  Z M D , na k tó ry c h  w yb ran o  
łącznie ze w szys tk ich  ośrodków  300 de legatów  na Kongres Z jed no­
czen iow y O rgan iza c ji S tudenck ich  w e W roc ław iu .

W  tra k c ie  zebrań p rzedstaw ic ie le  C entra lnego A kadem ick iego  K o ­
m ite tu  Jedności D em okra tyczne j re fe ro w a li p la n  p racy  p rzysz łe j, z je ­
dnoczonej o rg an izac ji s tudenckie j.

W  dyskus jach  uczestn icy k o n fe re n c ji w ska z y w a li p rak tyczne  za­
dania s tuden tów  w  p ra cy  nad  dalszą dem okra tyzac ją  życ ia  w yższych 
ucze ln i i  nad podn ies ien iem  poziom u naukow ego studentów .

Tydzień P C K
N aczelnym  hasłem  tegorocznego T ygodn ia  P C K  b y ła  m ob ilizac ja  

na jszerszych mas społeczeństwa do czynne j w a lk i o po kó j św iata. 
„T y d z ie ń “  przeszedł rów n ie ż  pod znak iem  szerzenia h ig ie n y  i  k u ltu ry
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na w s i oraz w ych ow a n ia  zdrowego obyw ate la , zarów no pod w zględem  
fizyczn ym  ja k  i  m o ra lnym .

W  ram ach  T ygod n ia  odby ło  się m asowe zak ładan ie  apteczek w  fa ­
b ryka ch , kopa ln iach , zakładach pracy, ośrodkach m ie js k ic h  i  w ie js k ic h  
oraz p u n k ta ch  p ie rw sze j pom ocy. W znow iona została na te ren ie  ca­
łego k ra ju  dz ia ła lność am bulansów  ruch om ych  P C K , k tó re  ro zw o z iły  
pożyw ien ie  i  odzież na te re n y  n a jb a rd z ie j poszkodowane przez w o jnę , 
d la  ludnośc i n a jb a rd z ie j po trzebu jące j pomocy.

W  czasie T ygodn ia  o tw a rta  została s tac ja  przetaczan ia i  konse r­
w o w a n ia  k r w i w  K a tow icach , a ponadto san a to rium  w  Rabce, k ilk a  
p u n k tó w  i  ośrodków  pogo tow ia  ra tunkow ego  w  w o je w ó d z tw ie  o lsz tyń ­
sk im  oraz p ie rw sza  w zo row a san ita rn a  stac ja  m ie jska  w  W ęgrzyn ow i- 
cach, w o jew ód z tw o  łódzkie . W  ram ach T ygod n ia  P C K  prow adzona 
b y ła  ponadto energ iczna i  p lanow a  w a lk a  z a lkoho lizm em .

Z  działalności L ig i Lotniczej
L ig a  L o tn icza  lic z y  obecnie 300 000 członków , 1713 k ó ł oraz 

200 obwodów.
L L  p rze jm u je  m ode la rn ie  prow adzone dotychczas przez państwo. 

W  zw iązku  z p lanem  na ro k  1948 u ruchom iona  została cen tra ln a  sk ład­
n ica  m a te r ia łó w  m ode la rsk ich . P rz e w id u je  się zorgan izow an ie  szko ły 
m ode la rs tw a  lo tn iczego, k tó ra  będzie m ia ła  za zadanie szkolen ie przede 
w szys tk im  in s tru k to ró w .

O d dn ia  24 m a ja  do dn ia  24 czerwca t rw a ł k u rs  in s tru k to ró w  spa­
dochronow ych. P rz e w id u je  się zorgan izow an ie  3 k u rs ó w  I I  stopnia 
w  okręgach w o je w ó d zk ich  L ig i L o tn icze j po 25 k a n d yd a tó w  każdy. 
P rzew idyw an e  je s t zakup ien ie  spadochronów  oraz e k w ip u n k u  lo tn i­
czego.

N a o d c in ku  spo rtu  w yszko len ia  spadochronowego L ig a  Lo tn icza 
w spó łp racow ać będzie ściśle ze „S łużbą  Polsce“ .

N a jw a żn ie jszym  zadaniem  na ro k  1948 je s t naw iązan ie  stałego 
k o n ta k tu  z w ła d za m i szko lnym i celem  w p row a dze n ia  m ode la rs tw a  
lo tn iczego ja k o  p rze dm io tu  obow iązu jącego w  szkołach w sze lk ich  ty p ó w  
w  ram ach ro b ó t ręcznych.

W  zw iązku  z ty m  poczyn i się s taran ia , b y  u ru cho m ić  stałe k u rs y  
in s tru k to ró w  m ode la rs tw a  lo tn iczego d la  nauczyc ie li w  P ań s tw ow ym  
In s ty tu c ie  R obót Ręcznych.

L ig a  L o tn icza  ściśle w sp ó łp racu je  z o rgan izac jam i m łodz ieżow ym i.
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C Z Ę Ś Ć Ó S M A

NOWE WYDAWNICTWA
Wolne Narody n r 1. W arszawa, Czerw iec 1948 r. W yd. K o m ite t S ło­

w ia ń sk i, W arszawa, al. S ta lina  12.
W  czasie gdy państw a ka p ita lis tyczn e  p rzeżyw a ją  g łęb ok i k ryzys  

gospodarczy, gdy im p e ria liśc i anglosascy u s iłu ją  w id m e m  g łodu  i  no w e j 
w o jn y  zastraszyć i  podporządkow ać sobie in ne  na rody, ZSRR i  k ra je  
d e m o kra c ji lu d o w e j dokon u ją  na sw ych  obszarach dzie ła  p o ko jo w e j od­
bu dow y sw ych  z iem  zniszczonych w o jną . P ow sta ją  z g ru zó w  fa b ry k i,  
p ra cu ją  pe łną pa rą  kop a ln ie  i  h u ty , życie gospodarcze tę tn i coraz szyb­
szym  ry tm e m .

To n a ro d y  w yzw o lone  spod panow an ia  k a p ita lis tó w  i  obszarn ików  
tw o rzą  nowe życie... „n a ro d y , k tó re  w ie rzą  w  przyszłość, bo tw o rzą  te ­
raźn ie jszość —  s tw ie rdza  w  a r ty k u le  w s tę p n ym  nowego czasopisma M ie ­
czysław  W ągrow sk i. „C hcem y n ie  ty lk o  słyszeć słow a —  czy tam y da­
le j —  chcem y w idz ieć  lu d z k ie  tw arze , chcem y podz iw iać  p iękno  k ra jo ­
brazu, dostrzegać no w y  ry tm  życia  w  budow ie  p o rtó w  i  p racy  maszyn, 
chcem y cieszyć się w za jem n ie  os iągn ięc iam i i  rozum ieć trudnośc i, czuć 
żyw ą b liskość i  d o tyka ln ą  w spó lno tę “ .

P os tu la t te n  spe łn ić m a nowe czasopismo pt. „W o ln e  N a rod y“ , w y ­
dawane przez K o m ite t S łow iańsk i. S łużąc id e i p rz y ja ź n i na rod ów  dem o­
k ra c j i lu d o w e j dąży ono do pog łęb ien ia  je j przez w za jem ne poznanie 
ich  życia, p ra cy  i  ce lów  i  dróg, k tó ry m i rea lizow ane są id e a ły  w o lnośc i 
i  sp ra w ie d liw o śc i społecznej.

Czasopismo w ydane  w  p ię kn e j szacie g ra ficzn e j, ja k  ba rw n a  taśm a 
f ilm o w a  przesuw a przed oczam i c z y te ln ika  ob razy  z życ ia  naszych za­
p rzy ja źn io n ych  k ra jó w . Ż yw e  reportaże, dz ie s ią tk i in te resu jących  zd jęć 
Prowadzą nas w śró d  różanych  d o lin  w iosek  bu łg a rsk ich , u l ic  s to licy  od­
rodzone j R u m u n ii —  B ukaresztu , w io d ą  przez z a u łk i s ta re j P rag i, po ka - 
u Ją uśm iech dziecka w  le n in g ra d z k im  P ałacu P io n ie ró w , zapoznają nas 

skP r uC-ą f i i m ow c° w  ju go s łow iań sk ich , u trw a la ją c y c h  na taśm ie  b o ha te r- 
w ie iu -iSt° r *? wall< w yzw o leńczych  z la t  w o jn y . O pow iada ją  o re a liz a c ji 

fk iego  f i lm f i  dokum entarnego  o Polsce, w ykonanego przez radz ieck ich  
ezysera i  m uzyków .

m „  Ponadto  w  num erze zn a jd u je m y  ilu s tro w a n y  dz ia ł spo rtow y, h u -  
,U’ ro z ry w e k  um ys łow ych , ja k  ró w n ie ż  ilu s tro w a n ą  k ro n ik ę  w y d a ­

rzeń z całego św iata.
d »W olne N a ro d y “  w in n y  się znaleźć w  każde j ś w ie tlic y , w  rę k u  każ - 

go p ra co w n ika  społecznego, t ra f ić  do szerokich rzesz czyte ln iczych , 
sposob n a jb a rd z ie j za jm u ją cy  zapoznają nas z życiem  narodów ,

101



z k tó ry m i nas w iążą w spólne cele, jedn ak ie  u m iło w a n ie  w o lności. O d­
n a jd z iem y w  ty m  p iśm ie  obraz spraw , p ro b lem ów  n u rtu ją c y c h  życie ich 
i  nasze. To zb liża  i  łączy w  coraz ba rdz ie j m ocny b ra te rs k i zw iązek 
w  p ra cy  d la  p o ko ju  i  wo lności.

*

Świetlica, m ies ięczn ik  n r  9 (61). R ok IV , W arszaw a 1— 30 czerwca 
1948 r. W y d a w n ic tw o  „P o ra d n ik a  Społecznego“ .

D ru g i n u m e r „Ś w ie t lic y “  w yd an e j w  zm ie n io nym  fo rm ac ie  p rz y ­
nosi dalsze pogłęb ien ie  treśc i czasopisma. Z a rysow u ją cy  się u k ła d  i  cha­
ra k te r  w y d a w n ic tw a  pozw a la  s tw ie rdz ić , że weszło ono na w łaśc iw e  d ro ­
gi, s tanow iąc przez to  cenny m a te r ia ł d la  p ra cy  św ie tlico w e j. %

N u m er 9, pośw ięcony M a n ife s to w i L ipcow em u , o tw ie ra  w ie rsz Ja ­
nusza M in k ie w icza  i  a r ty k u ł Z b ig n iew a  M itzn e ra  pośw ięcony roczn icy  - 
tego prze łom owego d la  h is to r ii Polski, m om entu. D a le j id ą  zamieszczone 
dw a u tw o ry  sceniczne, w yp e łn ia jące  w iększą część pism a. A k c ja  p ie rw ­
szego —  „Narzeczona bez m org ów “  rozg ryw a  się na wsi, w  czasie w o jn y , 
tuż  przed w kro czen iem  w o js k  p o lsk ich  i  rad z ie ck ich  i  w  k i lk a  d n i po 
ich  p rzy jśc iu . C h a ra k te r u tw o ru  przystosow any jes t do w y s ta w ie n ia  na 
m a łych  m ie js k ic h  scenkach św ie tlico w ych . R ów nież ła tw y  do w y s ta w ie ­
n ia  jes t d ru g i obraz sceniczny pt. „G w a rd z iś c i“  p rze ds taw ia jący  p rzygo­
tow anie , do pierwszego zebran ia M ie js k ie j R ady N a rodow e j w  dużym  
m ieście. Rzecz dz ie je  się w  czasie oku pa c ji. Z w a rta  i  żyw a akc ja  u tw o ru  
stanow ią  jego g łów ną cechę, g w a ra n tu ją cą  duże powodzenie, ja k im  w i­
n ien  on się cieszyć na robo tn iczych  scenach św ie tlico w ych . N a leży p rz y ­
puszczać, że zamieszczone w  dalszych num erach u tw o ry  sceniczne będą 
zaopatrzone obszernym  kom entarzem  i  uw agam i d la  reżysera i  inscen i- 
za to rów . Jest to  konieczne, gdyż w ska zów k i ta k ie  u ła tw ią  w  znacznym  
Stopniu pracę am a to rsk im  zespołom te a tra ln ym .

Rozpoczęty c y k l a r ty k u łó w  pt. „T e a tr  w  ś w ie tlic y “  porusza o rg a n i­
zacyjne i  techniczne zagadnienia, W ysuwające się p rz y  m o n to w a n iu  
te a tru  św ie tlicow ego. R ozdzia ł p ie rw szy  pośw ięcony jes t om ów ien iu  
ogólnych w a ru n k ó w  lo ka lo w ych , kon iecznych d la  zorgan izow an ia  te a tru  
oraz u rządzen iom  w id o w n i (a r ty k u ł jes t uzu pe łn ion y  ry s u n k a m i i  p la ­
nam i).

Bardzo cenną pozycją  jes t w p row a dzo ny przez red akc ję  dz ia ł: 
„C zy ta m y  k s ią ż k i“ . R edagow any on jes t przez znanego k ry ty k a  lite ra c ­
kiego Jana K o tta . U ję ty  w  fo rm ie  in te resu jące j, żyw e j, bezpośrednie j 
gaw ędy o książkach, prow adzone j przez a u to ra  z c z y te ln ik ie m  stanow ić 
on będzie jedną z na jlepszych fo rm  propagandy dob re j lite ra tu ry .

N u m er uzupe łn ia  aktua lna , c iekaw a gra tow arzyska , k tó ra  stanow i 
spec ja lny  jego dpdatek.

*

M ateria ły  Świetlicowe nr 5, W arszawa, W yd. Zarząd G łó w n y  T ow a - 
P rz y ja ź n i P o lsko-R adz ieck ie j, W arszawa, al. S ta lin a  26.

W łaśc iw y  dobór u tw o ró w  scenicznych d la  te a tró w  a m a to rsk ich  to  
jeden z n a jb a rd z ie j is to tn y c h  p ro b le m ó w  w  p ra cy  św ie tlico w e j. B ra k  
odpow iedn ich  m a te ria łó w , w skazów ek, in fo rm a c ji s tan ow i przeszkody 
bardzo tru d n e  d,o przezwyciężen ia. Nasz ry n e k  w yd a w n iczy  na ty m  od­
c in k u  jes t szczególnie ubogi. W ie le  z uka zu jących  się. b roszur s tanow i
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m a te ria ł bezw artośc iow y zarów no pod w zględem  lite ra c k im  ja k  treśc io ­
w ym . „M a te r ia ły  Ś w ie tlico w e “ , w ydaw ane przez T ow arzys tw o  P rzy ja źn i 
P o lsko-R adz ieck ie j . s tanow ią  jeden  z n ie licznych  w a rto śc io w ych  w y ją t ­
ków . Cechuje je  przede w szys tk im  s ta ranny  dobór tekstów .

W  om aw ianym  num erze zamieszczone zosta ły  dwa' u tw o ry  scenicz­
ne. P ie rw szy to znana po pu la rn a  je dnoaktow a  kom edia  A leksandra  F re ­
d ry  p t. „Ś w ieczka  zgasła“ . Pełna czaru kom edia p o m y łe k  i  n ieporozu­
m ień, ła tw a  do odegrania na m a łe j scence św ie tlico w e j. .

D ru g i u tw ó r to  „Jesienna N u da“  N. A . N iekrasow a . N iekrasow  
jes t jedną  z czo łow ych postaci l i te ra tu ry  ro s y js k ie j X I X  w ieku . W ie lk i 
poeta, dem okra tyczny, k tó ry  sw ó j ta le n t odda ł w  s łużbie sp ra w y  ch łop ­
sk ie j op iew a jąc tro s k i, c ie rp ien ia  i nadzie je  lepszej przyszłośc i lu d u  ro ­
syjskiego.

O bydw a u tw o ry  zaopatrzone są w  obszerne ob jaśn ien ia  i  w skazów ­
k i reżyserskie.

5 nu m er „M a te r ia łó w  Ś w ie tlic o w y c h “  zam yka ją  w iersze L u c ja na  
Szenwalda, Sandora P e to fi, Iw a n a  F ranko , K onstantego S im onow a oraz 
cztery p ieśni.

ODPOWIEDZI NA PYTANIA CZYTELNIKÓW
Ob. M arian  M otyka —  Cjechanowice 71.
Nadesłany przez Was teks t d w uw ie rszy  o tem atyce a n tya lko h o lo ­

w e j p rze s ła liśm y T ow a rzys tw u  W a lk i z A lko h o lizm e m  „T rzeźw ość“  
w  W arszaw ie, u l. K oszykow a 37.

Ob. J. Walasek —  Zamość.

In żyn ie rska  Szkoła P aństw ow a im . W aw elberga zna jd u je  się w  W a r­
szawie p rz y  u l. bł. A n d rze ja  B ob o li 14. W a ru n k i p rzy ję c ia  są ta k ie  same, 
ja k  na w szys tk ich  wyższych ucze ln iach. Podanie o p rzy jęc ie  na leży sk ła ­
dać, w  d ru g ie j po łow ie  s ie rpn ia . Egzam in w s tęp ny  obow iązu je  z m a­
te m a tyk i, f iz y k i i  n a u k i o Polsce współczesnej. N auka trw a  oko ło 4 la t. 
Szkoła posiada w y d z ia ł m echan iczny i  e lek tryczny .

Ob. ,WV S. 1—  Warszawa.

W  odpow iedzi na Wasze zapytan ie  w y ja śń ia m y , że w  Polsce is tn ie ­
je  Wyższa Szkoła H a n d lu  M orsk iego w  G dyn i, do k tó re j p rz y jm o w a n i 
SEi kan dyd ac i na w a ru n ka ch  okreś lonych  d la  wyższych ucze ln i. Szkół 
wspom nianego ty p u  na poziom ie lic e a ln y m  lu b  g im n a z ja ln y m  nie  ma.

Ob. Jan Biernacki —  Sołtys wsi L iw k i Szlacheckie.

„  W  odP °w ie d z i na Wasze p y ta n ie  in fo rm u je m y , że oprócz „P o ra d n i-  
Na SP°*eczneSo“  może b yć  pom ocny w  p racy  sołtysa d w u ty g o d n ik  „R ada 

fouow B “  (W arszawa, al. U jazdow skie  3), oraz m ies ięczn ik „S am orzą- 
ow iec“  (W arszawa, al. Je rozo lim sk ie  51).

Ob. S tanisław  Miehnowicz —  Zgliniec.

śliwskD ° - POdania.°  zezw° lem e n a p ra w o  noszenia i używ an ia  b ro n i m y - 
le l  załączyć na leży zaśw iadczenie cz łonkow stw a w  P o lsk im  Z w ią z ­
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k u  Ł o w ie c k im  oraz ew en tua lną  op in ię  tego zw iązku. W edług uzyskanych 
w  M in is te rs tw ie  Bezpieczeństwa in fo rm a c ji rozpatrzen ie  Waszego poda­
n ia  w in n o  trw a ć  od 2 do 4 tygo dn i. Po odpow iedź na leży zgłosić się oso­
biście w e w skazanym  p rzy  sk ła da n iu  p a p ie ró w  te rm in ie . W  w yp ad ku  
odm ownego za ła tw ie n ia  p rzys łu g u je  W am  p ra w o  o d w o łan ia  się do M i­
n is te rs tw a  Bezpieczeństwa w  W arszaw ie  za pośredn ic tw em  W oje w ódz-, 
k iego U rzędu  Bezpieczeństwa w  Poznaniu.

Ob. Zbigniew K ot —  Kielce.
B roszu ry  w ys ła liśm y .
P oda jem y W am  adres a d m in is tra c ji „P rzeg lądu  M iędzynarodow e­

go“  —  W arszawa, al. Je rozo lim sk ie  55r  Prasa W ojskow a.

Ob. Stanisław G órak —  Miklaszewice.
T eks ty  um ów  zb io ro w ych  ro b o tn ik ó w  i  p ra c o w n ik ó w  ro ln ych  w y d a ł 

d ru k ie m  P ań stw ow y In s ty tu t  W y d a w n ic tw  R o lnych , W arszawa, u l. F i l ­
tro w a  30. P rzes ła liśm y je  za za liczen iem  pocztow ym .

REFLEKTOREM PO SWIECIE
Broszury in fo rm u jące  o najisto tn ie jszych zag ad n ie ­

n iach  p o lity k i m ię d zyn aro d o w e j
1. Kto będzie prezydentem  USA?
2. Palestyna uj ogniu
3. Za ku lisam i „p lanu  M arsh alla”
4. W ik to r  Grosz — W  w alce  o p raw d ziw ą  w olność słowa

CENA ZESZYTU ZŁ  15

A d r e s  W y d a w n i c t w a :  Warszawa, ul. Młodzieży Jugosłowiańskiej 17

W  k a ż d e j  ś w i e t l i c y

-  „ŚWIETLICA"
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